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Gabriel d'Annunzio: Notturno 
Wielki poeta powiedział o tem 
dziele „Jest to najlepsza książe 
ka iaka napisałem”*. 
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BANK DEWIZOWY. Założeny-w 1861 roku. | 


Na miejsce Banku Przemysłu Włókienniczegpo w Łodzi, jako Reprezentacji 
Banku Przemysłowców, Tow. Akc. w Poznaniu, został otwarty i 


| Bank Przemysłowców Tow. Ako, w Poznaniu 


Oddział w Łodzi 
UL Piotrkowska nr. 17. Telefon 26-61 i 26 68. 


który załatwia wszelkie operacje bankowe. 


0. Wilde; Pleban i ministrant 
Dzieło to Wiłdego czyta się 
jednym tchem-głęboko wstrząsą 
to misterium tajnego kochania 


Bank przyjmuje wkłady oszczędnościowe w złotych polskich, począwszy od zł. 5.— oraz w obcych walutach na oprocen Tomasz Manm: Smierć w 
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SĄ towanie terminowe, za wypowiedzeniem i na każde żądanie. Wydaje książeczki oszczędnościowe lokacyjne. [Wenecji 
Kasa otwarta od g. 9-ej rano do 2-ej po południu, z wyjątkiem niedziel i świąt. J. Wassermann; Złote zwier- 
żę s [ciadło. 
ż BANK DEWIZOWY. Założony w 1861 roku. P a 
M i = aa - Zamawiać: Maks Lamesan, Wie- 
O TEZA ENE e E ESAE e WO M EAA T EEA ih deń. Austrja, XIV Ortnerdasse 5 
= F Wystarczy przesłać listem pole- 
Magistrat m. Łodzi, conym adres i1) złotych, a książ 
+ Ń ki zostaną wysłane natychmiast. 
Komunikat Wydziału Podatkowego do ogółu płatników podatku od lokali. HOODA MPOLE KORKA O WR 
W miejscowej prasie („Głos Polski”, „Republika”) ukazał się 3) legalność nakazu płatniczego nie może być kwestjonowa- 
pod koniec roku ubieślego szereg artykułów, poddających w wątpli- na, o ile płatnik został powiadomiony o wymiarze podatku w tej > A s 
wość legalność poboru na rzecz kasy m. Łodzi podatku od lokali za formie, iż nie może mieć wątpliwości, jaka władza i na jakiej pod- 6 rkisowaKlingbeil 
okres roku 1924. i > stawie żąda od niego należności podatkowej; brak przeto podpi- > 
s To błędne poinformowanie opinji publicznej przez prasę zdezo-! sów na nakazach podatku od lokali, rozesłanych przez Wydział e 
rjentowało w konsekwencji ogół płatników wspomnianego podatku, Podatkowy za rok 1924, nie może być uważany zarówno z punk- powróciła z Paryża 
podrywając w wysokim stopniu autorytet władz miejskich i hamując tu materjalnego, jak i formalnego za dostateczny powód do uzna- z najnowszymi 
normalny dopływ gotówki do kasy miejskiej z tytułu należności po-| ` nia ich nieważności lub wadliwości. modelami na sezon wiosenny 
datkowych wogóle. x . Z tego orzeczenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych wynika, 5 
Na skutek interwencji władz miejskich w omawianej sprawie mi-|1) iż powoływanie się prasy na przepis art, 40 ustawy z dnia 11-go Przyjmuje: 


nisterstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z ministerstem skar- sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych > 
bu orzekło reskryptem do Pana Wojewody w Łodzi SM, 6543-24 z „było prawnie najzupełniej nieuzasadnione, albowiem wymiar i pobór | Piotrkowska 89 tel 23-38 
dnia 29-go grudnia 1924 roku, jak następuje: komunalnego podatku od lokali odbywa się nie na zasadzie ustawy 2 
1) Żądanie śminy Łódź uiszczenia przez płatników podatku z dnia 17 grudnia 1921 roku o zasileniu finansów komunalnych i u- 
od lokali, przypadających kwot podatkowych za cały okres 1924 stawy z dnia 14-27 maja 1893 r., których istnienie i dotychczasową | Wielki Wybór Arfystycznych 
uznać należy w całej swej rozciągłości za legalne, jako oparte na moc obowiązującą dziwnym sposobem w wspomnianych artykułach "SĘ 
przepisie art, 21 ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. o zasileniu fi- prasy przeoczono...; 2) że zgodnie z przepisami prawa obow'ązujące- KRIMON i PODUSZEK 
nansów miejskich (Dz. U: Rz. P, nr, 2-1922, poz. 6) oraz na § 20 go podatek od lokali należy się samorządowi naszemu za cały rok w po cenach przystępnych 
rozporządzenia wykonawczego do tejże ustawy (Dz. U. Rz. P. nr. każdym okresie budżetowym; 3) że samorząd musi pobierać ten po- 
34-1922, poz. 294), z których niezbicie wynika, że nie uchwały datek w stosunku rocznym, a nie ma wcale prawa swobodnej dervz'i Jadwiga Sfiller, Piofrkawska 4. 
Rady Miejskiej, lecz ustawa nakłada na płatnika obowiązek o jego roborze lub zaniechaniu; 4) że nakazy płatnicze, rozsidnia | PZA EA IE 
uiszczenia wspomnianego podatku za okres roczny, i że ustawo- | przez Wvdział Podatkowy, są wystawione należycie i podpisów nie B a 
wo na gminie ciąży obowiazek tę należność podatkowa pobrać za potrzebują, a tem samem nie są dokumentami, wystaw'onymi „przez i 


okres roczny, a nie inny, chociażby reprezentacja mieiska uchwa- władzę anonimową"; 5) że pomieszczone w tych nakazach płatni- 
liła wysokość stawek tego podatku w terminie późniejszym, t. zn. czych nouczenie o środkach prawnych (reklamacje i skarć') jest zgod- 
w okresie, gdy rok kalendarzowy już się 1ozpoczął; ne z obowiązuiącem prawem, czyli, że — jak Wydział Podatkowy in- 
„ 2) w myśl art. 23 ustawy z dnia 14-27 maja 1893 r., ogłoszo- formował opinję publiczną w artykułach ławnika Wydziału Podatko- 
nej jako załącznik 3 do rozporządzeaia wy” onawczego do nowo- wego p. Ignacego Kulamowicza i dyrektora tegoż Wydziału p. dr. 
łanej ustawy z dnia 17 grudmia 1921 r. n zasileniu finansów komu- , Edmunda Weissberga, — Macistrat nie dopuścił się w sprawie podat- 
nalnych (Dz. U. R. P. nr. 54-22, poz 294) i zgodnie z art. 48 usta- ku od lokali żadnej „nielegrlności”, że owszem działał zóodnie z 0- 
wy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymozasowem uregulowaniu fi- bowiązującem prawem i w jego imieniu. 
nansów komunalnych (D=. U, R. P. nr. 94, por, 747) należy rakla- I 
macje przeciw wymiarorvi podséku ad lokali wnosić do masisira- I 
tu, a dopiero rkargi przeciy orreczeniom magistratu, zapadłym w | 


w większej ilości do sprzedania, 


Piotrkowska Nr, 106, „Głos Polski'* 
261 —? 


` 


Łódź, dnia 21 lutego 1935 r. Czytaicie 


Prezydent (—) M Cyrarski, ; x 
„Kurjer Wieczorny”. 


sprawie reklamacji. należv v'nosić do województwa: Przewodniezacy Wydziału Podaikowego {~} L Kułamowicz. 


22 11 — GŁOS POI SKI — 19251 


Tętno chwili |Kfg powalił Marszałka Piłsudskiego? 


Traktaty 


Traktat waszyngtoński z r. 1923 
nałożył na uczestniczące w nim ma 
carstwa obowiązek niepowiększa- 
nia swych flot wojennych o wielkie 
jednostki bojowe. Na wniosek Sta- 
tów Zjednoczonych zobow'1an0 
ię nawet nie przekraczać przy 
budowie nowych okrętów pewnej 
dranicy tonnażu. 

Był to zatem w pewnym sensie 
układ rozbrojeniowy, ograniczający 
liczebność ; wzrost flot wojennych. 

Czy traktat waszyngtoński jest 
wypełniany przez mocarstwa, któ- 
re fo ratyfikowały. 

Podobno. 

Ostatni komunikat ministerjum 
marynarki Stanów Zjednoczonych 
stwierdza, iż Ameryka w myśl klau 
zul rozbrojeniowych z r. 1923 zni- 
szczyła w ciągu 18 miesięcy do dn. 
17 lutego r. b. 28 wielkich okrętów 
wojennych, które częściowo dopie- 
ro były w budowie, o łącznej po- 
jemności 735,540 tonn. Wartość zni 
szczonych okrętów wynosi 436,2 
mil. dolarów. 

Te same wiadomości nadchodzą 
z Anglji, gdzie niszczenie okrętó v 
wojennych odbywa się nawet z 
wielką pompą, jak np. zatopienie 

Monarcha", które było swego ro- 
dzaju festivalem morskim, 

Japonja nie daje się również wy- 
przedzić w szlachetnym wyścigu o 
palmę pokoju i zatapia swoje „Fu- 
dżijamy” czy „Mikady”, 

Mein Liebchen was willst du 
noch mehr?, możnaby zapytać pa- 
tyfistów i ligi narodów. 

Wszystko jaknajlepiej się dzieje 
na tym najlepszym padole płaczu, 
Machiny wojenne jadą na dno mor- 
skie ku uciesze krabów, rekinów 
e tutti quanti, 

Ba, ale į „w bujnym kwiecie ro- 
bak się lęgnie", 

Traktat waszyngtoński jest, jak 
się okazuje, pociechą nietylko dla 
pacyfistów, ale i dla militarystów. 
Dogadza jednym i drugim, 


Jak to się dzieje? A oto jak, — 
Trakrat ten ogranicza tylko budo- 
wę wie!kich okrętów  bojowyzh, 
nie przewiduje zaś żadnych ograni- 
czeń w budowie lekkich jednostek 
bojowych i łodzi podwodnych. — 
A zatem: pięc podpisanych pod tym 
traktatem potęg morskich buduje 
w roku bieżącym razem tyleż okrę- 
tów lekkich, co siedem państw w 
toku 1914! 

A zatem: Anglja i Stany budują 
krzyżowce podwodne, prawdziwe 
dreadnougthy po 10000 tonn, u- 
pbrojone w armaty 15 cm, 

A zaiem: Anglia, Stany Zjedno- 
czone, Japonja, Francja i Włochy 
powiększają znacznie budżet ma- 
-ynarki, tak, iż będzie om wiekszy 
niż w roku 1914; 


A więc zbroimy się w najlepsze. 
l przytem pozostajemy w najlepszej 


zgodzie z traktatem waszyngtoń- | K 


skim, z ligą narodów i z Ś. p. pro- 
tokułem genewskim. 


Dążymy więc do wojny? Bynaj- 
mniej: Do pokoju? Taki jest cel 
t ustątów. 

Traktaty pokojowe, a nawet roz- 
projeniowe stają się magna charta 
zbrojeń. 

Racja pozostaje więc jak dotąd 
po stronie Fryderyka H, który 
zwykł był mawiać: Bóg jest zawsze 


Tres. 


Związek Legjonistów we Lwo- 
wie wydał niedawno odezwę do 
społeczeństwa, nawołującą obywa- 
teli do wywarcia — w sposób bli- 
żej nieokreślony — nacisku na de- 
cydujące w państwie instancje w 
kierunku otwarcia Józefowi Piłsud 
skiemu drogi powrotu do armji i da 
zejęcia w niej naczeh.ego stanowi- 
ska 

Słowa, któremi dawni żołnierze 
Komendanta stwierdzają bezgrani- 
czną weń wiarę, mają akcenty 
szczerej, wzruszającej, prawdziwie 
żołnierskiej prostoty. 

— Ten, który armję polską stwo 
rzył — głosi odezwa — nauczył ją 
zwyciężać i do zwycięstwa prowa- 
dził; ten, który zniewolił sobie ser 
cz żołnierzy i wykrzesał z nich naj 
wyższą miarę ofiarności życia i 
bohaterstwa; ten, który Polskę 
wskrzesił, zbudował i obronił: ten 
jest jedynym i opatrznościowym 
wodzem naszej armji. 

Wodzem — oczywiście — pozo- 
stał Piłsudski w sercu swoich daw- 
mych żołnierzy. Autorzy odezwy 
dcmagają się, aby gorącemu upra- 
gnieniu serc żołnierskich stało się 
6 dość. 

— Marszałek Józ-! Piłsudski — 
wołają — musi stanąć na czele ar- 
mi, i odpowiedzialność za szybkie 
zrealizowanie tego postulatu ciąży 
na sejmie! 

Realizacja tego postulatu nie wy 
daje się autorom odezwy trudną, 
owszem, sądzą oni, że byłaby bar- 
dzo łatwą do osiągnięcia, gdyby na 
iej drodze nie stała żywą zawadą 
osoba gen, Władysława Sikorskie- 
go, obecnego min. spr. wojskowych 
Jakoż znaczna część odezwy skła- 
de się z ataków na tego ostatniego. 
(Gen. Sikorski — powiadają pod- 
jpisani pod odezwą legjoniści — nie 
totrafił i nigdy nawet nie próbo- 
wał zapewnić armji należnego jej 
w narodzie miejsca, uczynić ją sil- 
na wewnętrznie, tchnąć w nią ideę 
ı entuzjazm, Sam bez dostateczne- 
go autorytetu i talentu, aby stać 
się jej wodzem, sprzymierzył się z 
endecją i wszystkimi wykolejony- 
m' elementami w sejmie, by uczy» 
nić niemożliwym powrót do armji 
jej naturalnego wodza — Marszał- 
ka Piłsudskiego, obawiając się, i 
słusznie, iż wówczas  przestałaby 
ona być dla niego i jeg. przyjaciół 
podstawą karjery politycznej”. 

Nie będę się wdawał w redukcie 
lub korektę .ych zarzutów, Poprze 
stanę na wskazaniu, że miłość do 


zbyt daleko wiernych jego „legu- 
nów”. Jeżeli gen. Sikorski nie po- 


trafił i — jak twierdzą — nigdy nam | 
wet nie próbował zapewnić armji mo swych dziejowych i niespoży- 
należnego jej miejsca, to jakże się jtych dla kraju zasług, rezyduje od 
stać mogło, że on właśnie w donio-|lat dwóch w zaciszu prywatnem 


słym życia państwowego momen- 
cie przez Marszałka Piłsudskiego 
powołany został na szefa sztabu tej 
armji, t, j. na stanowisko niezmier 
nej wagi i odpowiedzialności? 
Mierząc tedy w Sikorskiego, au- 
torzy odezwy ugodzili w autorytet 
Wadza, jak mówią sami, opatrzno- 
ściowego. Gdyby Sikorski, jako ge 
nerał, był wart niewiele, to — za- 
pewne — nie wiele więcej byłby 
wart i ten, który go na swego naj- 
bliższego współpracownika powo- 
łał Geniusz wodza, jak wiadomo, 
wyraża się przedewszystkiem w u- 
miejętności dobierania sobie ludzi, 
Strona myślowa odezwy nie stoi 
tedy na wysokości jej strony uczu- 
ciowej. Jej autorzy nie umieli swe- 
go żarliwego i niewątpliwie bezin- 
teresownego afektu dla wodza 
przyoblec w wyraz, prawdziwie 
pizynoszący zaszczyt i jemu i im. 
Możnaby też nad odezwą legjoni- 
stów lwowskich przejść, ze stano- 
wiska politycznego, do porządku, 
gdyby treść jej nie łączyła się z opi 
nją o wiele szerszych kół spolecz- 
nych, przeświadczonych w jak naj- 


lepszej wierze, że jedną z najgłęb- || 
szych antytez, rozdzierających Pol ste, jak sama klęska, która roz- 
skę, jest przeciwieństwo stanowisk | miarami swymi sięga daleko poza 


między Marszałkiem Piłsudskim, 
a gen. Sikorskim. 

Już samo ujmowanie dramatu 
współczesnej rzeczywistości naszej 
pod kątem osobowym, w oderwa- 
niu od podłoża sił i prądów społe- 
cznych, wydaje się postawą wielce 
wątpliwą. Wątpliwość nasza wzra- 
sta, gdy zważymy, że antyteza „Pił 
sudski—Sikorski" jest mechanicz- 
"em poprostu przenjesjeniem anta- 
gonizmu tych dwu ludzi z okresu 
przed laty ośmioma na okres obec- 
ny 

Elementarna znajomość historji 
wystarcza dla wykazania, że prze- 
szłość nigdy nie powtarza się dosio 
wnie w teraźniejszości. Gdyby 
więc nasze stosunki państwowe u- 
kladały się dziś w postaci walki 


dwu obozów. wcielonych w posta- | 


Pilsudskiego i Sikorskiego, to i 
w takim razie zrozumienia tej wal- 
ki szukać należałoby w czynnikach 
"ic wspólnego nie «jących z an- 


te gonizmem z przed lat ośmiu. Je-;zamanifestować swój tryumf. Li- 
zostając Naczelni- |kwidację Piłsudskiego przeprowa- 
kiem Państwa, wyrósł ponad Pierw dyjł przez wszystkie instancje, jak 


śhi Piłsudski, 


Jeżeli Marszałek Piłsudski mi- 


Sulejówka, nie zaś w Belwederze, 
1 nie w gmachu na Placu Saskim w 
Warszawie, to jest to — rzecz pro- 
sta — wynikiem klęski, jaką po- 
miósł w społeczeństwie, ale niedo- 
rzecznością byłoby mniemać, że 
sprawcą tej klęski, lub jej współ- 
sprawcą w jakimkolwiek stopniu, 
stał się gen. Sikorski, 


I taką samą niedorzecznością 
jest twierdzenie, jakoby Sikorski 
zagradzał į mógł zagrodzić Piłsud- 
skiemu drogę powrotu do władzy. 
Dość wspomnieć, że bezpośrednim 
poprzednikiem gen, Sikorskiego na 
stanowisku ministra spraw wojsko- 
wych był gen. Sosnkowski, najzau- 
fańszy człowiek Piłsudskiego: czyż 
powołał swego dawnego komen- 
danta do współudziału w kierow- 
nictwie? A gdyby dziś ustąpił mi- 
nister Sikorski, czyż to ustąpienie 
wzmogloby widoki powrotu Piłsud- 
skiego? 


Lecz skoro tak, to przyczym klę- 
ski b. Naczelnika Państwa szukać 
należy poza osobistością gen. Si- 
korskiego. Przyczyny te dla umie- 
jących patrzeć są równie oczywi- 


indywidualny los Piłsudskiego. Na- 
stępstwa tej klęski dźwiga—wraz 
z Piłsudskim — cała Polska, a ko- 
szty jej płacimy my wszyscy, płaci 
demokracja polska i, zapewne, pła- 
cić jeszcze będzie długo. 

Piłsudskiego rozbił i powalił nie 
Sikorski, ale ktoś, kto od nich obu 
okazał się w swej złowrogiej sile 
potężniejszy: Wincenty Witos. Wi- 
fos — jedyna, obok Piłsudskiego, 
lecz twardsza odeń, żywiołowa si- 
ła w Polsce! Wystarcza ogarnąć 
okiem wszystkie rozstrzygające w 
państwie placówki, aby się prze- 
konać, że obsadzone zostały klijen- 
tami Piasta. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Stanisław Wojciechowski, 
i marszałek sejmu Rataj są dwoma 
klijentami z witosowej korony Pia- 
sta. Trzeci najwyższy w państwie 
posterunek — urząd premjera — 
objął po upadku Piłsudskiego na 
czas pewien sam Witos, jakgdyby 
praśnąc w ten sposób uzupełnić i 


szą Brygadę, to, trzeba przyznać, | ze zwyciężonymi czyni każdy zwy- 
Komendanta poniosła tym razem|że i obecny min. spr. wojskowych  cjęzca twardy i chciwy łupu, 


dzwno wyrósł z uniformu szefa de- 
partamentu wojsk. N.K.N-u. 


J. Przemyski. 


Sawinkow czuje się doskonale w czrezwyczajce 


„bepiej siedzieć w więzieniu ezrezwyczajki, niż szlifować bruki na Zachodzie” Sawinkow jeszcze siedzi 
w więzieniu łubiańskiem ale spodziewa się „specjalnej“ amnesfjl 


Borys Sawinkow siedzi jeszcze 
w t. zw, Łubiance, moskiewskiem 
więzieniu Czeki dla politycznych. 
orzysta z rozmaitych udogo- 
dnień, a między innymi wolno mu 
przyjmować gości. 

Ostatnio odwiedził Sawinkowa 
w jego celi przedstawiciel pism 
czeskich, otrzymawszy uprzednio 
zezwolenie na to od i 

Sawinkow zajmuje celę w t. zw. 
więzieniu wewnętrznem, Cela je- 
go jest mała, ale przyzwoicie ume- 
blowana, o jednem oknie. Na py- 
tenie korespondenta. jak s'ę czu 
je Sawinkow uśmiechnął się: . 

„Doskonale, jaknajlepiej”. 

Sawinkow twierdzi, iż wrócił da 
Rosji dobrowolnie, nie radząc się 
nikogo i nie uprzedzając też niko- 
go o swoim zamiarze. Przez dwa 
ata rozmyślał nad kwestja powro 
tu do kraju i w końcu zdecydował 
się, I teraz nawet nie żałuje tego, 
co zrobił, gdyż jak mówi: 

„Lepiej siedzieć w , więzieniu 
Czrezwyczajki niż szlifować bru- 


ki na zachodzie", 


Sawinkow jest zdania, iż wielu 
z pośród socjal-rewolucjonistów 
jest tego samego, co i on zdania, 
ale obowiązki partyjne nie pozwa- 
lają im rozporządzać swoją osobą. 
Zresztą, dodaje, mają oni w Rosji 
bardzo mało zwolenników a mo- 
narchiści jeszcze mniej, 

Zapytany przez korespondenta, 
co by chciał zakomunikować pra- 
sie zagranicznej, Sawinkow ode 
rzekł: 

„Mogę tylko stwierdzić jedno: 
socjaliści zawsze twierdzili, iż 
trzeba dać ziemię ludowi — so- 
wiety dały ziemię de facto. 

Socjaliści mówili i mówią wciąż 
o konieczności socjalizacji — g0» 
wiety starają 
ideję socjalizacji. W Rosji odbywa 
się dziejowy proces twórczy, któ- 
rego wpływ przekroczy jej grani- 
ce z chwilą, gdy robotnicy w in- 
nych krajach przejrzą i zostaną 
zjednani dla idei komunistycznej. 
Pierwszym krajem, który wstąpi 
na tę drońe będą Stany Ziedno- 
czone”, 


się urzeczywistnić | 


Po tym zwrocie propagenayeiy: 
cznym Sawinkow powrócił do 
sprawy swego aresztu i zauważył 
przyłem nie bez pewnego zado- 
wolenia: 

(+«.Chociaż jestem w tej chwili 
w więzieniu, znajduję się jednak 
na ziemi ojczystej, słyszę naokoło 
mowę rosyjską, Pozatem wszyst- 
ko nie odgrywa większej roli”. 

Sawinkow korzysta z dość do- 
brych warunków. Dostaje dobre i 
wystarczająco obfite pożywienie, 
wolno mu palić w celi, czytać, pi- 
sać i wychodzić na spacer do ©- 
grodu więziennego, Jest zupełnie 
zadowolony ze swego locum i ©- 
czekuje amnestji „specjalnej“, Je- 
śli zaproponują mu ze strony rzą- 
du zajęcie, przyjmie je bez waha- 
nia pod warunkiem, że będzie to 
dla dobra Rosji. 

Jak widać z tego, nie wszyst- 
kim jest źle w Czrezwyczajce a Sa 
winkow należy nawet do tych, 
którzy sa zupelnie zadowoleni ze 
swego pobytu w gościnnym  „ho- 
telu"; Ę ' 


. 
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FELIETON 


Jak się usypuje górę 
Kłamstwa? 


Tak więc mamy nową krucjatę 
Dano sygnał, walka rozpoczęta 
Gdzie wróg? Polska konfederacja 
pracowników umysłowych, Cze- 
mu ? Z jakiej nacji? 

Po pierwsze z tej, że nowej in- 
stytucji nie prowadzą narodowi de- 
mokraci, co już wystarcza, by jej 
polskość uważać za mocno podej- 
rzamą, 

Po wtóre — łączy, arganizuje, 
skupia inteligencję dla obrany jej 
praw i dla wspólnych celów kultu- 
ralmych, a to już nie może podobać 
się wszelkim odmianom kołtunerii, 

Po trzecie — pozostaje w kon- 
takcie z organizacją wszechświato- 
wą, co łatwo prowadzi do głupie- 
go wniosku, że jest kosmopolitycz- 
na, albo masońska, albo poprostu 
żydowska. 

Kiedy się rozpoczyna walkę par- 
tyjną, przedewszystkiem przypisu- 
je się zwalczanym cele, których 
nie mają. Zaczyna się zawsze od 
insynuacji, albowiem — jak pisze 
p. Władysław Rabski — „domiesz- 
ka kłamstwa ludzkiego" jest „przy 
krą koniecznością” (7?) „nieodłącz- 
ną, niestety, od każdej roboty pro- 
pagandowej”, 

W artykule p. prof. Rybarskie- 
ġo, zamieszczonym w „Przeglądzie 
Wszechpolskim”, owa „przykra 
konieczność” wyraża się w zdaniu, 
że Polska konfederacja pracowni- 
ków umysłowych wkracza na tory 
syndykalizmu klasowego, że dąży 
do niwelacji zarobków i stano- 
wisk (l), że, wreszcie, ma na wido- 
ku jedynie cele materjalne (l). Po 
ukazaniu się artykułu prof. aybar- 
skiego rola „przykrej konieczno- 
ści" nieustannie rośnie, Wzmoc- 
nit ją p. Rabski, przymrużywszy ©- 
ko. Napisał, że w tego rodzaju in- 
stytucjach t. zw. spiritus rector 
jest „przeważnie jakaś grupa lu- 
dzi, związana z socjalizmem lub ko 
munizmem'”, Mamy już tedy jedną 
z nieodłącznych dziś „domieszek 
kłamstwa” — straszaka Moskwy. 

Powie to wyraźniej, zniewolona 
„przykrą koniecznością” „Gazeta 
Warszawska”. 

„Pozornie wygląda to wszystko 
bardzo niewimnie, w istocie rzeczy 
wszakże jest akcją rozkładową, 
sięgającą głęboko w życie społe- 
czeństw europejskich, wyraźnem 
narzędziem zniszczenia cywilizacji 
zachodnio - europejskiej (11), łagod- 
ną postacią ustroju sowieckiego". 

Pismo to nie widzi, co może lą- 
czyć pracowników umysłowych. 
Przecież „jest to warstwa, która 
najsilniej przejmuje się zagadnie- 

tami, które nie mają nic wspólne 
go z życiem bieżącem (7), z życiem 
trosk codziennych, materjalnych, 
które dotyczą rzeczy odległych — 
życia zagrobowego lub też przy- 
szłego życia ludzkości",  Innemi 
słowy: zalkładajcie, panowie, sto- 
warzyszenia teoozołiczne, rozwa- 
żajcie zagadnienia śmierci i życia 
zagrobowego, zajmujcie się choćby 
spirytyzmem, ale nie walczcie o 
wasze materjalne i kulturalne pra- 
wa, mie niszczcie „cywilizacji 
chodnio = europejskiej”. 

Kiedy już góra kłamstwa została 
usypana, wówczas wskakuje na 
nią jakiś figlarz i wydaje ostatecz- 
ny sąd o sprawie, W „Gońcu Kra- 
kowskim” czytamy: „W Polsce, 
gdzieś po kątach i zakamarkach(!) 
toczy się nowe dziwactwo, P, K. 
P. U — nowa międzynarodowa 
czrezwyczajka i heca”, 

Teraz juž wszystko wiadomo. 
Strzeżcie się, obywateleł 

Jest jeszcze inna, naprawdę bar- 
dzo przykra konieczność: pisania 


~ 


-s 


o różnych błazeństwach, Widz 
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Tana wyplata zapomó > Znowu zafarg 

ADZEMYSIOWSAM Ostry atak na p. Caillaux w Trypolisie 
memieckim Rząd włoski koncentruje 


o OD | e Dyktatorskie zamiary | 
ERLIE moe a PARYZ, 21 lutego. (Własna służba telegraf. „Głosu Polskieyo”)— 
tagu poseł socjalistyczny Hertz, 
uzasadniał wniosek, 
się A oe iiin SA? p" atakował dzisiaj gwałtownie wywody jego zwłaszcza te ustępy, 
nie został powiadomiony o wypo” Łuczyły się przedwojennej polityki Poincare'go. Pismo to, pisząc o 
emi, a W: Caillaux, jako o przyszłym prezydencie ministrów kartelu lewicy, 

zapytuje czy lewicowi republikanie są w rzeczywistości tak zaślenie= 


nów marek tytułem odszkodowań, | ZY wic € J 3 l 2 
Hertz zaatakował rząd bardzo Mi, Że chcą dzisiaj przyjąć za swoje zapatrywanie Caillaux na polity= 

ostro, przyczem cały ogrom winy kę przedwojenną. 

składał na kanclerza (ówczesnego) 

Stresemanna, który nie pozwolił 


i wskazuje na despotyczne cechy, jakie Caillaux przywiązuje do 


„Journal des Debats” podkreśla znaczenie wystąpienia Caillaux| Oaza ta, 


ogłosić swej konferencji ze Stin- | możliwego swego przyszłego stanowiska. 

Z autokratyczneyo tonu przemówienia Caillaux wynika, że gdy 
by Caillaux istotnie okjął ster rządów, nie wahałby się przed słasa" 
waniem metod dyktatury. 


Rozwiązanie parlamentu belgijskiego 
PARYŻ, 2í lutego. (Własna służba telegraf. „Głosu Polsk.) — 


nesem, 

Poset stwiendził, iż socjaliści by- 
li za tem, aby wielki przemysł po- 
dał wykazy faktycznych szkód, wy 
rządzomych przez okupantów koa- 
licyjnych, oraz za wypłaceniem od- 
powiednich odszkodowań. Najsłów 
miejszą jednakże jest ta okolicz- 
ność, iż zatarg ów cały odbył się 
w tajemnicy przed opinią 
ną i z wa tylko niewielu wta- 
jemmicnonych posłów. 

Poseł stwierdził dałej, że prze- 
m ia Ruhr w ostatnich 
dziesięciu latach wzbogacił się, je- 
sli wziąć pod uwagę kapitał, jakim 
dyspomuje, przeciętnie o 40 proc. 
Thyssen, którego majątek wynosił 
przed wojną 200 miljonów marek, 
obecnie wynosi — 500. Socjaliści 
domagają się zwrotu tych kapita- 
łów, nag nych wyzyskiem, 
spekulacją i mnymi nielegalnymi 
środkami, w czasie wojny. jali- 
ści — według słów Hertza — nie 
spoczną, dopóki nie osiągną tego 


celu. 


Kanclerz Luther, w odpowiedzi| wadzeni umyślnie z Moskwy, aresztowali 


publicz- | Z Brukseli doncsząy 


rozwiązany. 


Krew robotnicza leje się w państwie sowietów 


O ałodowe płace — Strajk na Uralu — Krwawe represje 


KOPENHAGA, 21 lutego. 
sji sowieckiej nadeszły tu wiadomości o wielkich niepokojach. 
doszło do rozruchów robotniczych. 
kiem w Uralu środkowym. 
względnienia żądań robotników w sprawie podwyżki 

robotnicy żądanie wypłacenia zaległych od dłuższego 
W strajku bierze udział około 100 tysięcy robotników. 


postulat wysuwali 
czasu zarobków. 


(WŁ. sł. telegraficzna 


W środkowym Uralu zaprowadzono stan wojenny. 


że parlament belgijski zostanie za dwa tygodnie 
Nowe wybory odbędą się dnia I5-go kwietnia. 


„Słosu Polskiego“). Z Ro= 
Na Uralu 


Groźny ruch ujawnił się przedewszyst- 
Wybuchł tu mianowicie strajk z powodu nieu- 


płac. Jako naczelny 


Sądy dorażne funkcjonu= 


na przemówienie posła Hertza, |stępnej nocy rozstrzelano bez sądu 7-miu przewódców strajku. Na wiado- 


wyjaśniał, iż odszkodowania wy- 
płacone zostały wielkiemu przemy 


słowi dlatego, że — według opi- 
nji zgodnej wszystkich stronnictw 
— zagłębie Ruhr miało stać się pro 


mość o tem robotnicy zaatakowali budynek, 
Niepokoje znacznie się zaostrzyły. 
Sprowadzono© wojsko z karabinami maszynowymi. 


rze. 
nować ruchu. 


w którym urzędowali komisa» 
Władze miejscowe nie mogą opa- 


W pierw= 


Nae| 


wojska’ 
LONDYN, 21 lutego, (Wi, służba 


Wystąpienie Cailiaux na onegdajszym bankiecie jest w dalszym ciągu |tel „Gł. Polsk.*) — Mimo ostat 


domagający najważniejszym wypadkiem dnia politycznego w Paryżu, „T emps” za» |nich zaprzeczeń poselstwa włoskie 
które |$0 i rządu egipskiego w sprawie 


włoskich czynności wołsitowych nz 
zachodniej granicy Egiptu, potwier 
dza się jednak, że Włoch” wysłały 
do Esiptu notę zbliżoną do ultima+ 


|tum, żądającą uznania nr”ez Eóipł 


praw włoskich do oazy Dżerabub. 
położona jest w pustyni 
i połączona z dolina Nilu tańcu- 
chem mniejszych oaz, jest ważnym 
punktem religijnym i strateśicz= 
nym; stanowi niejako przyczółek 
mostowy Edintu w kierunku pusty« 
ni zachodniej. 

Premier egipski odnowiedział ne 
notę włoską, iż nie może zadośću 
czynić żedaniu, jednak rząd gotów 
jest przedłożyć formalnie pronnzy' 
cje co do prowizorycznego ustale- 
nia linji granicznej. 

LONDYN, 21 lutego. (Pat) — 
Dzienniki tutejsze donoszą, że rząd 
włoski koncentruje wojska na gra- 


|nicy Trypolisu i Egiptu. Wczoraj 


rząd włoski wystosował prośbę 
pod adresem egipskiego prezesa 
ministrów Siwara paszy, aby rzed 
egipski przystąpił da uregulowania 
óramicy między Ećintem a Trypo- 
lisem. Siwar pasza odrzucił tę proś 
bę i zażądał, ażeby snrawa uregu« 
lowania granicy została odroczone 
do czasu po wyborach w Egipcie, 


Krwawe walki w Rydze 


ją już w całej pełni. W nocy z I9-go na 20 b. m. specjaliści-komisarze Spro" między robotnikami portowymi 
wszystkie rady robotnicze. 


i nacjonalistami 
Radykalne uchwały rady 
ministrów 


RYGA, 21 lutego. (A. W.). — 


szem starciu poniosło śmierć 40-tu robotników. Robotnicy stali się nie-|Miało tu miejsce krwawe starcie 
z sykle nieufni. Podejrzani o prowokatorstwo lub szpiegostwo na rzecz so» między robotnikami portowymi, 


wietów są masowo zabijani. 


Przypuszczenia, pogłoski, horoskopy 


w Anglii o sprawozdaniu ięo zamiarach niemieckich 


LONDYN, 21 lutego, (Wł, sł. te- zwłaszcza, o ile chodzi o niemiec-iprzedtem, t. j. przed 9-ym marca 
legraficzna „Głosu Polskiego"). ki materjał wojenny, natomiast powezmą jakieś określone posta- 
Dowodem tego, jak wielką waśę sprawa policji bezpieczeństwa do-.nowienie, Chamberlain porozumie 
rząd angielski przywiązuje do dal. prowadzi bez wątpienia do dłuż- się prawdopodobnie w czasie po- 
szego postępowania w sprawie szej dyskusji. „Daily Teleśraph*,dróży do Genewy lub w czasie po- 
rodu niemieckiego. generalnego sprawozdania komisji zamieszcza dalej pogłoskę, że rząd wrotu osobiście z p. Herriotem, 

f kontrolującej, jest Papliommi, iż niemiecki Pii rahaba od pew-| „Times“ donosi, że zagadnienie 
$ gabinet zastrzegł sobie ostateczną mego czasu plan reorganizacji po- 
Niema konkordafu decyzję i nie udzielił pełnomoc- | licji bezpieczeństwa na Szach | wiądź 


nictw ani swemu dyplomatyczne- |policji cywilnej, 
Włoch Z Watykanem i „isi dalej, że Luther i Stresemann 


mu, ani wojskowemu prz wi- b d x 
RZYM, 21 lutego, t.) — W|delowi rytyjski 4 Pogląd, że nie można ustanowić 
Eo SaR, wiry Tuaj ostatecznego terminu ewakuacji 


związku z podjęciem prac przez wyższej rady wojennej w Wersalu U SB 

komisję ustawodawczo - kościelną |gen, Clive se SL a ad e À peł-' strefy kolońskiej można uzupełnić 
dzienniki zauważają, że bynajmniei pomocnictw i podlega bezpośred- | W tym kierunku, iż ustanowienie 
nie zanosi się na zawarcie konkor-|nio angielskiemu sztabowi gene- iego terminu zależy „od samych 
datu między Włochami a Watyka- |ralnemn. Niemiec, a mianowicie od ustale- 
nem Pisma angielskie starają się o-|"ia przez nich terminu wypełnie- 
słabić wrażenie, jakie wywołały |nia zobowiązań traktatowych, 
rewelacje pism paryskich i o-| Sprzymierzeni prawdopodobnie 
świadczają, jak np. „Daily Tele-|nie wyślą ostatecznej noty do Nie- 
graph“, że właściwie sprawozda- miec przed druda połową marca, 
nie komisji kontrolującej nie jest ponieważ Chamberlain jedzie na 


wimcją reparacyjną, odowa- 
nia były konieczne, aby podtrzy- 
mać produkcję zagłębia Ruhr. Zda- 
niem kanclerza jedyną kwestią, mo 
żliwą do dyskusji, jest kwestja wy- 
sekości tych odszkodowań. Wypła 
ty te pod każdym względem są 
dla państwa niemieckiego poży 
teczne i nie są z pożytkiem dla 
pewnej grupy ludzi tylko, jak to 
stwierdził poseł Hertz, lecz dały 
wyniki pożyteczne dla całego na- 


nio ze snrzymierzonymi co do po- 
szczególnych zarzutów  Ssprawo- 
zdania czyli innemi słowy wszcząć 
ponowne rokowania ze sprzymie- 
rzonymi co do zagadnień poruszo- 
nych w sprawozdaniu. Spełnienie 
tego życzenia będzie tylko wtedy 
m'*"we, jeśli Anólja, Francja i 
Belgia zgodzą się na to, 

Zgoda Francji na taki sposób za- 
ł-'wienia jest co najmniej wątpli- 
wa. 


zad norfugalski 
ofrzymał votum 
zaufania 


pragną porozumieć się bezpośred-! 


a członkami jednefo ze związkówą 
nacjonał'stycvznych, 

Z obydwu stron są zabici i ran- 
ni, m, in. zabity został przywódca 
robotników portowych, Masch. 

Robotnicy ostrzeliwali wrządze* 
nia portowe i wiele budynków, 

Rada ministrów, po odbycim 
n.dzwyczajnego posiedzenia, po- 
wzięła następujące uchwały: 

Fakt zamordowania  Masch'a 
przekazać sądowi rozjemczemu; 

zarządzić chwilowe zawieszenie 


|rozbrojenia Niemiec będzie omó:- |działalności łotewskiego bloku na. 
na osobnej konferencii |rodowego i socjalistycznych związ- 
sprzyrs*erzonych. Pismo to dono-|ków portowych; 


poddać rewizji udzielone zezwo- 
lenia na noszenie broni; 

przyśpieszyć wprowadzenie w 
wykonanie ustawy o ochronie re- 
publiki, 


RYGA, 21 lutego. (A. W). W 
całem mieście, wobec zajść, jakia 
niały miejsce między robotnikami 
portowymi a nacjonalistami, pa- 
nuje zrozumiałe wzburzenie, któ- 
re jednak nie przejawia się w wy: 
stąpieniach gromadnych, 


LIZBONA, 21 lutego. (Pat.) — 
Izba uchwaliła votum zaufania dla 
rządu 63 głosami przeciwko 3, po- 
czem. obrady izby zostały odroczo- 
ne do dnia 21 marca 


Sowiety ratyfikowały 

frakiat pekiński 

GDAŃSK, 21 lutego, (Własna sł, 
telegraficzna „Głosu Polskiego"). 

„Rosta“ w biuletynie z dnia 21 
b, m, donosi; 

Dnia 20 b. m, prezydjum central- 
nego komitetu wykonawczego so- 
wietów ratyfikowało traktat pe- 
kiński z Japonią, 


Konfraola zeznań 


podaiko vych we Franzi 


tak poważne, jak się teśo spodzie- sesję rady ligi do Genewy, a wat- 
Aresztowano szereg osób w 


wano w kołach 


brytyjskich, 


pliwe 


jest, czy  sprzymierzeni 


Walka e republikę czy monarchię 


o to wre walka w pariamencie pruskim 
Po upadku gabinetu Marxa 


BERLIN, 21 lutego. (Własna sł. 
tel. „Głosu Polskiego”). Wczoraj- 


cz przedtem. Możliwe jest powo- | 


łanie do rządu po raz drugi 


BERLIN, 21 lutego. (Własna sł. 
tel. „Głosu Polskiego”). Wybór 


szy upadek gabinetu Marksa ma Marksa z warunkiem usunięcia z nowego premjera odbędzie się w 


znaczenie zasadnicze dla Rzeszy. 
Zmiany parlamentarne w gab. pru- 
skim obserwowane są z większym 
zatnteresowaniem i są bardziej 
mierodajne, niż wypadki na tere- 
nie Reichstagu i rządu Rzeszy. 
Walka o ster rządu pruskiego i 
pytanie, które stronnictwa odnio- 
sz zwyciestwo, p-awica czy lewi- 


PARYŻ, 21 lutego. (PAT). Izba |ęa, są walką o system rz=dów w 
deputowanych w czasie dyskusji | Niemczech, walką o reptbł'kę i 


nad ustawami finansowemi 
jęła postanowienie obostrzenia 
kontroli nad dekleracjami, doty- 


ezącemi podatku od dochodów, | 
przyjmując za padstawę obliczenia ` 


1 i * 
dochody, wydatki podatkowe o- 


< | > AE JĘ 
raz zewnętrzne oznaki bogactwa. jtuacja jest bardzie: zadrąatwana, ł 


przy- | monarchię, 


Po wczorajszym posiedzeniu sej 
mu pruskiego i po dymisji gabine- 
fu Marksa odbyła sie narada strom 
nictw co do dalszych kroków w 
sprawie kryzysu rządowego, Sy- 


gabinetu jedynego przedstawicie- 
ila socjal-demokratów: ministra 
| Severinga, 
| Na wczorejszem posiedzeniu 
centrwm usunieto dwóch człon- 
ków,  przedsawicieli wielkiego 
przemysłu, którzy pemvstrzymali 
się od głosowania, a ni- umieli u- 
sprzwiedliwić swojej nieobecno- 
ci. Okazało się, że ci członkowie 
ciążą bardzo wydatnie ku prawi» 
cy. Jak wiadomo, gabinet Marksa 
pac? skutkiem abstynencji, Prawi- 
ce ma nadzieję w dalszym ciągu, 
że utworzy rząd z centrum, W ta- 
bím razie o kandydaturze Marissa 


nie byłoby mowy. 


a a a 


sejmie pruskim 4 marca. Prasa na- 
cjonalistyczna domaga się rozwią- 
jzania sejmu I nowych wyborów, 
któreby wydły inną wiekszość, ho 
muniści popierają to żądanie na- 
cjonalistów w swoich organach, 
Pisma umiarkowane przypuszcza 
ją, że podjętą będzie jeszcze ied- 
na próba, aby utworzyć gabinet 
Marksa na podstawie t. zw. koali. 
cji wejmarskiej. Posłowie centro- 
wi, którzy zostali wyrzuceni z 
pźrfji, nazywaja sie Loenartz i vcm 
Papen. Inni posłowie centrowi 
(również uchylili się od głosowa- 
nia, lecz usprawiedliwienie ich 
nieobecności umano za dosta- 
teczo® 


trakcie trwania końcowego epizo« 
du zajścia. Obecnie silne patrole 
policji i żandarmerji portowej krą- 
żą po mieście, mimo iż rząd nie 
przewiduje nowych starć, ani za- 
mieszek. l 


Z rady ligi narodów 
GENEWA, 21 lutego, (Własna 


służba telegraficzna „Głosu Pole 
skiego"). Korespondent „Głosu 
Polskiego" dowiaduje się o sesji 
rady ligi z 9 marca. że na wypa- 
dek, gdyby na porządku dziennym 
znalazł się protokuł genewski, 
wówczas Chamberlain postawi o- 
sabiście w imieniu delegacji ansiel 
skiej wniesek na ponowne odro= 
czenie tej sprawy Ses'a rady ligi 
potrwa rrawdopodobnie dwa ty» 
ścdnie. 


Ehamter'ain iedz.e 
io Paryża 


LONDYN, 21 lutego. (Pat. 
Angielski minister spraw zagranicz 
nych Chamberlain w czasie swej 
podróży do Genewy, zatrzyma się 
w dniu 6 marca w Paryżu, aby kon 
'ferować z prezesem ministrów Her 


A RZECZĄPOSPOLITĄ 


W imię Przenajświętszej I Niepodziel- 
nej Trójcy. 

Jego Świętobliiwość Papież Pius XI 
| Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Stanisław Wojciechowski. 

Pragnąc określić stanowisko Kościo- 
la katolickiego w Polsce I ustalić zasa- 
dy. którę w godny | trwały sposób k'e- 
rować będą sprawami kościelnemi na 
ziemiach Rzeczypospolitej, 

postanowili zawrzeć konkordat. 

Wobec czego. Jego Świętobliwość, 
Papież Pius XI, 1 Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Stanisław Wołciechowski, za- 
mianowali swymi pełnomocnikami: 

Ojciec Ś-ty: 

Jego Eminencję nałczcigodniejszezo 
kardynała, Piotra Gaspari, swego se- 
kretarza stanu, 

Prezydent Rzeczypospolitej: 

Jego Ekscelencję Władysława Skrzyńi 
skiego, ambasadora Rzeczypospolitej 
Polskiej przy stolicy świętej. 

Profesora Stanisława Grabskiego, po- 
sla na sejm polski, byłego ministra wy- 
nań religijnych i oświecenia publicz- 
nego. 

Powyżsi pełnonoćnicy, po wymianie 
"swych pełnomocnictw, powzięli posta- 
nowienia następujące, do których wy* 
sokie układające się strony zobowiązu- 
ią się odtąd stosować. 

Artykuł 1. 

Kościół katolicki, bez różnicy obrząd: 
ków, korzystać będzie w Rzeczypospo- 
litej Polskiej z pełnej wolności. Państwo 
zapewnia Kościołowi swobodne wyko- 
nywanie jego władzy duchownej | jego 
łuryzdykcji, jak również swobodną 
administrację i zarząd sprawami jego 
i majątkiem, zgodnie z prawami bożemi 
ł prawem kanonicznem. 

Artyku 2, 

Biskupi, duchowieństwo i wierni bę- 
Aa swobodnie 1 bezpośrednio znosić się 
ze stolicą świętą, W wykonywaniu 
swych funkcji biskup! swobodnie | bez- 
pośrednio znosić się będą ze swem du- 
chowieństwem i swymi wiernymi, oraz 
ogłaszać swe zalecenia, nakazy i listy 
pasterskie. 

Artykmł 3. 

Dla utrzymania przyjaznych stosun- 
ków pomiędzy stolicą świętą a Rzeczą- 
pospolitą Polska, w Polsce rezydować 
będzłe nuncjusz apostolski, zaś przy 
stollcy Świętej — ambasador Rzpltej. 
Uprawnienia nuncjusza apostolskiego 
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KONKORDAT 


ZAWARTY POMIĘDZY STOLICĄ $WIĘTĄ 


dą prawa proboszczowskie w stosunki l'go wszelkich niebezpieczeństw, o któ- 


do wojskowych | do ich rodzin i wyko- 
nywać będą czynności swego urzędu 
kościelnego pod juryzdykcją biskupa po- 
lowego, który będzie miał prawo ich 
wyboru. Stolca święta  przyzwala, 
aby duchowieństwo to w sprawach do- 
tyczących jego służby wojskowej, pod- 
legalo władzom wojskowym. 
Artykuł B. 

W niedziele I w dzień święta Trze- 
clego Maja księża, odprawiający nabo- 
żeństwa, odmawiać będą modlitwę lì- 
turziczną za pomyślność Rzeczypospoli- 
tei Polskiej i jej Prezydenta. 


Artykid 9. 

Żadna część Rzeczypospolitej Pol- 
skiej nie będzie zależała od biskupa, 
którego siedziba znajdowałaby się poza 
granicami państwa polskiego. Hierarchja 
katolicka w Rzeczypospolitej Polskiej 
będzie zorzanizowana jak następuje: 

A. Obrządek łaciński. 

I Prowincja kościelna gmieźnieńsko- 

poznańska: 


rych włedziałbym, że mu grożą", 


Artyku 13, 

1) We wszystkich szkołach publicz- 
nych z wyjątkiem szkół wyższych, nan- 
ka religii jest obowiązkowa. Nauka ta 
będzie dawana- młodzieży  katołickiej 
przez władze szkołne, które wybierać 
ich będą wyłącznie z pośród osób upo- 
ważnionych przez ordynariuszów do na- 
uczania religii, Kompetentne władze ko- 
ścielne nadzorować będą nauczanie reli- 
|i pod względem jego treści i moraino- 
śm nauczycieli. 

W razie gdyby ordynariusz odebrał 
nauczycielowi dane mu upoważnienie, to 
ten ostatni będzie przez to samo pozba- 
wiony prawa nauczania religji, 

Te same zasady, dotyczące wyboru i 
odwoływania nauczycieli, będą stosowa- 
ne do profesorów, docentów i asysten- 
tów uniwersyteckich na wydziałach teo- 
logicznych (nauk kościelnych) untwersy- 
tctów państwowych. 


2) We wszystkich djeceziach Kościół 


Artykuł 17, 

Osoby prawne kościedłdne 1 zakonne 
mają prawo zakladania, posiadania | za- 
rządzenia, wedlug prawa kanonicznego | 

|zgodnię z powszechnem prawem pań- 
|stwowem, cmentarzy, przeznaczonych 
dla grzebania katolików, 

Artykuł 18. 

Duchowni i wierni wszelkich obrząd- 
ków, znajdujący się poza swemi djece- 
zjami, podlegać będą ordynarjuszom miej 
scowym według prawa kanonicznego. 

Artykuł 19. 

Rzeczpospolita zapewnia kompetent- 

nym władzom prawo madawania, zgod- 


| 
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Artykoł 24. 

1) Rzpltta Polska uznaje prawa wlas- 
ności osób prawnych kościeln. | zakon, 
do wszystkich dóbr ruchomych | nieru- 
chomych, kapitałów, dochodów oraz in- 
nych tytułów prawnych, które te osoby 
prawne posiadają obecnie na ziemiach 
państwa polskiego. 

2) Rzplita Polska zezwała, aby wspo- 
mnianę powyżej prawa własności, wra- 
zie gdyby mie były jeszcze zapisane w 
księgach hipotecznych na imię posiada- 
jących je osób prawnych  (biskupstw, 
kapituł, kongregacji, zakonów, semina- 
rjów, beneficjów proboszczowskich, |lu- 


nie z przepisami prawa kanonicznego u-|nych beneficjów etc.) zostały w nich za- 


rzędów, fumkcji i beneficjów kościelnych, 
Przy nadawaniach beneflciów probosz- 
czowskich stosowane będą następujące 
zasady: 

Na ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej 


pisane, a to ma podstawie deklaracji kon 
petentnego ordynariusza, poświadczonej 
przez kompetentną władzę cywilną. 

3) Sprawa dóbr, których Kościół zo- 
stał pozbawiony przez Rosję, Austrię i 


nie mogą otrzymywać. chyba po otrzy- | Prusy, a które obecnie znajdują się w 


| maniu pozwolenia od rządu polskiego be- 
neficjów proboszczowskich: 
zieamcy nienaturalizowani, jakoteż osoby, 
które nie: odbyły studjów teołozicznych 


Arcybiskupstwo gnieźnieńsko - PO- | katolicki posiadać będzie seminarja du- | w instytucjach teologicznych w Polsce 


znańskie: 
Djecezja chełmińska. 
N włocławska. 

IL. Prowincja kościelna warszawska: 

Arcybiskupstwo warszawskie: 

Djecezja płocka. 
sandomierska. 
lubelska, 
podlaska, 

w łódzka. 

IM. Prowin ja kościelma wileńska: 
"Arcybiskupstwo wileńskie, 
Diecezja łomżyńska, 

z pińska. 

TV. Prowincja kościelna lwowska: 
Arcybiskupstwo Iwowskie. 
Diecezja przemyska. 

s łucka. 

V. Prowincja kościelna krakowska: 
Arcybiskupstwo krakowskie, 
Djecezja tarnowska. 
kielecka, 
częstochowska. 

5 śląska. 

B. Obrządek grecko-rusiiski. 
Prowincja kościelna lwawska: 
Arcybiskupstwo 1wowskie. 
Diecezja przemyska., 

stanisławowska. 
C. - Obrządek ormiańska, 
Arcybiskupstwo lwowskie. 
Stolica święta nie przedsięweźmie 


- 


„ 


kad 


w Polsce rozciągać się będą na tery-|żadnej zmiany w powyższej hierarchy". 


torjum wolnego mlasta Gdańska. 
Artykuł 4, 


lub w rozgraniczeniu prowincji 
cezji, 


i dje- 


Władze cywilne dawać będą swa ; pciskim, z wyjątklem drobnych sprosto- 


pomoc przy wykonywaniu postanowień 


wań granic, wymaganych dla dobra 


ı dekretów kościelnych: a) w razie de= | dusz, 


stytucji duchownego, pozbawienia go 
beneficjum kościelnego, po ogłoszeniu 
dekretu kanonicznego o wspomnianej 
destytucji lub pozbawieniu, oraz w ra- 
zie zakazu noszenia sukni duchownel; 
b) w razie poboru taks lub  prestacji, 
przeznaczonych na cele 
przewidzianych przez prawo państwowe; 
c) we wszystkich innych wypadkach. 


Artykm 10. 

Tworzenie i przemiana beneficjów 
kościelnych, kongregacji | zakonów, jak 
również ich domów i zakładów zależeć 
będzie od kompetentnej władzy kościel- 


mia pociągałyby za sobą wydatki ze 
skarbu państwa, poweźmie te zarządze- 


chowne, odpowiednie do prawa kanonicz 
nego, któremi będzie kierowal I w któ- 
rych będzie mianował nauczycieli. 

Dyplomy naukowe. wystawione przez 
wyjsze seminarja, hędą wystarczały dla 
nauczycieli religji we wszystkich szkn- 
łach powszechnych, z wyjatkiem szkół 
wyższych, 

Artykuł 14, 

Dobra, należące do Kościoła, nie będą 
przedmiotem żadnego aktu, zmieniające- 
go ich przeznaczenie, inaczej jak za zgo- 
dą władzy duchownej, z wyiątkiem wy- 
padków przewidzianych przez ustawy o 
wywłaszczeniu dla celów regulacji dróg 
przewozowych i rzek, obrony państwo- 
wel oraz podobnych celów. W każdym 


|razie przeznaczenie nieruchomości i ru- 


chomości poświęconych wyłącznie dla 
służby bożej. Jako to: kościołów, przed- 
mictów służących do nabożeństwa itp. 
mie będzie mogło być zmienione bez ü- 
pizedniego pozbawienia ich przez kom- 
petentną władzę kościelną jch charakte- 
ru rzeczy poświęconych. 

Żadna budowa, przemiana lub restau- 
racja kościołów 1 kaplic nie będzie do- 
konywana inaczej, jak tylko zgodnie z 
technicznymi I artystycznymi przepisami 
ustaw, dotyczących budowy gmachów 1 
konserwacji zabytków. 

W każdej djecezji utworzona będzie 
kcmisja, mianowana przez biskupa w 
porozumieniu z kompetentnym ministrem 


ścielnych starożytności, dziel sztuki, do- 
kumentów archiwalnych i rękopisów, 
posiadających wartość historyczną lub 
artystyczną. 
Artyku 15, 

Duchowni, ich dobra oraz dobra osób 
prawnych kościelnych į zakonnych, pod- 
legać będą opodatkowaniu narówni z o- 


kościelne, 2 |79* Która, ilekroć powyższe zarządze- | sobami obywateli Rzeczypospolitej oraz 


osób prawnych świeckich, z wyjątkiem 
wszakże budynków poświęconych służ- 


przewidzianych przez prawo obowią- nia po porozumieniu się z rządem. Cu- |bie. bożej, seminariów duchownych, do- 


zujące. 
Artyku 5, 

Duchowni przy wykonywaniu swych 
urzędów używać będą szczególnej opie- 
k., prawnej. Na równi z urzędnikami 
państwowymi korzystać on! będą z pra- 
wa zwolnienia od zajęcia sądowego 
części swych uposażeń. Duchowni, któ- 
rzy złożyli Śluby, uczniowie semiraryj- 
ni i nowicjusze, którzy wstąpiłi do se 
minarjów lub mowiciatów przed wypo- 
wiedzeniem wolny. będą zwolnieni ze 
służby wojskowej z wyjątkiem pospoli- 
tego ruszenia, W tym ostatnim wypad- 
ku księża systematyzowani wykonywać 
będą w wojsku swój urząd kapłański, 
tak jednak, aby na tem nie ucierpiało 
dcbro parafji, za$ imi członkowie du- 
chowieństwa będą powołani do służby 


sanitarne|. Duchown! będą zwolnieni Zi 


czynności obywatelskich, nlezgodnych 
z powołaniem kapłańsktem, jako to: se- 
dziów przysięgłych, członków trybuna- 
łów It d. 

Artykuł 6, 
Nienaruszałność kościołów, kaplic 
cmentarzy jest zapewniona tak jednak, 
aby z tego powodu nie ncierpiało bez- 

pieczeństwo publiczne, 
ArtykH 7. 

Wojska Rzeczyposnolitej korzystać 
będą z wszelkich wyróżnień. jakich ste- 
lica Święta udziela wojskom zgo- 
dnie z przepisami prawa kanonicznego. 
W szczególności kapełani posiadać bę- 


dzoziemcy nie będą otrzymywali stano- 
wisk przełożonych prowincji zakonnych 
chyba za odpowiedniem zezwoleniem 
rządu, 
Artyku 11. 

Wybór arcybiskupów i biskupów na- 
leży do stołicy świętej. Jego Świętobli- 
wość zgadza się zwracać do Prezyden- 


arcybiskupów į biskupów diecezjalnych, 
koadjutorów „cum sre successionis“, o- 
raz biskupa polowego, aby upewnić się, 
że Prezydent nie ma przeciw tym wy- 
borom wzgiędów natury połitycznej. 


Artykuł 12. 

Ordynarjusze powyżsi, przed obję- 
clem swych czynności złożą na ręce 
Prezydenta Rzeczypospolitej przysięzę 
wierności według formuły następującej: 

„Przed Bogiem i na Święte Ewan- 
gełje przysięgam | obiecuję, Jako przy- 
stol biskupowi, wierność Rzeczypospńli- 
ter Polskiej, Przysięgam | obleculę, iż z 
z zupełną lolalnością szanować będę 


mów przygotowawczych dla zakonni- 
ków j zakonnic, domów mieszkalnych 
zakonników į zakonnice składających ślu- 
by ubóstwa, oraz dóbr I tytułów praw- 
nych, których dochody są przeznaczone 
na cele kańtu religiinego i nie przyczy- 
niają się do dochodów osobistych bene- 
ficjarjwszów. Pomieszczenia biskupów i 


(12 Rzeczypospolitej przed mianowaniem | duchowieństwa parafialnego, oraz ich lo- 


kale urzędowe, będą traktowane przez 
skarb na równi z pomieszczeniami urzę- 
dowemi funkcjonarjuszów i lokalami in- 
stytucji państwowych. 


Artykuł 16. 

Wszystkie polskie osoby prawne ko- 
ścielne i zakonne mają, zgodnie z prze- 
plsami prawa powszechnie obowiązują- 
cego, prawo nabywania, odstępowania, 
posiadania | administrowania. według 
prawa kanonicznego. dóbr ruchomych i 


į nieruchomych, jak również prawo sta- 


wania przed wszelkiami instanciami i 
w!edzami państwcwemi dla  obroqy 
swych praw cywilnych. Osoby prawne 


rząd ustanowiony konstyżneją | że spra-, kościelne I zakonne gą uznawane za pol- 
wię. by go szanowało moje duchowieńt- | skie o ile celt, da których powstały, 
stwo. Przysięgam i obiecię, poza tem | dotyczą spraw kościełnych lub zakon- 
że nie będę wczestniczył w 2adnem po- |nych Polski | o Je osoby upoważnion2 
rozumieniu ani nie będę obecny przy żań {do reprezentowania ieh i da zarządzania 
nych naradach, któreby mogły przynieść jiet dobrami przybywają stale na zie- 
szkode państwu polskiemu lub pubficzne- Imiach Rzeczypospolitej Pałskiej. Osoby 


inu porządkowi. Nie pozwolę memu du- 
chowieństwi Uczestniczyć w takich po- 
czynaniach. Dbały o dobro i 


prawne kościelne i zakonne nie odpowia- 
dające powyższytn warunkom. korzystać 


interes pañ- | bedą z praw cywilnych, przyznawanych 


stwa, będę się staral o uchyjamie od nie- | przez Rzeczpospolitą cudzoziemcom. 


+ > W UŁ © 


lub pontyfikałnych. 2) Osoby, których 
działałność jest sprzeczną z bezpięczeń- 
stwem państwa, 

| Przed dokonaniem nominacji na +e 
bereficja, władza duchowna zasięgnie 
wiadomości od kompetentnego ministra 
Rzplitej, aby się upewnić, iż żaden z po- 
wodów przewidzianych powyżej pod 


| peektami 1) i 2) mie stoi temu na prze- | 


szkodzie. W razie gdyby wspomniany 
minister nie przedstawił w ciągu 30 dni 
zarzutów takich przeciw osobom, któ- 
rych nominacja jest zamierzona, władza 
kościełna nominacji dokona, 

Artykuł 20. 

W razie, gdyby władze Rzeczypo- 
spolitej miały podnieść przeciw duchow- 
nemi zarzuty co do jego działalności, ľa- 
ko sprzecznej z uezpieczeństwem pań- 
stwa minister kompetentny przedstawi 
wspomniane zarzuty ordynariuszowi, któ 
ry zgodnie z tymże ministrem peweźmie 
w ciągu trzech miesięcy właściwe za- 
rządzenia. W razie rozbieżności między 
ordynarjuszem a ministrem, stolica św. 
poruczy rozwiązanie sprawy dwom du- 
chownym przez nią wybranym, którzy 
zgodnie z dwoma delegatami Prezyden- 
ta Rzplitej, powezną postanowienie o0- 
stateczne, 

Artykuł 21. 

Prawo patronatu, zarówno państwo- 
wego, jak osób prywatnych, pozostaje 
w mocy aż do nowego układu. Przedsta- 


jak tylko w zgodnie z rządem | dia ochrony w kościołach i lokalach ZN i POWO War 


jlące stanowisko dokonywane bedzie 
|przez patrona w ciągu dn! 30 według 
listy trzech nazwisk, przedstawionej 
| przez ordynarjusza. Jeżeli w ciągu dni 
30 przedstawienie nie zostało dokonane, 
to obsadzenie odnośnego beneficjum sta- 
ie się wolne. W wypadkach, w których 
chodzi o beneficjum proboszczowskie, 
ordynariusz przed dokonaniem nomina- 
cji zasięgnie zgodnie z art. 19 zdania 
kompetentnego ministra. 


Artykuł 22, 

W razie gdyby duchowni lub zakon- 
nicy byłi oskarżeni przed sądami świec- 
kimi o zbrodnie, przewidziane przez 
prawa karne Rzeczypospolitej sądy 
wspomniane zawładomią niezwłocznie 
kompetentnego ordynarjusza 6 każdej 
sprawie tego rodzaju į w danym razie 
przekażą mu akt oskarżenia oraz wy» 
rak sądowy wraz z jego motywami Or- 
dynarjusz wzg'ędnie jego dełegat po za- 
kończeniu przewodu sądowego, będą 
mieli prawo zapoznania się z odnośnemi 
aktami. W razie aresztowania lub uwię- 
zienia wspomnianych powyżej osób wła- 
dze cywilne zachowywać będą względy 
należne ich stanowi i stopniowi hierar- 
chicznemu. 

Duchowni i zakonnicy podlegać będą 
areszłowi oraz odbywać kary więzienne 
w pomleszczeniach oddziełonych od po- 
mieszczeń osób świeckich, o ile nie zo- 
stał ' pozbawieni godności kościelnej 
przez kompetentnego ordynarfusza. W 
razie sądowego skazania ma więzienie 
odtywać oni będą tę karę w klasztorze 
luk w Innym domu zakonnym, w pomie- 
szczeniach na ten cel przeznaczonych. 

Artykuł 23, 

Żadna zmiana w języku używanyni 

w diecezjach obrządku lacińskiego do 


posiadaniu państwa polskiego, zostanie 


1) Cudzo- | załatwioną przez układ późniejszy. Do 


tego czasu państwo połskie zapewnia 
Kościołowi dotacje roczne, nie niższe lā- 
kc wartość rzeczywista od dotacji, któ- 
re rządy rosyjski, austrjacki i pruski wy- 
płacały Kościołowi na ziemiach, należą- 
cych obecnie do Rzplitej Polskiej, Dota- 
cje wspomniane będa obliczane | rozdzie 
lane według wskazań zawartych w za- 
łączniku A. W razie parcelacji rzeczo= 
nych dóbr mensy biskupie, seminarja i 
beneticja proboszczowskie, nie posiada- 
jące obecnie ziemi, lub posładające ja w 
ilościach niedostatecznych, otrzymają ią 
na własność według  rozporządzalności 
aż do wysokości 180 hektarów na mensa 
biskupią, 180 hektarów na seminarium i, 
zależnie od gatunku ziemi od 15 do 30 
hektarów na benef:cjum proboszczow- 
skie. Suma ryczałtowa zaś pieniężnych 
uposażeń, oznaczona w załączniku A, bę- 
dzie umniejszona w djecezjach, w któ- 
rych te ziemie będą nadane, o 50 złotych 
rocznie od każdego hektara nadanego w 
sposób powyższy. 

4) Utrzymane zostanie przeznaczenie 
dóbr, do których Rzplita Połska rewin- 
dykowałaby u dawnych państw rozbior- 
czych, jako dziedziczka praw państw DO- 
wyższych z tytułu ich prawnego stosun- 
ku do osób prawnych kościelnych i za- 
konnych w Polsce, dotyczącego jeż to 
prestacji zapewnionych przez te pafi- 
stwa osobom prawym kościelnym i za- 
konnym już to zarządu dóbr nierucho- 
mych į kapitałów, przeznaczonych dla 
Kościoła, 

5) Aby polepszyć gospodarcze i spo- 
leczne położenie ludności rolniczej i aby 
| wzmóc tembardziej pokój chr- 
kraju, stolica Św. przystaje, aby Rzplita 
Polska wykupiła od beneficjów  bisku- 
pich, od seminarjów, od beneficiów kapi- 
tularnych, od beneficjów proboszczow- 
skich oraz od zwykłych beneficiów, po- 
siadających dobra ziemskie, te ilości zie- 
mi rolnej, któreby przewyższały dla każ- 
dej z wyżej wymienionych jednostek: 15 
do 30 hektarów, zależnie od gatunku zie- 
mi, dla probostwa £ zwykłego benefi- 
cjum, 180 hektarów dla kapituły, 180 hek 
tarów dla mensy biskupiej i 180 bekta- 
rów dla seminarium, W diecezjach w 
których seminarja mie posiadają ziem 
roinych oddzielnie od ziem posiadanych 
przez biskupstwo, przyznane im będzie 
z ziem, należących do biskupstwa 180 
hektarów, przeznaczonych dla mensy bi-. 
skupiej, 

6) Wymienione powyżej prawne o- 
soby kościelne będą miały prawo wy- 
brać same z dóbr do nich należących, 
parcele ziemi, które w iłościach wskaza- 
nych powyżej, pozostaną ich własnością. 

7) Cena wykupu ziem wskazanych 
powyżej zostanie wypłacona wedleg 
przepisów, stosowanych do ziem, będą» 
cych własnością osób prywatnych i pd. 
zostanie do rozporządzenia Kościoła. 

8) Stolica św, zezwala także, aby 
ziemie rolne, należące do domów kon- 
gregacii | zakonów. oraz do ich zakła- 
dów dobroczynnych, uważanych każdy 
iz osobna za oddzielną jednostkę rolną, 
zostały wykupione przez pafistwo, zgo- 
dnie z przepisami, które będą stosowa- 
Re do wykupu dóbr, należących do osób 
prawnych świeckioh, z prawem dla każ- 
dego ż domów wspomnianych powyżej 
jakofeż dki każdego z ich zakładów do- 
broczynnych zachowania conajmniej 180 


Kazań. nabożeństw dodatkowych | wy-| liektarów ziemi rolnej, 


kładów innych, niż wykłady nauk świz- 


9) Osoby prawne kościelne | zakonne 


tych w seminarjach nie będzie dokony- | bedą miały prawo na równi z osobami 
wana inaczej jak za-specjalnem upoważ- | Prawnemi éwieckiemi, bezpośrednio do= 


nieniem konferencji biskupów obrządku 


łacińgkiego, 


b 


korywania parcelacji ziem rolnych do 
mich należących, 
z 


-a 
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Konkordat z Watykanem 


Uwagi na marginesie preliminarza 
który |tyczny stosunek kościoła i pañ- | tego artykułu, jak i z innych, prze- 


Artykuł 25, 

Wszystkie prawa, rozporządzenia i 
dekrety, będące w sprzeczności z posta- 
nowieniamj poprzednich artykułów, z0- 
staną zniesione przez wejście w moc ni- 
niejszego konkordatu. 


Nawy poseł furecki 
w Bukareszcie 


Preliminarz konkordatu, 


Artykuł 26. 

Stolica św. dokona w ciągu trzech 
miesięcy od wejścia w moc mniniejszszo 
konkordatu ; w porozumieniu z rządem 
utworzenia I rozgraniczenia prowincji ko 
ścielnych oraz djecezji wyliczonych w 
artykule 9, Granice prowincji kościel- 
nych | diecezji będą odpowiadać grani- 
com państwa, 


Dobra kościelne, położone w Polsce,ł 


podajemy w całości, przedstawia 
się naogół lepiej, niż się można 
było obawiać, sądząc z otaczają- 
cych go mroków tajemnicy urzę- 
dowej. Zasługuje wszakże z nasze- 
go punktu widzenia na poważne 
zarzuty, gdyż odmawia niepodle- 
głej Polsce tego, co Watykan przy 
znawał państwom rozbiorowym i 


stwa, władzy duchownej i świec- 
kiej, Otóż państwo nasze nie o- 
trzymuje w konkordacie tego, „co 
jego jest”. 

Pomijamy w danym razie cała 
$osprdarczo-finansową stronę u- 
mowy. która stanowi oddzielny 
przedmiot, 


| W dziedzinie oświaty konkor- 


bija stała tendencja polityki rzym” 
skiej do zrobienia z organizacj: k 
(ścielnej „państwa w państwie” Ą 
„rządzenia się swemi prawami", 
Konkordat obejmuje tylko wza- 
jemny stosunek państwa i kościo= 
ła i nie wkracza poza szkołę w! 
dziedzinę prawodawstwa świecki 
go. Zachodziło dość uzasadnionią 


| 


obawa, czy nie znajdzie się tai: 
klauzula, utrzymująca zależnośń: 
prawa małżeńskiego od władzy 
duchowej. Otóż niema nic podokt- 
nego. 

Konkordat przy wszystkich, 


to nietylko katolickiej monarchii dat nie daje państwu żadnych u- 
Habsburgów, lecz także schizma- prawnień do kontrolowania semi- 
tyckiej Rosji. oraz protestanckim narjów i szkół duchownych, które 

s : „Prusom. Ich wpływ na obsadzanie |należą wyłącznie do kompetencji 
<A ogółem a pozęckojacem kon- ; stanowisk biskupich był o wiele wyższego kleru. Tymczasem art. 


lecz należące do prawnych osób kościel- | 
nych i zakonnych, których siedziba znaj-' 
duje się poza granicami państwa polskie- 


' większy, niż ten, jaki z mocy obec- | 13-y mówi: „we wszystkich szko- 
Artykuł 27. nego konkordatu ma otrzymać ka- 
tolicka Polska. 


Artykuł 11-ty preliminarza po- 
zostawia wybór, oraz nominację 
arcybiskupów i biskupów wyłącz 
nie Watykanowi, „Jego świętobli- 
wość — powiedziano dalej — zga- 
dza się zwracać do prezydenta 
Rzeczypospolitej przed mianowa- 
niem arcybiskupów i biskupów 
djecezialnych, koadjutorów „cum 
iure succesionis”*, oraz biskupa 
polowego aby upewnić się, że 
prezydent nie ma przeciw tym wy- 
borom względów natury politycz- 
inej“, A więc rządowi naszemu ma 
|przysługiwać jedynie prawo sprze- 
'ciwu, ograniczonego do „natury 
|politycznej”, dane; kandydatury. 
Jażeż było w państwach rozbio- 


Konkordat niniejszy wejdzie w moc 
w 2 miesiące po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych. 

ZAŁĄCZNIK A. 

Uposażenia, przyznane Kościołowi 
katolickiemu przez państwo polskie zgo- 
dnie z artykułem 24 niniejszego konkor- 
datu, obliczane będą w następujący spo- 
sób: 

1) Uposażenie duchowieństwa, 

Uposażenie miesięczne według bieżą- 
cej mnożnej dla urzędników państwo- 
wych, 

1) Kardynałowia: 2500 punktów, oraz 
500 zł, na utrzymanie kapelanów, powo- 
zów etc. : 

2) Arcybiskupi: 2000 punktów oraz 
600 zł. na utrzymanie kapelanów. powo- 
zów etc. 

3) Biskupi djecezjałni: 1700 punktów 
oraz 600 zł. na utrzymanie kapelanów, 
powozów etc. 

4) Biskupi pomocniczy : 1250 punktów. 

5) Członkowie kapituł: 600 punktów. 

6) Proboszczowie: 270 punktów, 

7) Rektorowie kościołów filialnych. 
wikarjusze | urzędnicy konsystorzy: 200 
punktów. 

8) Zakonnicy kongregacji, pobierają- 
cych uposażenie od państwa: 125 pun- 
któw. 

9) Profesorowie seminariów: 600 pun- 
któw. 

10) Uczniowie seminariów: 125 pun- 
któw. 

11) Audytor trybunału św. Roty: (u- 
posażenie profesorów zwyczajnych na u- 
niwersytetach). 

12) Sekretarz audytora: 600 pimktów. 

'13) Nauczyciele instytutów teologicz- 
nych, mających prawa profesorów gim- 
nazjalnych. 


2) Uposażenie emerytalne 
283.413 złotych. 

1) Pensje emerytalne dla dachowień- 
stwa: 254.117 zł. 

2) Pensje emerytalne wdów i sierot 
po duchownych zrecko-katolickiezo ob- 
rządku 129.296 zł. 

3) Uposażenie roczne chórów katedraf. 


63.298 zł 
4) Koszta roczne administracji kościełnej: 
750.940 zł. 

1) Włzytacje pasterskie biskupów: 
340.000 złotych. 

2) Konsystorze biskupie: 66.000 zł. 

3) Prowadzenie ksiąg parafjalnych: 
197.000 zł. 

4) Wydatki na poczte: 147.000 zł. 
5) Zapomoga roczna dla zakładów ko- 
ścłelnych: 20.900 zł. 


6) Roczny fumdusz budowlany: 1.016.000 
złotych, 


7) Ime wydatki rocznie: 45500 zł. 

Uposażeria powyższe będą przyzna- 
wane przez ministra skarbu każdej die. 
cczji oddzielnie, w sumach ryczałto- 
wych, ustalonych według wyszczególnio 
nych budżetów, które przedstawiać bę- 
dą kompetentni ordynariusze. Przy roz- 
dziale pomiędzy diecezje całości uposa- 
żenia przyznanego przez państwo probo- 
szczom, brany będzie w rachube dochód 
z ziem posiadanych przez beneficja pro- 
boszczowskie. 


W razie potrzeby o Fe położenie fl- 
nansowe państwa na to pozwol, uposa- 
żenia powyższe zostaną powiększone do- 
statecznie, aby zavewnić stosowny byt 
materjalny proboszczom oraz innym 


rowych? Tam wybór dokonywał | 


się ze wspólnem porozumieniem 
Watykanu z naczelną władzą pań- 
stwową, a dekret nominacyjny 
wychodził od danego monarchy i 
nosił jego podpis. Niejeden. być 
może zechce widzieć jedynie for- 


| 


2 miljony funtów dla przemysłu cukrowniczego 


Konsorcjum angielskie kupiło Bank angielsko-polski 
Odnośna umowa już została zawarta 


WARSZAWA, 21 lutego. (Specjalna służba informacyjna „Głosu Polskie} 
Konsorcjum banków angielskich zawarło umowę z związkiem prze: 
na mocy ktorej cukrownicy otrzymali pożyczkę W 
2 milionów funtów szterlingów na l0 proc. 
życzki płałna jest w marcu, 
samo konsorcjum kupiło Bank Angielsko-Polski w Warszawie, 
udziałj angielski w tym banku wyniesie 60 proc., a pozostałe 40 proc. weż» 
mie związek przemysłu cukrowniczego; 


gati), 
mysłu cukrowniczego; 
wysokości 


Kryz 


H 


malności ceremonialne, w istocie 
jednak odbija się tu ideowy i poli- 


łach publicznych, z wyjątkiem 
szkół wyższych, nauka religji jest 
obowiązkowa”. Według konstytu- 
cj naszej szkolna nauka religji 
jest otowiązkowa do lat 18-u. 
|Otćż pi wyższy artykuł konkorda- 
[tu icz'e w tym kierunku dalej, 
gdyż zagarnia cały szereg szkół 
specjalnych, które nie mają na- 
zwy ani praw „szkół wyższych", 
chociaż skupiają w swych murach 
młodzież starszą, nie podlegającą 


(przymusowej nauce religii. Szkół 


Jtakich iest już dzisiaj dość wiele. 
a będzie ich zapewne znacznie 


więcej, 


Z jakiejże racji ma się narzucać 
"bowidzkową naukę religii mło- 
|cialnemi? 

Według artykułu 22-go, osoby 


duchowne, skazane wyrokiem są- 


dowym na więzienie, o ile nie zo- 
Í ) k | 


stały pozbawione święceń, odsia- 
dują karę w klasztorach, w pomie- 
szczeniach na ten cel przeznaczo- 
nych Nie powiedziano jakie pra- 
wo kontroli i ingerencji ma w ta- 
kim razie władza świecka. Tak z 


druga w kwietniu, 


ys sanacyjny najbardziej dotkną robotników) 


Eksport i walka z drożyzną zaradzi złu 


nych į niższych urzędników kościelnych: | WCcZOrajsza konferencja przedstawicieli pracowników u prem. 
WARSZAWA, 21 lutego. (Spe- także 


posłowie robotniczy ze 


dzieży, za'ętej swemi studjami spe- | ostrzegał je przed rozpolitykowa- 


następne w ciągu lata, 


wpłacając należność w akcjach 


swych ujemnych stronach, któtwę 
podkreślamy, ma jednak charakw 
|ter nowoczesny. Z tego wszakżą 
jaie należy wyprowadzać zbyt on4 
tymistycznych wniosków. Ną 
straży starych reakcyjnych urzą. 
|dzeń, wprowadzonych do Polska 
za Mikołaja I nie stanie wpraw- 
dzie konkordat, ale ruszy ławaj 
miejscowe  wstecznictwo, której 
jod czasu do czasu podnosi frondęt 
pise samemu uf pia 
szak pamiętamy, jak przed tai 1 

czterema laty wyższy kler zatajli/ frakiaiu W St. Germain 
przed ogółem list pasterski papie-i| WARSZAWA, 21 lutego. (Spec. 
ża Benedykta XV, który przypo- |Sł. inform. „Głosu Polskiego”), 
minał duchowieństwu obowiązek) e wczorajszym dzienniku u= 
ilojalności dla państwa polskiego staw ogłoszono w całości teksł 

Y traktatu pomiędzy enlentą a Au- 
niem, „4strią w St. Germain, a także do- 
Jakkolwiek małe są widoki pom {konanie ratylikacii tego traktatu 
prawienia pewnych punktów prej:. | który Polska ratyfikowała dopte- 
liminarza, demokracja w sejmij? ro 19 listopada 1924 r, Traktai zaś 
|powinna wystąpić z rzeczowią był zawarty jak przypominamy 19 
|krytyką ; dać jej wyraz w sameqaj września 1919 r. 


|glosowaniu. Konkordat „mógł wą| 
paść gorzej, ale stąd nie wyniki, Rozszerzenie służby 
telegraf cznej 


liżby był om bez zarzutów. 
J. Mazurski, 
WARSZAWA, 21 lutego, (Pat.) 
W urzędzie pocztowym Slotwina 
koło Brzeska, powiat Brzesko i w 
agencji pocztowej Zagożdion, po- 
wiat Kozienice zaprowadzono służe 
bę telegraficzną i telefoniczną. 


Pożyczka dla Gilańska 
“na dorel drodze 


Wolne ‘miasto otrzyma 38 i pół 
miljona guldenów 


GDAINSK, 21 lutego. (Pat.) Wea 
dlug doniesień prasy gdańskiej z 
Loudyn ji, delegacja gdańska w 0= 
sobach prezydenta Sahma, senato- 
ra do sgpriw finansowych Holzma« 
na i d-ra Farbera jest zadowolona 
z rezul tatów rokowań londyńskich 
,W amfielskich kolach gospodare 
|czych uiawniło się, zdaniem delege 
Grabskiego cji gdańskiej, zupełne zrozumienie 
to, że w najbliższej przyszłości dla P'btrzeb gospodarczych Gdań- 


Raanib-Bey 
dotychczasowy ‘attache 
turecki w Paryżu, został 
mianowany posłem tua 
reckim w Bukareszcie 


Dałoszono fekst 


Pierwsza rata por 
Tb 
przyczew 


cja!na służba inf. „Głosu Polsk.”). wszystkich ugrupowań partyjnych. należy się spodziewać zwiększe- Ska, wiobec czego możliwem też by 


W dniu wczorajszym  premjer p.|Wczoraj zdołali sie wypowiedzieć nia bezro 
Władysław Grabski w szeregu tylko 3 mówcy, 


konferencji o sytuacji gospodar- 
czej przyjął 
pracowniczych, Na wstępie o- 
świadczył, że rząd zdaje sobie 
sprawę z tego, jak ciężko kryzyś 
sanacyjny odbija się na życiu pra- 
cowników i dla zaznajomienia się 


z ich postulatami postanowił wy- 


słuchać bezpośrednio przedstawi- 
cieli tych ster. Do głosu zapisało 
się kilkunastu z pośród obecnych. 


a w naradzie biorą udział przed- ani zwiększenie dnia pracy nie|działu zamówień węgla minister- 


stawiciele wszystkich związków 
zawodowych: klasowego, chrze- 
ścijańskiego i enpeerowskiego, 


mianowicie pos. 
|Diamand, p. Bojowski (chrześc, 


przedstawicieli ster|związki) i pos. Żuławski, 


Pos. Diamand oświadczył, że 
najgłębszą przyczyną kryzysu 
|gospodarczego jest zmniejszenie 
zdolności konsumpcyjnej. Aby te- 
z zaradzić, trzebaby ułatwić 
eksport i więcej uwagi zwracać 
na walkę z drożyzną. 

Pos. Diamand jest zdania, że 
ani obcinanie płac robotniczych, 


|jpodniesie zdolności konsumpcyj- 
nej i nie zaradzi kryzysowi. 
P. Bojowski zwrócił uwagę na 


Spór o ogłoszenie 


PARYŻ, 21 lutego, (Własna sł. 
telegr, „Głosu Polskiego"), Mimo 
rokowań, jakie się toczą między 
(rządami Paryża, Londynu i Bru- 
| kseli dotychczas nie osiągnięto po- 
| rozumienia, czy ma być ogłoszona 


członkom duchowieństwa, a to na zasa- | 


dzie specjalnej umowy, dotyczącej t. zw. | 


Strajk w fabrykach bawełny w Szanghaju 


Ręka Karachana widoczna 

LONDYN, 24 lutego, (Wł. służba zwrócenia bacznej uwagi na siraj- z Szanghaju, że związek japońskich | 
telegraf. „Gl, Polskiego") — Z To- kujących celem zapobieżenia po- przedsiębiorców przemysłu baweł-/ 
ikio donoszą: Japonija wystosowała wtórzeniu się ostatnich wypadków. ninnego w telegramie, wystosowa- %iamtejszy instytut seis 
do rządu chiósliego ostrą notę, w w czasie których wielu przedsię- nym do rządk: japońskiego czyni od 
| której omawiając strajk w fabry- biorców japońskich zostało posa- powiedralnym za wybuch strajku 
|kach wyrobów bawełnianych w nionych. 
| Szanchaju, domaga się 


„iura stolae“. 


Rozdział uposażeń, wyliczonych po- 
wyżej, powierzony będzie w każdej dje- 
cezji ordynariuszowi, który po wejściu w 
moc niniejszego konkordatu, złoży przy- 
api wierności, przewidzianą w artyku- 
e 12. 


Sporzadzoso w Rzymie, dnia 10 hw | 


iezo 1925 roku. 
(—) P. Gaspari. 


(- W. Skrzvdcki, (—) S. Grabski 


część czy też całość materjału ko. 
misji kontrolującej, Z urzędowego 
zródła paryskiego podają, że wła- 
ściwie zasadniczo osiągnięto zgo- 
dę co do ogłoszenia sprawozdania, 
różnica zdań zachodzi jedynie tyl- 


| 


iko co do ogloszenia załączników, | 


|rząd sowietów i posła sowieckiego, 
od Chin! „Manchester Guardian“ donosi, w Chinach Karachana. 


wobec napływu z ło zawarcie układu w sprawie po- 
iżyczk I! w kwocie 37 i pół miljonów 
| ZY 
guldeiyów gdańsx'ch na warunkach 
: zadawialniających. Szczegóły mają 
SE Przytotował się do tego zja- być pg>dane dopiero po zaaproba= 
ANA waniu, powyższego ukladu przez 
| Wreszcie pos. Żuławski zatrzy- | ligę natrodów i sejm gdański, Nato= 
mał się specjalnie na sprawie po-; miast sprawa terminu ogloszenia 
ziału zamówień na węgiel po-| pożyc zki, uzależniona jest od apro- 
między różne zagłębia. baty ligi narodów. Wobec tego, że 
Premjer pokrótce odpowiedział | kora tet Tigi zasadniczo zaaprobo- 
na te trzy przemówienia, obiecu-| wall projekt gdański w sprawie 
jąc między innemi, że sprawa po-|pożbyczki, delegacja gdańska spo- 
| dzigy wa się potwierdzenia układu w 
aga nej pocztowej Zagożion, póo= 
apèr awie pożyczki na marcowej 5£= 
‘h y > 
sik ligi narodów, 


[j i- H 
Zuon p. Komarniekiego 

PARYŻ, 21 lutego, (Pat) 
Z nari tu jeden z najstarszych człon 
ki w kolonii polskiej Komarnicki, 
smi 1 emigranta z roku 1830 


1M katastrofie zq ngia 
51 górników 
NOWY YORK, 21 lutego. (Pat.) 


Fy>dczas katastrofy w kopalni „Sal 
fhan" 51 górników straciło życie 


Tzzesienie z gmi 
Na oceane 
BIAŁOGRÓD, 21 lutego. (Pat. 


mogralicz= 
my zanotował dzisiaj o godz. 2 mán. 
Mt sek, 36 silne trzęsienie ziemi w 


k 


Niemiec optantów polskich. 
Zapytuje więc premjera, czy 


| 


stwa kolei 
bezstronnie 
trzona. 


będzie natychmiast 
rzeczowo  rozpa- 


i 


«A 


a w szczególności załącznika ty- 
częcego się stanu liczebnego zbroje | 
nych sił niemieckich, Przed koń- 
cem przyszłego tygodnia nie nale- 
ży liczyć na osiągnięcie porozumie- | 
nia, 


l 


rpi Hedłości 8.600 km. Centrum trzę- 
sfenia prawdonodobnie 
* (ceanie Spokojnym, 


leży ma 


Zabił ją w uść 


22 II, — GŁOS PO SKI — 1925r. 


isku miłosnym 


Tajemnicze mordersfwo w Budapeszcie 


Rącik śmiechu 


Nr, 52 


Sezon zimowy we włoskim Tyrolu 


Wojenna zdobycz Włoch — Tęsknota za królest:- 
wem śniegu — Meran się bawi — Na śliskim 


Piękna Amalja i hojny „perzyjaciel** z Holandji — 
Ojciec, który wiedział „o "wszystkiem* — Morder- 
rstwo rabunkowe czy sadystyczne? — Zbrodnia- 


gruncie — Poezja północy — 
na uczucie — W objęciach jazz<band'u 


rza ani 
(Własna korespondencj 


Budapeszt, 19 lutego 1925. 


W dniu dzisiejszym Budapeszt 
zaalanmowany został sensacyjną a- 
ferą kryminalną. Władze wpadły 
na trop morderstwa rabunkowego, 
którego bliższe okoliczności jesz- 
cze pokrywają mroki tajemnicy. 
Jest to jeden z najciekawszych wy 
padków kryminalnych, jakie kie- 
dykolwiek nozegrały się w Buda- 
peszcie. 


Dziś, przed południem właściciel 
restauracji Samuel Leirer zjawił 
się w starostwie grodzkiem i do- 
niósł, ilż córka jego Amalja Leirer 
została zamordowana w mieszika - 
niu swem na ringu Teresy. Leirer 
podał, że chciał odwiedzić córkę, 
której nie widział od kilku miesię- 
cy. Gdy wszedł do mieszkania, zna 
lazł ją nieżywą w sypialni, Dalej 
opowiadał Leirer, iż córka jego, 
wytworma kokota, nie żyje z rodzi- 
ną, zaś on sam poszedł dziś rano 
do niej tylko dlategn, że jeden ' z 
przyjaciół jej, kupiec z Holandji, 
chciał jej złożyć wizytę.  Leirer 
chciał tego pana odprowadzić do 
córki i zastał ją nieżywą, 

Gdy komisja policyjna zjawiła 
się w mieszkaniu, zastała je w 
strasznym stanie. Już w przedpo- 
koju czuć było okropny fetor tru- 
pi W zbytkownie urządzonem 
mieszkaniu leżał wszędzie gruby, 
kurz, który wskazywał, że pokoje 
już od tygodni nie były sprzątane i 
wogóle nikt do nich mie wchpdził. 

W sypialni leżał w łóżku! trup 
Amalii Leirer. Twarz była m pełnię 
zczerniąła, a ciało znajdowziło się | 
już w stadjum rozkładu, Na prawej: 


skroni odkryto głęboką ranę; ciętą, | 


zadaną widocznie toporem lub sie- 
kierą i to 
mordu nie można było zr ialeźc, 
morderca po spełnieniu 
prawdopodobnie zabrał je ze «sobą, 


7, 


A 


Na stole leżał numer gazety z 


LEO BELMONT. 


Tajemnica 
pustego grobu 


śladu 

ą „Głosu Polskiego") 

41 grudnia r. ub. oraz list, datowa- 
ny z 16 grudnia, Z tych okoliczno- 
śtii, jak również z wyglądu trupa | 
merżna wnioskować, że morderstwa 
dokonano 21 grudnia, czyli dwa) 
miesiące temu, 


"Dochodzenia w tym  sensacyj- 
mm wypadku kryminalnym będą 
b ardzo trudne, gdyż policja nie po- 
siada narazie najmniejszych da- 
mach, które mogłyby naprowadzić 
nit trop zbrodniarza. Stwierdzono 
de rtychczas, że Amalja Leirer, nie- 
zwitykle piękna, 26-letnia kobieta, 
pi'tyjmowała wizytr męskie, co- 
pi awda niezbyt częste, gdyż mia- 


PRZESZKODA, 


— Czy pani zawoła mamę, 
śli ją wycałuję? 


je- 


nięta dzisiaj, że wątpię, czy mnie 
| 


— Tak, ale jestem tak zachryp- } 


Projekcja sportu 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego*') 


Meran — luty 1925, 
Włochy los wyposażył hojnie, 
dając im góry i morze i błękitne 


Śnieg, wielkie śnieżne polany i 


|lodowce są dla włocha takim sa- 


mym przedmiotem marzenia, jak 


wiecznie jaśniejące niebo, lecz nie | dla nas gaje oliwne lub południo- 


dał im jednej jedynej satysfakcji, 
jaką są niepokalanym śmegiem 
pokryte płaszczyzny, które skrzą 


we morze, Kto wie, czy ów kró- 
lewski urok zimy, tak obcy wyo- 


|braźni włocha, a tak szalenie ją 


i grają w słońcu mirjadami tęczo-|nęcący, nie odbił się na mistycz- 


wych skier. Włoch mógł się odda- 
wać wszystkim sportom z wyjąt- 
kiem tego najrozkoszniejszego zi- 
mowego, który najwięcej može da- 
je wrażeń, powracając znużonym 
wyziewami miast członkom. gib- 
kość i świeżość młodości, 
Dopiero wojna wszechświato- 
wa, odrywając od Austrji Tyrol, 
wyposażyła nim Włochy. Pociąg- 
nęły zastępy młodzieży włoskiej 
zcbaczyć prawdziwą zimę ze śnie- 
gem i wszystko ich zaezęło bawić 


nem wprost uczuciu, jakiem włoch 
obdarza daleką, a nieznaną mn 
Rcsję. 

Rosja dla włocha to jakaś bajecz 
na, biała, djementami błyszcząca 
kraina cudów i wszelkich możliwo- 
ści, Prawda, że obok cudownej, po- 
tężmej zimy Rosja posiada jeszcze 
jeden rys uroku, niedostępnego wło 
cham: urok nieskończonych obsza- 
rów, 


Ale wróćmy na ślizgawi © Mera- 


łą stałego „przyjac da“, którym 
by jt kupiec z Holandii, Teodor Kèr- 
st ens. Podanował on jej wspaniałe 
m leszkanie i opędzał wszelkie jej 
ptwrzeby,  Sąsiadów nie dziwiło 
br pnajmniej, że nie widzieli Amalii 


i zachwycać, Do Meranu, jak zwyjnu. Drugim bowiem sportem nie- 
|kle, przyjechali turyści rozmaitych znanym dla włocha, a fascynują- 
narodowości; zaroiły się tereny cym go swym urokiem, jest śliz- 
śnieżne od wdzięcznych sylwetek |gawka. Zda mu się zaczarowaną 
na nartach; lecz włoch ani rusz|owa lustrzana powierzchnia lodu, 
nie może się pogodzić z tymi po|5dzie mężczyźni i kobiety, jakoby 
męsku, w krótkich pantalonach i wyzbywszy się ciężaru materji, lek 


wielką siłą, Nar zędzia | walki ze swą ofiarą. 


zl ynodni | rat śledczy, celem wyłarycia tajem- 


Lieirer od dwu miesięcy; spędzała 
oi la bowiem tylko pewną część ro- 
kia w Budapeszcie, zresztą zaś po- 
ds óżowała zagranicą z Kerstensem. 
W początkach grudnia wspomnia- 
ła mawet w rozmowie, że przed 
świlętami zamierza znów wyjechać 
na kilka miesięcy. 


POMYSŁOWY. 


— Tak, mój drogi, po każdej 
kłótni z moją żoną, odkładam do 
kasetki 5 franków... 

— No, i co? 

— No, i jestem teraz miljone- 
rem!... 


W KOMISJI TEATRALNEJ. 


-— Proszę panów! Nie wysta- 
wia się poważnego repertuaru! 
Np. dlaczego nie daje się Dan- 
tego? 

— Dante nic nie napisał teatral- 
nego! 

— Jesteś pan ignorant! A „Bo- 
ska komedja”? 


CYRK A. GINISELLI 


Dziś, w niedzielę, d. 22-go b. im. walczą 
4 pary: 
1) WILDMAN. mistrz świata, (Buda. 
peszt — BARTKOWIAK, mistrz Polski, 
Poznań, 2) BRYŁA-SOBIESK]|, mistrz 
Europy, Górny Sląsk KOHLER Maks, 
mistrz Niemiec Beriin. 5) N6STREM 
Qiat, mistrz Finlandji — JAAGO lan, 
mistrz świata, Estonja. 4) Decydująca 
OEVY Moric, żydowski zapaśnik — 
WEINURA Hadschi, mistrz swiata, 
Mandżurja 


k?olicja przypuszcza, że u Ama- 
li l. eirer był jakiś mężczyzna wie- 
cząitem dnia 21 lub 22 grudnia. 
Mężczyzna ten wedle wszelkich 
posi flak zabił ją w uścisku miło- 
snyrm siekierą i obrabował. Nie 
jesj jednak również wykluczone 
na kle seksualnym. Po dokonaniu 
zba pdni morderca obmył ręce per- 
finga, gdyż na toalecie znaleziono 
przewrócony pusty flakon z per- 
funa. Na stole znaleziono plaster 
angiielski, którym morderca widocz 
nie, opatrzył sobie zdrapania, od- 
meksione prawdopodobnie w toku 


Policja uruchomiła wielki apa- 


niczej zbrodni. 


sweatrach towarzyszkami, które 
nie wie zupełnie jak traktować, 

Przyzwyczajony patrzeć na ko- 
bietę, mniej więcej jako na odali- 
skę, nie potrafi na razie spojrzeć 
na nią jako na wesołą towarzysz 
kę zabawy i poprowadzić ową nie- 
znaną mu zupełnie, niewinną, 0- 
partą jedynie na czystym senty- 
mentaliźmie, grę spojrzeń i uśmie- 
chów, którą anglosasi ochrzcili 
mianem flirtu, a którą on zupełnie 
mylnie zindywidualizował. Stoi 
więc nieśmiały, patrząc nadomiar 
z nieufnością na niewidziane ni- 
gdy narty. 

Ten i ów śmielszej natury odwa- 


ża się po namyśle wejść na owe |owe 
dziwne długie machiny, lecz jakże | 


humorystycznie, zrobiwszy parę 
kroków, przewraca się ze skrzy- 


żowanemi do góry nogami. Wypra | 78%: 


wiając niezgrabne ruchy, zagłębia 
się coraz bardziej w śniegu aż ja- 
kaś litościowa ręka nie wyciągnie 


go na powierzchnię. Tu znowuż | 


| Jasnowłose ftówki z zaciekawie- 


cudzoziemski mistrz wyczynia na 
stromym stoku góry piruety, osza- 


ikọ i zwinnie wypisują przy dźwię- 
kach muzyki taneczne piruety. 

Lecz oto dzień się ma ku kofńco- 
wi. Nadchodzi godzina gdy gasną 
tęczowe barwy; łuna zachodu ró- 
żaną pianą pokrywa góry, by za 
chwilę przyodziać je w brunatno - 
szafirową, przetykaną gwiazdami, 
toaletę nocy. 

Panowanie sportu skończyło się; 
zaczyna się wypoczynek w ciep- 
tym ogrzanym salonie. Znikł czaro- 
dziejski urok śniefu: wszystko wra 
ca do zwykłej, codziennej fizjono- 
mji, Teraz wł czuję się swo- 
bodnie i panem sytuacji. Zniknęły 
chłopięce sylwety w sporto- 
wych culottach, które go onieśmie- 
laty. Wraca, z przywdzianiem wie 
czorowej toalety, dobrze mu zno- 
pożądana kobieta. 


Zapanował jazz-band; zjawiły się 
leniwe, senne sytwety monotonnie 
sunące po lśniącej posadzce „casi- 
na"; 


tamiaiąc do reszty biednych po- niem pochylają się ku bujnym czit- 


tomków  Światowładnej Romy: 
|Przelatują bobsleigh'i z przytulo- 
nemi do siebie parami, Drgają w 
| powietrzu kaskady młodego rado- 
snego śmiechu, gra tęcza kolorów 
na roziskrzonym śniegu 


„wych Serc, 


prynom gorących synów południa. 
Unifikacja toch, dokonana na 
|mapie politycznej, przybiera kształt 
realny w kręgu młodych rozmarzo- 


K. 


moe Per pa e OOO E PZ | EC N E O OW e TE R 


by, koniecznej do pomocy elegan- zakrawa to nieco na fantazję Edga- 
towi w przeniesieniu zwłok. I ja- ra Poe. Zresztą, kto nie boi się 
kiż to zabójca tak bardzo zabie- trudów, niech kopie dalej w tem 
gałby o to, aby z narażeniem swo- samem miejscu — może coś znaj- 
jej wolności zapewnić ofierze przy- dzie! 

tułek ostatni na  poświęconem Ale, mojem zdaniem, sens zagad- 
miejscu. Nigdy morderca nie dbał ki tej jest inny, Chodzi tu o zamysł 


{Z zagadek cmentarza łódzki jego) |tak o wygodę zamordowanego z zbrodni szatańskiej. Drżę na myśl 


Fakt, opowiedziany nied: twno 
przez „Głos Polski", poruszył ı poc- 
no moje sumienie i pióro przen iocą 
wtłoczył mi znowu do ręki, 

Znacie takt... Jest w istocie. ta- 
jemniczy.. Nie wierzę w to, a by 
policja rychło dociekła sensu 'kj 
niezwykłej, a okrutnej zagadki. 

Grabarz odkrywa na cmentara iu 
„Na Dołach” grób, którego nie wy - 


niedogodnością dla siebie, Absurd!|o tem, że... bez mojej pomocy nie 
„ Więc pierwsza hypoteza: war- |zostanie ona wyłkrytą, bowiem — 
jat! Ależ z pewnością elegancki|ja sam jestem współwinnym tej 
warjat nie wykopałby grobu, a nie | zbrodni, na szczęście, niedoszłej 
mógł też mieć dla czynu warjacji| do skutku, lecz wyrafinowanie za- 
wspólników, Nie zorjentowałby się | myślonej. 

także tak szybko, iż należy czmych| Oto moje szczere pokutne wy- 
nąć i nie umknąłby tak zręcznie | znanie, 

i pame Tedy hypoteza obłędu| Jechałem przed kilku miesiąca- 
oi ada. mi do Łodzi, W wagonie kilku pa- 
Nie zbrodnia i mie obłęd...|sażerów wiodło rozmowę na temat 


kami 'srgbarae -—_przyeyty ta | wię co ai PEARCE 
ta. Na zameldowanie grabarzś., Nasuwa się inne podejrzenie. |licti, zdradzającego zbrodnię, a 


wysłano dwóch agentów policji.».. 
Ukryci widzą o północy eleganckia 
do jegomościa, przybyłego powozi- 
kiem, zaprzężonym w białego ko- 
nia... Ów pan staje nad grobem, 
patrzy w grób, potem w niebo — - 
później spostrzega agentów w zas 
sadzce. wsiada do powozu — utig- 
ka... Slad przepadł, 

Zaprawdę, do odcyfrowania ta-| | 
kiej zagadki trzebaby zręczności i|| | 
sprytu Sherloka Holmesa, l! 


Zdaje się, że nie może tu byćł 
mowy o zbrodni, Nie było drugiej 
osoby w powozie. Żadnemu kandy= 
datowi na nieboszczyka zabójca 
iie powie‘ 

— Poczekaj! ja wprzód zobaczę, 
czy już gotowa jest mogiła dla cie-|. 


de i pomodlę się — a potem cie- 
3e zawołam 
Nonsens! Nie spostrzeżono też 


kupa w powozie, ani drugiej oso-| 


Przypominam iakt ze starych kro-| w następstwie nieraz zbrodniarza. 
hik. Podczas powstania, obozujący| Rozmowa wynikła z powodu do- 
na cmentarzu żołnierze, wiozący |niesienia gazet o angielskim mor- 
kasę pułkową, osaczeni przez ros- dercy, wynoszącym w tłomoczku 
jan, czekających dnia dla ataku,| kawałki mięsa i kości swojej ofia- 
zakopali skarb swój na cmentarzu, |try — kobiety. Zbrodniarz — jak 
W wiele lat później przybył z Sy-| wiadomo — załapał się przy tym 
berji syn zesłańca, jedynego, któ-|mozolnym i długin transporcie, 


— Przypuśćmy, że ktoś ma bra- przed sobą. Idzie się właściwym 
ta... dajmy na to, stryjecznego bra- |szlakiem na grób p p 


ta.. który dzieli z nim spadek... 


spadkodawcy. Chwila — a 


po wspólnym spadkodawcy—przy- |niepodejrzewającym nic złego ugi- 


puśćmy, po ojcu — nie, po stryju...|nają się gałęzie — pada w dół 
a wolałby być... jedynym spadko- Nie potrzeba nawet strącać... 
biercą, gdyż tamten... dojadł mau, | 


no, |cy — 
Można A 
Czy ci bracia są w dobrych|bie, przydusić ziemią, lub gałęźmi 


skrzywdził go przy podziale.., 
it d. — cóżby pan radził?! 
stosunkach ? 

— O, tak! chodzą niekiedy ra- 
zem... na grób ojca... czy Stryja — 
poprawił się. 

— A to należy go pogrzebać na 
cmentarzu! — rzekłem 

— Jak?1,. 

— Poprostu—zabiwszy na cmen- 
terzu! — wyjaśniłem, 
Obecni, zwłaszcz 
śant, zainteresowali 
moim planem. Wyłuszczyłem go 

bliżej: 

— Wynajmuje się dwóch ludzi 
w jakiejś spelunce, nie odkrywając 
im swego incośnito. Żąda się od 
nich wykopania nocą grobu w 
określonem miejscu — wskazuje 
się go oczywiście zapomocą já- 
kiegoś obcego pomnika, nie ojcow- 


zaś ów ele- 


Jest 
oszołomiony — nie wzywa pomo- 
bo nie domyśla się pułapki, 
skoczyć do grobu w potrze- 


— nikt śmiertelnej walki w doie 


nie dopatrzy. Potem (toć w tym 
celu została łopata) zasypuje się 


grób — równa się ziemię. Któż 
szukać będzie?L.. Któż, gdyby 
znaleziono miebos z czasem 


— rozpozna zwłoki w rozkładzie? 
Kto domyśli się zabójcy, co tędy 
przeszedł. Zniknąć z cmentarza 
przed zaspanemi oczyma rzadkich 


się mocno| grabarzy nietrudno. 


Pasażerowie  przyłklasnęli wy- 
bornemu projektowi! Elegancki 
młodzieniec milczał — i patrzył w 
niebo — swoim zwyczajem. 

Kiedy wysiadłem w Łodzi, wi» 
działem z platformy tramwaju, że 
ów młodzian odjechał... powozi= 
kiem, zaprzężonym w białego ko- 


ry pozostał przy życiu z owych 
strażników kasy, 


| wskazówkom ojca mniemany grób, 


— Idjota!! — rzekłem na głos!— 


odnalazł dzięki | Nie umiat się urządzić! 


— A jakby pan się urządził? — 


skiego fale w pobliżu, po drodze | nia . 
doń) — przeleźć nocą przez par- 


s * . G a LJ d  B . 


||przy wykopywaniu skarbu został zadał mi naraz pytanie blady ele- 


jechwytany,. i pieniądze przelano | gancki młodzieniec, którego mógł- 
ido kasy rządowej. Zresztą może to| bym opisać dziś szczegółowo, pay- 
nie była opowieść historyczna —|by ktoś tego zażądał. Sądziłem, 
dnoże nowela — może nawet mo-|że to żart, 

ja nowela z lat młodocianych, Alej — Hm! — odparłem żartobliwie 
„przypuszczenie, iż ktoś zalkopał| — to zależy od tego, jaką pan 
slkarb swój na cmentarzu—w miej- | zbrodnię zamyśla. 

“cu pewnem, gdzie ekshumacje po- 
licyme lub świętokradzkie są rzad- | trząc na mnie, patrząc wzwyż, w 


Elegancki młodzieniec, nie pa-|ka, idzie się 
jeiszkiem oddać 


kan cmentarny łatwo i niepostrze« 
żenie dokonać tej roboty. Płaci 
się im dobrą połowę — drugą przy- 
rzeka się za milczenie po wykopa- 
miu grobu, Grób winien być do- 
brze przykryty gałęźmi, Łopata 
winma pozostać na miejscu. 

— Pewnego dnia, gdy grób cze- 
a cmentarz z bra- 

hołd pośmierlny 


kie — że ktoś inny, na mocy sta-| niebo, za okno wagonu (sądziłem, |spadkodawcy. Wybiera się godzi- 


rych dokumentów, poszukiwał te-| że taki ma zwyczaj), rzekł, cedząc 


go skarbu — jest możliwe! Ale...| słowa: 


nę ciszy na cmentarzu — bardzo 
poranną. Braciszką puszcza się 


Czy tedy w godzinie przedświ- 
tu nie pojechał był na cmentarz 
sprawdzić uprzednio, jak sprawili 
się ludzie najęci? Czy grób wy! o- 


jpeny i przykryty galęźmi? Czy za- 


sadzka gotował.. A potem—miał 
przyjechać z kimś innym.. I wszy- 
stko miało się odbyć, jak w mojej 
fantazji przewidziałem — — — 
Ach! czyż nie wolno żartować? 
Mea culpa! — mea maxima 
culpa! 


22. N. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


WILLY RATH 


, ZWIERZĘ 


Przełożył MAR. T. 


P. S. Pieniądze są dla lekarza, (ny pan — i kozioł, to najbogatszy, | ciekawą książkę o połączeniach 
którego pan zamówił. |najbardziej imponujący ze wszyst-| azotowych, którą jej właśnie — 
Piotr stał bez ruchu, wpatrując |kich! I koń roboczy — ale to był| „very kindly" — przyniósł dr. Fo- 


Wieczór w górach. 'owoli zac 
dzi słońce, ogromne, czerwone. — 
Cisza, Wtem cichy łos: „Ratun- 
ku!“ Piotr nie orjentie się począt- 
kowo, nadsłuchuje, jezcze raz 
chodzi go wołanie, Srbko przebie- 
ga kamienistą hałdę,skreca w le- 
wo, przeskakuje strinień, wresz- 
cie pod wystającem rwiskiem do- 
strzega starca o dużj rozwianej 
brodzie, orim nosie, rysokim czo- 
le, po którem spływa ieniutka nit- 


„tajemniczym gościu, W 


się w leżące na stole pamiątki po 
dodatku to 
zagadkowe zniknięcie starca o zła- 
manej nodze i ten zart o „znajomym 


ylotniku” nie można tego nazwać i- 


|naczej.., 


Wyszedł przed schronisko, szu- 
kając jakichś śladów, rozślądając 


do- |Się po okolicznych drogach i dróż- 


|kach.. nic.. cisza w chłodzie po- 
rannym... 


Piotr wrócił do chaty, dokończył 
ubrania, z uśmiechem lekceważe- 
mia spojrzał na pastylki... jakżeż, 
on chemik, ma uwierzyć w moc ct- 
downą jakichś tam pigułek, wresz- 


ka krwi. Imponująca gowa dziwnie |cie machnął ręką i schował pułe- 
odbija od szczupłości zszty korpu- łeczko do kieszem, 


su, odzianego w starorodny garni- 
tur. Starzec na odgłos roków, pod 
niósł głowę. y 

— Duch silny, ciało labe — zda 


je się noga złamana... 


— Jakoś to będzie, anie. Zoba-| 


czymy wpierw co z tą ofa. 

Zdaje się stary miał ację — ko- 
lano było w każdym razie silme 
nadwerężone. Co tu rbić? Nie na- 


Wieczorem tegoż dnia w wytwor 
nym, dużym gabinecie pierwszo- 
rzednego hotelu stolicy, młody wy- 
nalazca siedział w towarzystwie 
|>rzedsiębiorczych finansistów. — 
Szampan lał się i co chwila konki 
|strzelały wesoło. 


Towarzysze Piotra, w elegan- 


notarjusz, 
— Ra... rany boskie — wykrztu- 


land. 
Piotr, skruszony zupełnie, nie o- 


sił, Całym wysiłkiem opanował się j kazał najmniejszego zainteresowa- 
jako tako i zdobył się na kilka | nia dla nowego dzieła, ujął nato- 


słów: 


— Przepraszam panów... nagła 
niedyspozycja... przyślę adwoka- 
ta — widział dookoła rozwarte pa- 
szcze — wyszedł czemprędzej, 


W niemem zdumieniu pozostali 
patrzyli po sobie, czując, że ofiara 
im się wymknęła... notarjusz oboję- 
tnie chował papiery do teki,.. 


Piotr nie zastamawiał się, czy 
grała tu rolę suggestja, czy auto- 
suggestja, czy też hypnot. lub in- 
ne siła nadprzyrodzona. Oddał za- 
łatwienie sprawy adwokatowi, któ- 


miast Daisy za rękę i prosił, by mu 
ja oddała na całe życie. 
Wpatrzona w niego szeroko, ze 


zdumienia otwartemi oczami. 
Daisy cofnęła rękę i wyrzekła: 


— Panie Piotrze, lubię pana bar 
dzo i jestem nieskończenie wdzię- 
czna za zajęcie się mną — skorzy- 
stałam dużo w rozmowach z pa- 
nem, gdyż chcę zdawać doktorat 
chemii. Ale w Anglii mam narze= 
czonego i sądzę, że to panu wy- 
starczył 


Wystarczyło. Piotr oprzytomniał, 


remt przyrzekł udział w zyskach, | uktonił się i wyszedł. 


a ten wyciąśnał z grupy fmansis- 
tów, co się tylko dało. Odłąd sy- 
tuacja materjalna Piotra nie pozo- 


| Szalona praca najbliższych mie- 


stawiała nic do życzenia... pierw-,Sięcy dopomogła mu do zniesienia 


sza pigułka nie zostałą zmarnowa- 
na. 


Tymczasem w miarę zanikania 
trosk o chleb codzienny, w Piotrze 


tego ciosu. oraz pocieszenia się po 
stracie drugiej pastylki. Na pod- 
stawie kontraktu spólnicy przystą- 


| pili do budowy nowej fabryki azo- 


tu. Dzień Piotra składał się z kil- 


myśłając się długo, zimo protes-|kich smokingach, dziwnie nieodpo- 
tów turysty, Piotr wzął starca na |w'adających do pospolitych twarzy 
ręce, zaniósł najpierw do strumie- | Dyli bardzo swobodni i zadowoleni 
nta, gdzie obmył ran na czole i kod” Oblicza ich o fyen ry 
prowizorycznie opatrzt ę, zach, silnie rozwimiętych szczękac 
czóń j zen CAIR. de podbródkach, nie budziły w Pio- 
schroniska. «rze zbytnich sympatji, Ale — tłó- 
Droga była męcząca Mrok gęst- € ; 
niat, ky Mlb ciał, było et. magać, by ci ludzie, którzy żyją 
kie, jak nieszczęście. Vreszcie do- tylko dla pieniedzy, mieli uducho- | 
bili do celu. Piotr ułożł starca na | wione twarze apostołów lub ideak-' 
tapczanie, popra. ił oatrunek — stów. Wkońcu doskonały humor| 
starzęc z lekkim tśmiehem wdzię tych panów, wyszukana grzeczność | 
cznemi oczyma patrzy 'w czerwo- |Z jaką się odnosili do niego, a wre- 
ną z wysiłku twarz Piora. Ten o1-|Szcie szampan znakomitej marki 
świeżył się zimną wodą, zatelefo- "ozwiały do reszty przykre wraże- 
nował do miasteczka pt lekarza na |P3€- 
runo i zabrał się do gotowania her-| Gdy jednak zaczęto mówić o in-| 
baty. teresie, zadziwiła Piotra jednomyśl 
Stary nieruchomo serwował |ność, z jaką wszyscy ośmiu poczęli 
Piotra, który przy słab'm blask [wysuwać rozmaite wątpliwości od- 
lampki naftowej rozlevał po pół |nośnie wynalazku. „Czyżby się zmó 
szklanki wrzącego napoji, dolewa- wili?" — przemknęła mu myśl. — 
jąc rumu do pełna. Ranny z wdzię- Nagle przypomniał sobie obraz z 
czmością przyjął osobliwelekarstwo | lat dziecięcych, jak to chłop kupo- 


|typ: m 


poczęły się budzić nieokreślone NA | tunastu godzin pracy i kilku, bar- 
razie tęsknoty i pragnienia, zaCZĘ-| dzo niewielu zresztą, godzin snu. 
ły się mścić lata przepracowane W| Fabryka i łóżko — im mniej czasu 
semotni podfórskiej — ogarnęła | a rozmyślania, tem lepiej... 

go żądza życia | użycia. Wreszc'ej x; * 
przeszedł i ten okres, a życie szału} Wreszcie wszystko było goto- 
i rozkoszy, użycia i nadużycia wy-|we. Kolosalna reklama prasowa, 


maczyył sobie — czyż można wYy-|wołało reakcję: pragnienie ciche- wielki stył nowej fabryki. wciąż 


wzrastaljący kurs akcji, wszystko 
to z góry zapewniało powodzenie 
młodemu przedsiębiorstwu. Oczy- 
wiście Piotr wkrótce stał się jedną 
z najlepszych partii i przedmiotem 
pożądań wszystkich kandydatek. 
na żony i... teściowe. 


go, ciepłego ogniska domowego. 


Piotr mieszkał w pensjonacie. 
Raz, po powrocie z kilkudniowej, 
podróży, zastał przy stole swój, 
łodą studentkę chemii, an- 
gielkę, Mis Daisy. Jako koledzy 
pr fachu wnet poznali się bliżej 
Miss Daisy posiadała głębokie wy«; Bywał jednak nie wiele. Jeden £ 
kształcenie fachowe, a specjalno- | tych nielicznych domów, gdzie MQ: 
ścią jej była — fabrykacja azotu. | żna go było spotkać częściej, nale- 

Miss Daisy była pozatem obda- |żał do tego ze spólników. którego 
rzona prześliczną figurą, smukłą i | w pamiętny ów wieczór widział já- 
rasową, posiadała bujne, popielate ku kozła. Miał on bardzo wykszteł 
włosy, bajeczną cerę i duże, jasno- |coną żonę. a córka, panna Ruth, 
niebieskie oczy — jednem słowem | przedstawiała bardzo powabńy 
ideał pod względem ciała i ducha, produkt skrzyżowania dwu tak 

— Taka doskonałość nie jest nierównych typów, jak matka sa- 


pijąc drobnymi łykami, przyc 
1 przerwy émi 
O podzięce Piotr 


mu się taktyka ojca w tych wypad- 


przezemnie pociąg więczorny, 
— Głupstwo! Pojadę rano. 


— Jak panowie uważają — rzekł 
z humorem — albo, może panowie 


— Musi to być jakaś ważna spra-|nie mają ochoty, bardzo proszę, w 


wa, że pan z tej pięknej natury |iskim razie znajdzie się kt 
do miasta. 
odpowiedział z vdocznem 


śpieszy 
Piotr 
wzruszent:em: 


o inny— 
ja się nie narzucam! 

Na chwilę zapanowała cisza. — 
Jednak już w następnym momencie 


— Zrobiłem — udał m się wy-|rzucili się wszyscy do Piotra, a je- 
malazek — odkryłem spaób tan'ej|den, szczególnie ugrzeczniony, jął 


produkcji azotu, Pracowałem nad 


przepraszać go w imieniu reszty, 


tem dwa lata, na wsi, u natki. Te-|przyczem napełnił szklaneczkę Pio 
raz mam już patent, ogosiłem w jtra, a następnie w szybkiem tem- 
pismach i zgłosiła się gripa finan-|pie, wśród żartobliwych komenta- 
sistów, którzy chcą założyć towa-|rzy, odczytał projekt kontraktu, 


rzystwo 


zdziwił się niepomiernie 
gdzieś «niknął. Na stole 


„Drogi mój wynałazco! Znajo- 


dla eksploata wyna- 


 — Hm — mruczał star! — finan- 
sistów... Czy pan aby da robie z ni- 
mi radę? Niech pan będzie astroż- 


, |ragrafów i klauzul. Kilka razy pro- 


„ Starzec 
kżała kart 
ka, obok kilka banknotów i pude- 
łeczko, w którem były trzy białe 
pers Pożegnanie starego brzmia 


który miał być podpisany za przy- 
byciem notariusza. 

Piotr wiedział, że idzie tu o całą 
jeśo przyszłość. Niewiele jednak 
jrozumiał z tego potoku słów, pa- 


sił o wyjaśnienie . otrzymywał za- 
wsze odpowiedź: „To już taki zwy- 
czaj”.. „To tylko formalność"... 
Musi być w takiej sprawie i trochę 
zaufania z obu stron". 

Wreszcie nadszedł notariusz i 
miano przystąpić do podpisamia u- 
mowy, Szczególnie ugrzęczniony 
pam podał Piotrowi pióro... co r- 


my lotnik, lądując niedaleko stąd, |Bi6?... podpisać, czy nie?.. Wtem, 


zaszedł do schroniska ji 


mnie swyr. aparatem, Kto wie, czy 


się jeszcze kiedy spotkamy. Pro- 


szę na znak mej wdzięczności przy | 


zabrałi przez zamroczony szampanem it- 


myst, przewimęła się wizja starca z 
śór.. pigułki... Grzecznie przepro- 
sił tych panów, nagła migrena... 


jąć te trzy kuleczki, Połykając je. | wyjał pastylkę — połkriął... 


dną z nich, zobaczy pan prawdziwe 
oblicze ludzi, których pan będzie 
miał przed sobą! Łączę uścisk dła. 
ni dowidzenia!” 


Stary. 


| Aż go poderwałol Cóż zobaczył? 
Zwierzęta... bestje w fotelach klu- 
bowych dookoła stołu! Lisy — trzy 
wilki — hiena.. tygrys — to był 


(właśnie ten szczególnie ugrzeczn:o-|j 


może być naturalna — mówił dr. 
Foland, wysłużony don Juan. obe- 
enie Mefisto pensjonatu, — Gdzieś 
tam musi być jakiś ciemny punkt! 
Ciche wody... Żeby tak można zaj- 
rzeć na dno... 

— Obrzydliwy cynk z 
— odparł Piotr. Jednak słowa do- 
świadczoneśo wygi bądź co bądź 
nieco go zaniepokoiły, 

W toku rozmyślań ośarnęło go 
nagle uczucie triumfu. On. Piotr 
on potrafi kiedy zechce „zajrzeć 
na dno" —- za cenę jednej, małej 
pigułki. Obecnie wierzył on nie- 
zachwianie w czarowną moc swe- 
go skarbu — od 
mentu z finansistami. Pamięta te 
otwarte paszcze,. Ale jeszcze nie 
uciekał się do tego środka. Nie 
wierzyć Daisy? Tej jasnej, czy- 
stej?... 


Następnego wieczora czar prysł: 


ukryty we framudze korytarza wi- | 


dział, jak mefisto kocim swym kro 
kiem wysuwał się z pokoju Miss 
Daissy, która. stojąc w drzwiach 
żegnała go serdecznie długim u- 
ściskiem dłoni, szepcąc z uczu- 


ciem: 

— Good night, my friend, good 
night! 

— Nieprzytomny z  zadrościí 
Piotr połknął drugą pigułkę i 
zanim Daisy zamknęła drzwi — wi 
dział, jak ukochana zmienia się: 
śołąbkę — w białą, jak śnieg go- 
łsbkę, iaśodną i niewinnąl 

Zawstydzony, miał Piotr tylko 
jedną myśl: oświadczyć się! Ser- 
ce biło mu fak młotem, gdy pizkał 


Ido drzwi jej pałtoiw. 


— Proszę! 

Wchodząc, widział jesztze zni- 
ka'ące ślady gołębiej białosci, Gdy 
zotaczyła Piotra, z dziecinna ra- 
dościa pokazała mu nową, nader 


czasu ekspery- | 


wantka i ofciec nuwory-z, Przede- 
wszystkiem jednak, w niczem nie 
| była podobna do Daisy — tego;ty- 
pu miał dość na dłuższy czas, 


Roth odrnaczała sie tempera» 
mentem osnistvm. bvła bardzo 'pi- 
kantna i kokieteryjna, o naukach 
| poważnych nie miała noięcia. była 
Ri a „au courant” wszelkich 
nowych zjawisk na polu literatury 
i sztuki, zwłaszcza 'zaś mody — 
| nadto znakomicie 'eździła konno i 
prowadziła samochód, wyśmieni- 
|cie tańczyła i grała w tennisa, — 
Zalety te podobały się Piotrowi — 
Porzucił on tuż dawno myśl 6 ci- 
jchem gniazdku teraz hciał hro- 
wadzić wielki dom odpowiednio 
|do swego stanowiska i znaczenia. 
|Ruth byłaby takiego domu wyma- 
rzoną panią, 


„Kozioł posiadał dość znaczhą 
|posiadłość podmiejską. gdzie wła- 
śnie obchodzono winobranie, — 
W odpowiednio przybranym domu 
odbywał się świetny bal kostiumo- 
wy — panowie jako fauny i satyry, 
panie jako nimfy leśne i bahant- 
ki Ruth jako.bachantka wygląda- 
ła fascynująco. Piotr starał się z 
rią spotkać w cztery oczy, chciał 
ją prosić o rękę, ach co tam — 


|ceregiele.. porwałby ją w obięcia 


- „Ji całował bez końca... Gdzież ona? 


| Szukał jej po całym domu, 
| wtem... przez uchylone  kilimy 
(spojrzał w westybul i.. oniemiał, 
|U stóp schodów stała ona... obok 
tenor Benary w kostjumie fauna... 
,jak oni flirtują, jak ona patrzy w 
niego zalotnie, jak on pożądliwie 
ogarnia wzrokiem ją, półnagą.,. — 
'Piotr zachłysnął się... pigułkę... 
Wtem Ruth spojrzała w przeciwie- 
| głe lustro i zobaczyła oczy jego na 
itle portjery — natychmiast odtrą- 


ciła artystę, który chciał ją objąć 


tnówiąc ostro: 


—.Pan się zapomina, panie Be- 
nary! jak obrażona królowa prze- 
szła koło ogłupiałego tenora, kie= 
rując się do salonu, 


Piotr przystąpił do niej: 

—. Muszę z panią pomówić i to 
zerazł 

— Proszę pana... 


Nie mówiąc słowa przeprowa= 
dziła go korzytarzami do oranżerfi, 
cichej. upalnej, przesyconej zapa» 
chem kwiatów. 


Jego pierwsze — i jedyne pyta- 
nie: l 

— Czy pani jest zaręczona? 

W pięć minut później był szczę- 
śliwym narzeczonym.. Jakież jej 
uśta rozkoszne.. jak ona umie ca= 
łować„+ 

W następnych pięciu minutach 
miał już błogosławieństwo matki, 
poczem wywołał z karciarmi „Ko- 
zła”, który wzruszony, również ti- 
dzielił swej zgody. Gdy Piatr z te= 
ciem in spe wrócił dą salontt, 
'Ruth gdzieś znikła, 


— Szuka pana — cieńie, drogi 
synu! Na skrzydłach Erosjal — tze- 
kła czule matka-sawantkta 

Na skrzydłach tej samej firmy pę 
dził Piotr przez pokoje, (W małym 
salonie, gdzie na fotelanh kana= 
pach, tui ówdzie na mędownicze 
rozrzuconych po ziemi; podusze 
kach, toczyły ciche dysky'rsv syie= 
ny i nimfy, satyry i badhantki — 
jakaś pokraczna nieco nąenada zła 
pała go za połę fraka m- Sabina, 
Ruth  najszczersza przyjaciółka, 
podkochująca się pozażęw, w Pio- 
trze. 


— Ruth jest w sal tełatralnej — 
szepnęła... Pewno zosterwiła szal... 
— roześmiała się i znilęfa. 


Piotra zastanowił tem jadowity 
śmiech... Tylnem wejśstfem, przez 
prowizoryczną garderolyą dostał się 
na scenę, doszedł do tłylnej deko- 
racji, Nic nie widział, natomiast 
słyszał wszystko, co siłą działo na 
przodzie ciemnej sceny, oświetlo= 
ne; tylko światłem księłyca, pada- 
jącem przez boczne o'kquo. 


4 

Tak, słyszał; nerwuvy śmiech 
tenora, później sopran,j4wej narze- 
czonej... 

— Nie, niel Jestem zaręczona! 
Pan jest bezczelny! Co pan robil 

Później szmer pocałkgaków.... po. 
tem znów sopran. dimfjinendo: 

— Co pan robi. 

Piotr stał bezradny Mechanicz 
nie wyjął ostatnią pishłdikę, połknął 
ją... szybko przewrócił jakąś deko- 
rację i widział... ucłełiająceśo w 
szybkich podskokaddi fauna, a 
obok siebie, w zielomem świetle 
księżyca... co za mong trum! Ruth? 
Gęś, zwyczajną gęś, lų cz w miejsce 
gęsiego ogona miała 'wachlarz pa- 
wia... z przodu trzy głowy: gęsi, 
żmiji, a pośrodku Ndrowy ryjek 
świnki... 


wm A W, 


Piotr zawył ochrypłym śmie- 
chem, cofając się px zed potworą., 
W najbliższym pmikoju spojrzał 
przypadkiem w zwierciadło i ZO- 
baczył.., osła, Piguł] ca jeszcze dzia= 
łała. 

Jak szalony bez palta i kapelu- 
sza wypadł przez ogród na cichą 
ulicę. Uspokoiony nieco, postyszał 
szept głosu starajio z gór: 

— Więcej szczy ścia niż rozumu, 
młody człowiekuj| Odechce o się 
chyba małżeństw al 

Obejrzał się. W lica była pusta... 


eo 
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„„Nadszedł dzień wstrząsających| Komendant odwiedził mnie wczo dów, których nic nie zdoła za-| Wszyscy generałowie 
obdarzona | wojsko, Nikt nie może opańować 


przeżyć. Mary przybiegła, by mi 
donieść, że na placu Alelksandra 
kopią groby dla ofiar rewolucji, — 
Komendant zawiadamia, że mini- 
ster sprawiedliwości (Kiereński), 
prosi mnie, bym przeszła do salonu 
recepcyjnegfo cesarza, Tam Kiereń 
ski oświadczył mi, że,koniecznie 
trzeba będzie rozdzielić parę ce- 
sarską i dodał: „Ponieważ dzieci 
są daleko więcej przyzwyczajone 
do ojca niż do matlki, sądzę, że trze 
ba je będzie dać cesarzowi”. Wi- 
działam, że jest on pod wpływem 
bszczerstw, rzucanych na cesarz0- 
wą, jakoby zajmowała się tylko 
własnemi sorawami i nie miała cza 
su dla dzieci— odpowiedziałam te 
dy żywo: „To będzie jej śmierć, 
gdyż jest to najczulsza matka, jaką 
można sobie wyobrazić. Gdy dzieci 
$ą chore, jak n. p. obecnie, spędza 
przy ich łóżkach całe noce". 

Kiereński wypytywał się następ- 
nie o różne szczegóły z prywatne- 
go życia obojga cesarstwa, a wre- 
secie rzekł; „W takim razie musi 
się je pozostawić matce, ale rodzi- 
ców musi się koniecznie rozdzie- 
lié ze względu na ważne odkrycia 
w papierach Wyrubowej!* Głupia 
ta osoba, pod wpływem łotrów, 
którzy nią kierowali, popełniła pra 
wdopodobnie jakieś nieostrożności 
za które teraz inni muszą pokuto- 
wać. 

28-10 kwietnia, Papiery, znale- 
zione u „Anny, są podobno bardzo 
kompromitujące, gdyż odnoszą się 
do szpieg pstwa na rzecz pokoju od 
rębnego, (O ile to jest prawdą, ozna 
czałoby zdradę stanu, karaną 
śmiercią, Teraz wiemy, że istniał 
spisek, kfibrego celem był pokój 
odrębny, cesarzowa zaś w sprawie 
tej była zypełnie niewinna. 


Wieczósjem byłam u cesarzowej. 
Jest ona «ybunzona zarządzeniami 
Kiereńskiejgo. Nie może tego pojąć 
i przez gi»izinę obrzucała obelga- 
mi rząd, Ary przecież robi wszy- 
sitko, co w: jego mocy, by im po- 
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NA OSTATNIM ŻYCIOWYM ET 


Z Carskiego Sioła do Tobolska 


Z pamiętników księżny Naryszkiny, ochmistrzyni dworu Romanovów 


„To będzie jej śmierć!* — Ostatnie jajko wielkanocne — Rewolucja a żydzi — Kiereński opiekunem Roianńowów — 
Car-:demokrata — Transport na Sybir — „Bądź zdrowa ukochana przyjaciółkol* 


raj wieczór z propozycją, bym ka- 
zała sobie z wielkiego pałacu przy- 
nieść; co mi trzeba, gdyż tu mam 
tylko rzeczy zimowe. Wydawał mi 
się smutny i ponury, Wojna bez 
zmiany, anarchja czyni postępy i 
rozszerza się już na armię. Rząd 
czyni co może, by powstrzymać 
ten zalew. 

4-17 kwietnia Nowe niebezpie- 
czeństwo. Socjaliści agitują za po- 
kojem odrębnym. Byłaby to hańba 
i złamanie wiary sprzymierzeń- 
com, a nadto demoralizacja dla 
żołnierzy. 

Z mowy na kongresie sjomistycz- 
nym: „My (t. j. żydzi), nie wywoła- 
liśmy rewolucji tylko w tym celu, 
by otrzymać równouprawnienie — 
to byłoby za mało — musimy dojść 
do posiadania ziemi obiecanej, Pa- 
lestyny, by się tam urządzić, iako 
niezawisły naród". Czyż to nie zdu 
miewające? Jakby urzeczywistnie- 
nie bardzo dawnego proroctwa, 
którego spełnienie wydawało się 


jchwiać, że następnie, 
(jest rozumem wcale  nieprzecięt- 


|nym, a życie jej jest godne i czyste 
+ Późnym wieczorem musiał Kie- 
reński jeszcze raz przyjść do nas. 
Przybył mianowicie z frontu od- 
dział wojska, wrogo usposobiony 
wobec cesarza i chciał się przeko- 
nać, czy odosobnienie rodziny car- 
skiej jest dość ścisłe. Żołnierze do- 
magali się przewiezienia więź- 
niów do twierdzy. Kiereński mi- 
siał w nocy zawołać komendanta 
i udzielali wyjaśnień. Niebezpie- 
czeństwo było wielkie. Na szczę- 
ście poranna rozmowa z cesarzo- 
wą wywarła na Kiereńskim dobre 
wrażenie — wszystko na razie po- 
zostaje jak było, ale zwycięstwo 
iKereńskiego nie było łatwe. Do- 
póki on tu bawi, jesteśmy mniej 
więcej spokojni, jednak o podróży 
niema co myśleć! 

Sądzę naprawdę, że od tego 
dnia w Kiereńskim dokonała się 
zmiana w stosunku do cesarzowej, 


tak niemożliwe, że nadawano mu| podobnie jak u Barnave'a wobec 


zawsze znaczenie tylko symbolicz- 
ne, 


Marji Antoniny po Varennes i je- 
stem przekonana, że wysiłki jego 


1-20 kwietnia. Żałoba i milcze-| w kierunku poprawy naszego lo- 
nie. Wieczorem czytamy Czecho-| su były szczere. 


wa — Nastenka, Isa i Walja za- 


17-30 kwietnia. W tych dniach 


śmjewają się. Mary Benkendorft powiedział mi carewicz: „Papa 


śpi. Znajduję, że Czechow posiada 
wielki talent, ale zarazem jest bar- 
dzo wulgarny i nie ma ani śladu 
jakichkolwiek ideałów lub zasad 
dla świata, który opisuje. Gdziein- 


|nas dziś egzaminował. Był bardzo 
niezadowolony, że tak mało u- 
miem", 

Panienki podjęty się udziela- 
nia lekcji, a rodzice poszli za ich 


dziej świat ten przedstawia oby- przykładem, Cesarz objął wykła- 


watelstwo, żyjące wedle odziedzi- 
czonych pojęć o moralności i ucz- 
ciwości. U nas jest ten świat nie- 
znany. Religia jest u nas—za wy- 
jątkiem kilku świętych, stojących 
zdala od życia — formalnością i 
przesądem, najwyżej zaś pociechą 
w cierpieniu, nigdy jednak podsta- 
wą i uświęceniem życia. Pojęcie 
„hkonoru'” nie istnieje. 

8-21 kwietnia. Kiereński ma 
przesłuchać cesarzową. Posłała po 
mnie, abym była świadkiem bada- 


módz, Bofęę się, by te jej słowa nie| 9%. Była bardzo poruszona i zde- 


doszły del uszu niepowołanych, 
chciałabyni jednak, by wreszcie 
zrozumianł>j że jest to stan patolo- 
giczny — tmioże to być jej usprawie 
dliwieniem,, a może i ratunkiem. 
30-12 ktlietnia. Botkin zgadza 
się ze mną co do cesarzowej. Jest 
to bardzo gprządny człowiek i zu- 
pełnie oddą.vy cesarzowi, Cesarzo- 
wa przysłał a mi przed spowiedzią 
bilet: „Seąpe me przepełnione, 
brak mi słąw'. Na nabożeństwie 
zjawiła sią, jak zwykle, piękna, 
smutna, spłobojma — imponuiąca 
zdolność paq'owania nad sobą. 
2-15 kwieńnia. Wielki, piękny 
dzień radosny, mimo smutku ludz- 
kiego! Wspaniała pogoda, 23 stop- 
nie ciepła w dłońcu! Msza o półno- 
cy i przyjęcie poranne u Ich Ce- 
sarnkich Mośdi. Cesarz dał poca- 
tunki pokoju swym dozorcom wię- 
ziennym — był! wzruszeni. O wpół 
Í do pierwszej jśratulacja u cesar- 
stwa i rozdawó ie jajek wielkano- 
cnych. 


Cesarz dał mi jajko ze 

-swym  monogfitmem, mówiąc: 
„Niech pani to schowa, bo to już 

ostatnie!" — Fæbryka porcelany 


‘jest zburzona — wszystko zależy 


nerwowana. Chciała mu powie- 
dzieć moc rzeczy nierozsądnych. 
Udało mi się ją uspokoić, „Na mi- 
icść boską, proszę mu nie mówić 
nic podobnego. Proszę pomyśleć, 
że w. c: mość jest w jego ręku i ry- 
zykuje życie własne, jak również 
cesarza i dzieci, Czyni on co 
może, by bronić nas przed partją 
anarchii, ryzykując nawet swą po- 
pularność. Jest on naszą jedyną 
podporą”. 


idy historji i geografji, cesarzowa 
religii i niemieckiego, Iza wykłada 
angielski, Nastenka historję sztuki 
i muzykę. To ich odrywa od trosk, 
a zarazem wnosi promień kultury 
w ten zdemokratyzowany dom, — 
Jeden z niższych oficerów, którzy 
kolejno spełniają dozór nad cesa- 
rzem, podziwiał to ich zachowanie 
się. I ma rację, Rodzina cesarska 
nie poniżyła się, a tylko ci, którzy 
jei się sprzeniewierzyli, j 
21-4 maja. Ruch pacyfistyczny 
czyni coraz większe postępy, Le- 
nin, popierany przez niemców agi 
tuje bezustannie na ich rzecz. -— 
Oznacza to wielkie niebezpie- 
czeństwo dla armji i sytuacji na 


| froncie, 


Dziś ufice są bardzo ożywione; 
z oddali słychać strzały; odłamki 


| pocisków wskazują, że pochodzą 
[one od emisarjuszy niemieckich. 


Widać teraz, jak niesprawiedliwe 
posądzanie cesarzowej o 
zdradę. Współdziałanie z Niemca- 


W tej chwiłi wszedł Kiereński z|mi pochodzi z innej strony, 


komendantem, Prosił mnie, bym 


25-8 maja, Obrzydliwa pogoda. 


wyszła i zostawiła go z cesarzową. | W pokojach zimno. Każde z nas 


Wyszłam z komendantem do małe 
go salonu, gdzie zastałam Benken- 


| 


ma swoją porcję cukru, jak rów- 
nież drzewa na opał, Cesarz udaje 


dorita i Wanię, a później i cesarza, |że nie widzi upadku dyscypliny u 
który właśnie powrócił ze spaceru. ! żołnierzy. Niedawno, gdy przecho- |sarzowa i została u mnie dwie go- 
Weszłam z cesarzem do sypialni iidził obok wartująceśo żołnierza, |dziny. Byłam bardzo zmęczona, a 


opowiedziałam mu, co się dzieje. | ten nie ruszył się z podłogi i spo- 
Pozostaliśmy tam, aż do ukończe- | kojnie palił papierosa. 

nia przesłuchania, poczem weszliś-, 27-10 maja. Jadłam śniadanie u 
my do cesarzowej, podczas gdyjcesarstwa. Cesarzowa smutna i 
Kiereński wszedł do gabinetu ce- | milcząca, dzieci rozbawione. Roz- 
sarza. Kiereński wywarł na cesa- mawiałam z cesarzem dużo o hi- 
nzowej dobre wrażenie, znajduje, | storji i literaturze. Cesarz jest z 
że jest on szczery oraz sympatycz! obecnej sytuacji zadowolony o ty- 
ny i możnaby się z nim pofozu-, le, że ma czas na czytanie. Dotych 
mieć. Mam nadzieję, że i na nim|czas z literatury znat on jedynie 


od tego, czy provrizoryczne mini-|cesarzowa zrobiła podobne wraże-" akty i dokumenty. Jednak do roz- 
sterstwo utrzyma ;się, lub zmieni w|nie, gdyż mówiła do niego otwar-! paczy doprowadza go stan armii 
stale, czy też przeswagę uzyskają|cie i mógł się przekonać o praw-|— na ten temat nie można z nim 


anarchiści, co maż e nastąpić lada|dzie mych słów, 


chwila, 


że wierzy Ona wogóle mówić. 


tei rozkładającej się armji, w któ- 
rej zamikła wszelka dyscyplina. — 
Żołnierze uciekają i dezerterwią. 
O Rosjo, zapomnij o twej dawnej 
chwale! Rząd urzęduje w perma- 
nencji dzień i noc, — Kiereński 
rzekł pelen smutku i boleści: „Ża- 
łuję, że nie umarłem dwa miesiące 
temu! Odszedłbym wówczas ze 
złudzeniem wolności mej ojczyzny. 
Czyto wolni obywatele, czy też 
buntujący się niewolnicy? 

4-17. Od dwu dni jestem chora. 
W pokojach zimno, jak w psiarni 
niema drzewa. Zewsząd złe 
wiadomości, morderstwa na Kry- 
mie, rabunki, nieporządek. Rewi- 
zje u cesarzowej-matki; wtargnię- 
to do jej pokoju, rano, gdy jeszcze 
leżała w łóżu; zmuszono ją, by 
wstała i uwięziono. Irena Jussu- 
pow poszła do Kiereńskiego z pro- 
śbą, by nakazał pozostawienie jej 
babki w spokoju. Odpowiedział, 
żewątpi, czy to leży w jego mocy. 

6-19. Imieniny cesarza. Jakiż 
smutny dzień — jestem chora, Zi- 
mno syberyjskie — mój salon to 
piwnica. 

8-21. Rozchorowsłam się powa- 
nie wskutek ciągłego zimna, Drze- 
wa niema, Leżę w łóżku. Oba- 
wiam się, czy nie dostanę znowu 
zapalenia płuc. 
zdala od rodziny i cesarstwu przy- 
sporzyć świeżych kłopotów. Zdaje 
stę, że cesarzowa będzie się mogła 
obyć bezemnie, gdy ma opiekuna 
w Kiereńskim, — Rozmawiałam z 
Botkinem o mym stanie zdrowia; 
powiedział mi, iż wątpi w me wy- 
zdrowienie w tych warunkach, 

Cesarzowa odwiedziła mnie z Ta 
tjaną — prosiłam ją, czy mogę się 
przenieść do wielkiego pałacu. Od- 
rzekła: „Poco? Tak jesteśmy wszy- 


Boję się umrzeć | 


Wr, sv 
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opuścili |dziłi się wstscy, by mnie odpro 


wadzić, rówież cesarzowa z dzie: 
ćmi Znnieono mnie do karetki 
dla ranmych — sanstarjusze wsunę- 
l nosze tak mrtałnie, że głową u- 
derzyłam o [zednią ścianę karetki 
— omal nie |raciłam przytomnoś- 
o. Stary sanarjusz i moja pokojo- 
wa byli już > karetce. 

Wkrótce zalazłem się w wiel- 
kim pałacu, dzie przyjął mnie le- 
karz i siostr miłosierdzia; wszy- 
stko jest w pcządku, pokoje są do- 
brze ompalot í przewietrzone — 
komendant ryślał o wezystkiem z 
taką  trosklwością, że pozostanę 
mu wdzięcza na zawsze. Tegoż 
dnia odwiediłły mnie dzieci moje 
i stary, dobr ksiądz. Niewymowna 
radość, niegończona wdzięczność 
Bogu! Powli powracam do zdro- 
wia, jestem zazcze bardzo osłabio+ 
na. , 
Otrzymuj częste wiadomości z 
tamtego paicu i śledzę ich poło- 
żenie, Jakdługo było zimno ce- 
sarz pracowł fizycznie rozbijał 
lód i odgarmł śnieg, 

Teraz, gd się ociepiiło, uprawia 
ogród warzwny, założony na 
trawniku pred pałacem, Całe jego 
otoczenie berze również gorliwy 
udział w tea zajęciu, spędzając w 
ten sposób czas, wyznaczony na 
spacer, czyi od godz, 2-ej. Nie 
brak tam icesarzowej, która mi 
pisze:  „bdliśmy dziś sadzone 
przez nas rodkiewki, są bardzo 
dobre. T: praca fizyczna działa 
na cesarza bardzo dodatnio. 

16-29 lipa, Dziś podejmuję znów 
me zapiski Ktoś powiedział mi, że 
pewien alik, zazwyczaj dobrze 
poiniormowany, zakomunikował 
mu, iż miszkańcy pałacu Aleksan 
dra zosta! przewiezieni do Tobol- 
ska. Wprnwdzie wiem, że to mie- 
prawda, de samo pojawianie się 


scy razem", Mimo to, mie chcąc ich|takich poiłosek jest niepokające. 
narażać na przykrości z mego po-|Oddawna już panuje przekonanie, 


wodu, napisałam do Kiereńskiego 
prośbę, by zarządził przeniesienie 
mnie do jednej z sal w wielkim pa- 
łacu. Zgodził się i natychmiast przy 
był komendant, by mnie zapytać, 
kiedy zamierzam się przeprowa- 
dzić. Odrzekłam, że jutro, gdyż mu- 
szę jeszcze uprzedzić cesarzową.— 
Umówiliśmy się, że wszystko bę- 
dzie gotowe na jutro o 10 przed po- 
łudniem. 

Skoro cesarz dowiedział się o 
mych zamiarach, odwiedził mnie z 
Tatjaną i Aleksiejem. Później, gdy 
dzieci odeszły, pozostał jeszcze dłu 
go u mnie. Oboje byliśmy bardzo 
wzruszeni, jakby pod wpływem 
przeczucia, że nie zobaczymy się 
więcej. Kilka razy mnie uściskał i 
całował mnie wciąż po rękachl Nie 
znajdowaliśmy słów na wyrażenie 
naszych uczuć. Później nadeszłą ce 


ona pełna miłości i zatroskana mym 
stanem. Spodziewa się ona wciąż 
jeszcze powodzenia kontrrewolucji, 
Zdaje się, że nim to nastapi, będzie 
już może zapóźno. Jednak z tego 
nie zdaje sobie cesarzowa sprawy, 
a to złudzenie uspokaja ją i pona- 
ga w zniesieniu smutnej rzeczywi- 
stości, 

Następnego dnia o dziesiątej przy 
szła zmowu i dziękowała mi za po- 
moc i życzliwość. Płakała gorzko, 
ściskając mnie i całując, Nadeszli 


sanitarjnsze z noszami, na których 


SZCZANDZĘ W słuszność swych poglą- 2-15 maja. Straszne. zmianył = | mnie pałożąpa: w. salonie zjiromą- 


że rodzinacesarska przebywa zbyt 
blisko nozjrywających się wypad- 
ków, co, ztaniem bolszewików, jest 
bardzo niesstrożne, Czas mój spę- 
dzam w ciygłej obawie, nie mamy 
żadnych prwnych wiadomości, ale 
wszyscy żywimy złe przeczucia. 

Istotnie niedawno Kiereński po- 
wiedział cesarzowi, że nie będą 
mogli digo pozostać w Carskim 
Siole, Mówiono o miejscu wygna- 
nia i zgołzono się wreszcie na 
Krym. Rodzina cesarska pogodziła 
się z tą myślą i wobec tego, dwa. 
dni przed wyjazdem, zaczęto pako- 
wać kutry, Narazie nie podano ce- 
lu podróży, nakazano jednak zapa- 
kować futra i wszystkie ubrania zi- 
mowe, Prawdopodobnie tedy ce- 
lem podróży nie jest Krym, lecz 
jakaś miejscowość na północy. Ku- 
charz otrzymał rozkaz przygotowa- 
mia prowiantów na 5 dni, podróż 
będzie zatem daleka... Dokąd? Ce- 
sarz obliczył, że celem pięciodnio- 
wej podróży może być tylko Sybe- 
rja. 

Kto będzie im towarzyszył? Ce- 
sarz wyraził życzenie, by, w miej- 
sce Benkendorffa, jechał z nimi Ta 
tiszczew, adjutant generalny, któ- 
ry dawniej był attache wojskowym 
przy cesarzu Wilhelmie. Bawił on 
wówczas u łoża matki, złożonej 
śmiertelną chorobą. Kiereński te- 
lefonuje do niego. Tatiszczew od- 
powiada, że z Kiereńskim nie chce 


Kiereński 


mieć nic do czynienia. 


domaga się odpowiedzi w imieniu 


cerszrzą. Na to Taliszczew donosi, | 


ż natychmiast gotów jest wyje-| £ £ 


‘hać, opuszcza umierającą matkę i 
spieszy do stacji Aleksandrowsk, 
$dzie zatrzymał się pociąg cesar- 
ski. Postępek szlachetny i bohater- 
ski, który świadczy o rycerskości 
i stałości przekonań... 


Odjazd zapowiedziano na godz. 
12 w mocy — wszyscy byli gotowi, 


skrzynie pozapakowywane i goto-| F 


we do transportu; tak czekano ca- 
łą noc, do 5 rano — wszyscy byli 
zupełnie wyczerpan. Od czasu do 
czasu zjawiał się Kiereński, odsu- 
wa wszystkich i, powodując się o- 
becnością bolszewików, rozmawia 
pozornie ostro i niegrzecznie, W 
nieobecności obcych zachowuje się 
bardzo poprawnie i daje im nawet 
należme tytuły. 


Przy 


(Wiadomości własne 


22. 11. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


„Głosu Polskiego“) 


Miasto w białym calunie 


Przed kilku dniami przytoczy- 
liśmy zdanić pewnego astrologa | 
niemieckiego, który idąc o lepsze; 
z zwodowymi meteorologami prze-' 
powiedział, że od 19 lutego zacz- 
ną padać śniegi. 

Przyszedł dzień 19 lutego — 
zeñ w Warszawie bardzo pię- 
kny. 


W Niemczech natomiast, a więc; 
ra 
$ 


w ojczyźnie owego astrologa 
częły padać śniegi. 


A Te śniegi wczoraj wieczorem, a 


więc w 24 godziny później 

|wędrowały do Warszawy. 
Wczoraj, rano warszawianie itj- 

rzeli swoje miasto spowite śnie- 


przy- 


giem, Całą noc padały” i jeszcze wj 
padają śnie- |* 


godzinach porannych p 
#— 

| Tak więc 
niemieckiego 
wicie. 


zapowiedź astrologa 
spełniła się całko-/ 


$mierć na szczycie kamienicy 


Wczoraj w południe zarząd te-Imając w 


lefonów 
wany został wieścią, 


warszawskich zaalarmo- 


że jeden z 


monterów wydziału budownictwa, 


Walenty Korlak, lat 39, zmarł na- 


W. Ks. Michał, który przypad-|gle w czasie pracy. 


kiem dowiedział się o wyjeździe 
przybył natychmi 
błagał Kiereńskiego, by mu pozwo 
lit pożegnać się z bratem. Kiereń- 


ski zaprowadził go do cesarza, dla |nia zewnętrznej 


Według zebranych na miejscu 


ast z Gatczyna i|"aformacji, wypadek miał prze- 


bieś następujący: 

Walenty Korlak wysłany został 
na ulicę Śliską 32, celem założe- 
instalacji telefo- 


którego wizyta ta była prawdziwą|nicznej na dachu czteropiętrowej 


niespodzianką. Kiereński usiadł w 
kącie, zatkał sobie uszy i rzekł; 
„Teraz mówcie me sobą!” Cesarz 
był bardzo wzruszony; jak zwyłcie 
w takich nieprzewidzianych sytu- 
acjach, nie wiedzieli o czem mówić 
ze sobą, Po krótkiej rozmowie, w. 
książę pożegnał się, a cesarz pozo- 
stał w głębokkiem wzruszeniu, 


Po chwili Kiereński wszedł do 
gabimetu cesarza i rzekł: „Cry W. | wa 
ces, mość ma do mnie zaufanie?" 
Cesarz waha się, patrzy mau w o- 
czy i odpowiada: „Tak jest!" — 

„W takim razie, czy w. ©. mość 

wierzy mi, że wszystko co rob ę, 
to dlatego, by go uratować, a nie 
zgubić? Czy mi w. c, mość wie- 
rzy?” A cesarz odrzekł: „Wierzę 
pamt”, 

Za kratą pałacową stał olbrzymi 
tłum, który wył i odgrażał się. By- 
ło wykluczone, by rodzina cesar- 
ska mogła była wyjechać przez 
czem drugą bramą wyjechano na 
szosę. W Aleksandrowsku czekał 
musiały przejechać cały park, po- 
pociąg. Schody wagonów były bar- 
dzo wysoko nad szynami, a wago- 
ny mie miały platform. Cesarzową 
z wielkim trudem wciągnięto do 
wagonu, gdzie upadła ma obie ręce. 
W ten sposób wywie7*omo naszą 
pire cesarską na Sybir. 


W poprzedni wieczór napisałam 
krótki list do cesarzowej, z okazji 
urodzin cesarewicza. _Doniosłam 
jej, że wyzdrowiałam i prosiłam ją, 


kamienicy, 

Kolega Korlaka pracował na 
sąsiednim dachu, W pewnej chwili 
monter zauważył, że Korlak, trzy- 


Wyrodna matka 


— Gdzie dziecko?! 

Milczy. Głowę pochyła ze wsty- 
du — chwila jeszcze, 
mieniem popłyną z jej ocz. 

Policjant tłomaczy: 

— Przecież my wiemy, że spra- 

nieczysta. Gdzież mogło się 
podzinć dziecko. Niech pani po- 
wie, bo niema co ć. Sąsie- 
dzi oskarżają, dziecko zmarło — 
trzeba się Éi 


przyzna 
Zofja Jóźwiakówna, 27-letnia |nte widział... 
córka ze wsi Zyg-ilepiej, 


śgospodarska 


ręku drut telefoniczny, 
zachwiał się nagle, usiadł na da- 
chu, następnie upadł, 

Sądząc, że kolega omdlał wsku- 
tek zmęczenia, monter zbiegł 
szybko na dół, wezwał pogotowie 
i pośpieszył na dach domu nr. 32 
przy ul. Śliskiej, aby nieść pomoc 
koledze. W ślad za nim pośpieszył 
zaalarmowany dozorca domu i 
posterunkowy policji. 

Kolega Korlaka chwycił go za 
puls, głowę przytknął do piersi. 
Serce już nie biło, Przybyły le- 
karz pogotowia stwierdził śmierć. 


Zmarły osierocił żonę i siedmio- | 


ro dzieci. 


udusiła dziecko 


[CIE STOLICY | Z CAŁEJ POLSKI. 


(Wiadomości własne „Głosu Połskiego'') 


KRAKOW 


Kolej warszawa— Zakopane 


Zastępujący prezydenta miasta 
Krakowa komisarz rządu zwrócii 
się do magistratu warszawskiego 
lz prośbą o przysłanie delegata od 
istolicy na dzień 3 marca do Kra- 
kowa, w którym to dniu odbędzie 
się konferencja w sprawie projek- 


itowanej linji kolejowej Warszawa 


— Kielce — Miechów — Kraków 
— Myślenice — Zakopane. 

Linja ta ma kolosalne znaczenie 
państwowe i ekonomiczne ze 
wszech stron rozpatrując jej pro- 
jekt i obrany kierunek. 

Należy dodać, iż za okupacji ro- 
syjskiej Petersburg sprzeciwiał się 
wszelkiemi siłami, by zbvdować 
bezpośrednie połączenie Warsza- 
wy z Radomiem przez Grójec, no- 


nieważ dla wywozu węgla dąbro- 
wieckiego do Rosji starczyła linja 
od Dęblina przez Łuków na 
Brześć Litewski, 

Również nie było mowy o zbu- 
dowaniu krótkiej odnogi z Mie- 
chowa do Krakowa. Podróżnvch 
zmuszano do kierowania z 
Warszawy łukiem przez Często= 
chowę, Granicę i Trzebinię do 
Krakowa. 

W projektowanej linji część żej 
istnieje, a mianowicie w Radomiu 
przez Kielce do Miechowa, jak 
również do Zakopanego przez No» 
wy Targ. 

Nowa Inja skróciłaby drogę z 
Zakopanego do Warszawy do os- 
miu godzin. 


% 


LWÓW 


Śmierć dwóch dziewcząt od zaczadzenia 


W kamienicy przy ulicy Wało- 
wej nr. 3 zaszedł wypadek zacza- 
dzenia się uchodzącym z rury ga- 
zem, którego ołiarą padły dwa 
młode życia ludzkie. Stało to się 


turze, Tym razem jednak służące 
prosiły, aby tego nie czyniła, gdyż 
rano zwykle nie mogą używać ga- 
zu į muszą oczekiwać powstania z 


łóżka pani. 
w kuchni mieszkania radcy skar- | 


Gdy rano obie służące nie wy- 


bowego bar. Jorkascha-Kocha, w |chodziły z kuchni i mimo dzwon- 
której spały jego dwie służące — ;ka nie odzywały się, państwo Jor= 
Antonina Żukówna i Anna Kaczo- |kaschowie weszli do kuchni, a po 


równa. 
Zaczadzenie nastąpiło 


otworzeniu drzwi odurzył ich gaz, 


całkiem |zaś oczom przedstawił się strasz- 


tak mi obrzydł,.. Z kliniki przynio- | przypadkowo i to przez nieroz- |ny widok. Oto obie służące leżały 


sim go do domu. Ukryć chciałarı| wagę, gdyż służące, 
a fzy stru-|kilka dni, żeby potem oddać ko- 


sę: na karmienie. Ale ludzie ma- 

oczy, wypatrzyli moją hańbę. Z 
inak. z tej boleści mojej tak się 
|zapamiętałam, że własnemi ręka- 
mi dzieciaka udusiłam. Mocniej 
trochę chwyciłam i już — ani za- 
skomlało biedactwo... Pochowa- 
łam je w rowie nocą, z ludzi niit 
Teraz mi już nawet 
żeście przyszli mnie brać 


mumtówka, pod Rembertowem, o0-|az zbrodnię. I tak przecie między 


powiada, łkając: 
— Uwiódł mnie... Jakże tak żyć 
ze wstydem przed ludźmi. 


ludźmi nie było dla mnie życia. 


Jóżwiakównę aresztowano i 


Palca-|przekazano do dyspozycji policji 


mi wytykali wszyscy. A i to, żelrembertowskiej. 


na dzieciaka patrzeć nie mogłam, 


Zamach na kasę Straszewiczów 


Nocy wczorajszej włamywacze 
dokonali wyprawy na kasę zakła- 
dów graficznych Straszewiczów, 
mieszczących się przy ul. Leszno 
nr. 112. 

Zakradłszy się na klatkę schodo 
wą, prowadzącą do głównego wej- 
ścia, włamywacze rozpoczęli pra- 
cę od wieroenia dziur w drzwiach 
lokalu. 

Niemałą niespodzianką dła ope- 
ratorów była okoliazność, że żad- 
a z rozpoczętych wierceń nie 

przeprowadzić. Świdry napo- | 
tylny przy każdem nowem wience 
niu na przeszikodę. 

Tę przeszkodę stanowił śruby | 
pancerz z blachy, którym firma; 
przezornie opatrzyła drzwi z we- 


by mną dysponowała, o iłebym jej wnąłtrz. 


była potrzebna, Nie wspomniałam 
naturalnie nic o podróży; ponie- 
waż jednak wiedziałam, dokąd ich 

wywożą, chciałam ich później do- 
w Kosiromic,. Odpowiedziała 
mi mastępującem pismem: ,„„Kocha- 
na madame Zizi, ściskam pamią za 
wszystkie pani miłe słowa, modli- 
twy i życzenia dla naszego ukocha 
nego promyczka, W moich modli- 
twach będę o pani wspominać bar- 
izo serdecznie. Dziękuję za wszy- 
stko, co mi pani pisała,  Jakżeż 
chętnie przycisnęłabym panią do 
serca, lecz — niestety — to jest 
niemożliwe, Rozumie pani, jak mi 
jest przykro.... Wszystko jest w rę- 
ku Boga i spodziewam się, że 6b- 
d:i rzy On nas jeszcze radością z0- 
beczenia się. Proszę przyjąć ser- 
ie podziękowania za te 23 la- 
ta prawdziwej m''ości i przyjaźni. 
Bóg niech panią str”>że i błososła= 
wi. Bądź zdrowa mlkochana przv- 

likor“ 


Fonie 


LECZ 


Tej same (5% "uwineiszą ichi 


do Tobolska. 


g - 4 z 
Stało się to 31 lipca 


1911 r: I 


Po bezskutecznych  czterokrot-| 
nych próbach wierceń — włamy- 
wacze zrezygnowawszy z pr 


Afera z fałszo 


Wczoraj do władz policyjnych 
zgłosił się niejaki Engel, syn wła- 
ściciela domu przy uł, Kruczej i o=- 
świadczył, iż nieiaki Czuba, za- 
mieszkały przy ul. Chmielnej nr. 
98 przedstawił mu do regulacji we- 
ksel z jego podpisem, wystawiony 
na kilkaset złotych. Engel oświad- 
czył, że podpis na wekslu jest sfał- 
szowany, że nigdy żadnych wogóle 
weksli nie wystawiał i że wobec 
bego żąda Ścigania falszerza. 

Wkrótce rzecz wyjaśniła się. 
Czuba oświadczył, iż weksel otr ZY- | 
mał od niejakiego Ry szanda vig- 
niaszkiewieza, który w swoim cza- 
sie otrzymał od niego tytułem po- 
życzki 100 złotych. 

Po takiem przedstawieniu spra- 
wy policja zatrzymała Wieniaszkie 


TORNEO 757 TYT TE 


Zanisujcie się 


Czerwone 


į stania się tą drogą do wnętrza prze 
szli ma klatkę schodową od wejścia 


tylnego i tu mimo okratowania że- | 


leznego — natrafili na otwór przez 
który ostatecznie przedostali 
do drzwi a potem do wnętrza za- 
kładów. 


Zastawszy w nich dużych roz- 


miarów pancerną kasę przystąpił | 


do jej rozbijania. W zakładach tym | 


czasem, w kbórych dziś zrana roz- | 


począć się miała praca druku ilu-' 


stracji dla jednego_z pism rozpo-| 
czął się ruch co tak wpłynęło na | 


włamywaczy, że przerwawszy wier 
| cenie dziur w pancerzu kasy — te- 
ren wyprawy opuścili, W tej chwili 
| znalazły się na miejscu władze poli 
loji kryminalnej, które w krótkim 
! na ślad 


|czasie zdołały natrafić 
,Sprawców wyprawy i nawet jedne- | 
go z podejrzanych aresztowały. 


waniem weksli 


wicza, który jak się okazało jest 
b. studentem wydziału prawnego i 
który istotnie przyznał, że nazwi- 
sko Engla podpisał na wekslu a to 
w myśl żądania Czuby, który do- 
magał się, aby zabezpieczenie we- 
kslowe pochodziło od osoby przed- 
stawiającej gwarancje materialne. 
Wieniaszkiewicz twierdzi, że pod- 
pisu dokonał w obecności i za zśo- 
dą Engla. Gdy policja bliżej zaczę- 
[tła badać przeszłość Wiemiaszkie- 
| wicza, stwierdziła, że podobne 
sprawy o fałszerstwo dokumentów 


się | 


eens 


kładąc się| 


spać, zapomniały zakręcić kurek | 


przy instalacji kuchenki gazowej. 
Zwykle bywało, że p. Jorkascho- 
wa-Kochowa na noc osobiście za- | 


|martwe, 

Na miejsce przybyło zawezwa- 
ne pogotowie aaka Wszel- 
ka pomoc jednak okazała się zby- 
teczna, gdyż oba ciała były już zu- 


mykała dopływ gazu przy głównej (pełnie zimne. 


KATOWICE 


Zastój w kopalniach węgla 


Ilość wydobytego węgla w tyśo- 
dniu od 2 do 8 lutego wynosiła 398 
tysięcy tonn. W porównaniu z po- 


na S 


przednim okresem tygodniowym 
ilość wydobytego węgla zmniej- 
szyła się o przeszło 80 tys. tonn. 
—— mm 


sima 


Najstraszniejszy potwór 


czy ofiara 


przesądów 


Historja marszałka Gillesa de Rais, 


W ostatnich dniach odżył naj- 
straszniejszy potwór z końca wie- 
|ków średnich, straszliwy „Hero- 
dot piętnastego wieku“, marsza- 
łek Gilles de Rais, który z powo- 
du zamordowania ośmiuset dzieci 
został stracony wśród okropnych | 
katuszy. Po pełnych 500 latach 
jest zupełnie poważna mowa o 
rewizji jego procesu, wyszedł bo- 

wiem na jaw przewidziany w usta 
wie z roku 1895 „fait nouveau", 
It j. zupełnie nowy fakt. Ponie- 
waż akta tej ‘prawy dochowały 
się do naszych czasów nienaru- 
szone, przeto pod względem praw 
nym niema żadnych zastrzeżeń 
co do wznowienia postępowania. 

Marszałek Gilles jest bezwat- 
najciekawszą i najokrop- 
jniejszą postacią z końca wieków 
średnich, Niesłychanie odważny, 
|genjalny strategik, najwybitniej- 
szy wódz stulecia, został w 25-ym 
roku życia marszałkiem Francji, 
pozostawiając tem samem daleko 
w tyle karjere Napoleona, W trzy- 
dziestym roku życia syt sławy i 
majątku wycofał się z życia woj- 
skowego i zamieszkał na swoich 
wspaniałych zamkach Piffanges, | 
Ingrandes, Champtoce, a przede- 
wszystkiem na Macheconel, gdzie 
pędził życie rozpustnika. 

Udzielmy jednak głosu kroni- 
kom sądowym: 

Marszałek, którego miljony za- 
częły topnieć, zawezwał do siebie 
osławionego alchemika, florent- 
czyka Prelatiego, który zbrodni- 
czymi sposobami zamieniał „pewne 
substancje na złoto. Fakt nie oka- 


| sędzi 


Niecna jego robota była o tyle 
ułatwiona, iż chłopcy z całej oko» 
licy pełnili u jego dwudziestu czte 
frech kapłanów służbę śpiewaków 
lub służyli im do mszy, W chwili, 
[kiedy władze pod naciskiem bu- 
rzącej się ludności aresztowały 
marszałka, wynosiła liczba dziea 
ci które zniknęły w tajemniczy 
sposób, okrągło osiemset. 

Gilles de Rais zaklinał się, że 
jest niewinny, a nawet. najokrute 
niejsze tortury nie zdołdły na nim 
wymusić wyznamia, Jednakowoż 
nie mógł udzielić żadnych wyją- 
śnień ani co do pochddzenia zło- 
ani co do zniknięcia dzieci. 
ziowie uważali poszlaki za zu 
pełnie wystarczające do wydania 
wyroku potępiaijącego i marsza= 
łek został po strasznych katu- 
szach rozdarty na sztuki przez 
cztery silne konie. Znkmienne jest 
iż krwawym szczątkom urządził 
państwo królewski pogrzeb, Tłó- 
maczono to obawą króla, aby zna- 
czenie całego stanu szlacheckiego 
nie ucierpiało w oczach ludu, 

Dzisiaj po wielu włekach odży= 


wa ta straszliwa tragedja. Z końfia 


cem jesieni bawił w okolicach 
zamku w de Rais lekarz i badacz 
Vinchon i odkrył przypadkowo w 
pewnych miejscach słabe żyły 
złota, Dokładniejsze badanie wy* 
kazało, że pod zamkiem Mache= 
coul byly żyły złota najwydajniej= 
sze í wartość ich wynosi conaj» 
mniej dwa miliony franków zło- 
tych. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
istnieje jeszcze dzisiaj w Nantes 


wszczynane już były w kilku ko-|za? się zupełnie niewątpliwy po jstowarzyszenie mężczyzn, którzy 
misariatach policji w Warszawie. | przewodzie sądowym, który wy- |nazywają się „Kuratorami spadku 
Wobec tego wszystkiego Wieniasz |kazał, że Gilles de Rais sprzeda- | Gillesa de Rais". Związek ten 
kiewicz został aresztowany a szcz” |wał przez pośredników w Paryżu |przygotowuje obecnie podanie do 
igółowszem dochodzeniem  zajęła|i w Amsterdamie złoto w suro- |ministra sprawiedliwości o rewiz- 
się policja kryminalma. wym stanie, Tymczasem zaczęły |je procesu marszałka, Ustawa bo- 
krążyć straszne pogłoski. Mówio-;wiem z roku 1895 działa wstecz 
wino, że marszałek dla zdobycia te- |heż ograniczenia:czasu, a zdaniem 
== | go szlachetnego metalu niezliczo- słynnego adwokata w Nantes, 
ne ilości dzieci, przeważnie chłop- Maurycego Garcon, wystarcza 
ców, w wieku od siedmiu do dwu- |zupełnie odkrycie żyły złota pod 
nastu lat, przynęse do SWe- zamkiem marszałka do uzyskania 
j ! arjum, {rewizji procesu. 


na członków 
go Ńrzyża 


go czarodziejskieśo lah 


gdaie je zarzywał jego alchemik. Í 
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Dfiarność przemysłowców łódzkich | Kupieckie sądy 


i 3 = ne 
Na prośby o ofiarę odpowiada się afrontami polubow 

* BE WY2 > >: : Powaga ich winna być 
O ofiarności przemysłowców|i nie nadużywa jego dobroczynno- ślronionk 


łódzkich na cele ogólno społeczne|ści przy lada sposobności, odwołu- 
wspominaliśmy niedawno z okazjij je się do niej przez swych opieku- 
poświęcenia sztandaru „Czerwone-|nów tylko w wypadkach wyjątko- 


Jak się dowiadujemy, w kołach 
Centralnego stowarzyszenia kup- 


z . 2 s c) ak i i te i 7 
ców i przemysłowców m, Łodzi (c) Jak się dowiadujemy w związ- 


kach 


Nr. 59 


W sprawie listów zastawnych 


Tow. kredytowego m. Łodzi 


Energiczne przygotowania do środowego 
ogólnego zebrania czionków towarzystwa 


; Honorarjum to określone na 


właścicieli nieruchomości 4000 zł. miesięcznie, jest zdaniem 


go Krzyża”, gdy to jeden z nażwię-| wych i wtedy nikt nie odmawia po- 
bszych magnatów przemysłu ba-|parcia, 

wełnianego odesłał „Czerwonemu| Przyjętym zwyczajem, komitet 
Krzyżowi”* przysłany mu śwóżdź| budowy ogniska harcerskiego zwró 
do drzewca sztandarowego, załą-|cił się z prośbą o poparcie prowa- 
czając,. 20 złotych, wtedy gdy in-|dzonej akcji również i do kilku 


(Piotrkowska 10) omawiana jest 
żywo sprawa zamierzonego wyklu 
czenia ze związku współwłaścicie- 
li wielkiej firmy hurtowniczej L. i 

„w Łodzi za niepodporządkowa- 
nie się dyscyplinie stowarzysze- 
nia, 


wszczęte zostały energiczne kroki wspomnianych ster zbyt wygóro- 
w celu uzgodnienia stanowiska wane. 

tych ster, jako dłużników (z tytu-| Z drugiei strony stowarzyszenie 
łu obciążonych hipotek) Towarzy- | obrony wierzytelności w Rzeczy- 
stwa kredytowego m. Łodzi na ma | pospolitej polskiej oddział w Ło- 
jące się odbyć w środę dria 25 dzi również rozpoczęło akcję, ma- 
b. m. ogólne zebranie Towarzy- | jącą na celu zorganizowanie wie: 


teligenci biorący udział w uroczy-| wielkich firm przemysłowych w Ti 7 a : 
sr. - 1 : > i o sprawy jest nastepuiace „W 
stości ofiarowywali na ten cel po Łodzi. Uskuteczniono to listownie, ostatnich mieaiacsch ubiegłego tos 
trzykroć więcej. by nie wywierać jakiegokolwiek| ku firma ta sprzedała dużą nie- 
Ostatnio wydarzył się jednak| przymusu. ruchomość przy ul. Al. Kościuszki 
fakt o wiele gorszy, który bez-| Między innymi zwrócono się rów dwom spólnikom cj ów 
względnie zasługuje na napiętnowa | nież i do jednego z najstarszych to- wyrobów wełnianych. Ugodzono 


e a ; cenę kupna w dolarach i spisano 
— warzystw wyrobów bawełnianych, warunki. Tytułem zadatku L. i B 


Jak już podawaliśmy staraniem | List doręczył specjalny posłaniec.|pobrali od nabywców 4000 dola- 
kilku wybitnych jednostek powsta-|Jeden ze współwłaścicieli towa-|rów w efektywnej walucie, 
je w Łodzi ognisko harcerskie, ja-|rzystwa, przeczytawszy pismo, n.b.| Po kilku tygodniach nastąpił 


stwa kredytowego. 

Na zebraniu tem zadecydowana 
będzie niezmiernie ważna dla wła- 
ścicieli Hstów zastawmych kwestja 
lokaty listów zastawnych Tow. 
kred. w kraju i zagranicą, poza- 
tem dokoname będą wybory do 
zarządu towarzystwa. 

Przewiduje się wniesienie ze 
strony właścicieli listów 
nych skargi incydentalnej na decy- 


zastaw | 


zię wydziału cywilnego sądu okrę- 


|rzycień Towarzystwa kredytowe. 
go m. Łodzi, a następnie zorgani- 
(zowanie szeregu wieców dla spo- 
,pularyzowania haseł stowarzysze- 
nia, do których w pierwszym rzę- 
dzie należy zasadnicze ustawowe 
zrełormowanie rozporządzenia 
i prezydenta Rzpliłej z dnia 14 ma- 
ʻa o przerachowaniach prywatne 
orawnych w kierunku podniesie. 
nia skali dla  przewalutowań 
wszystkich prawie kategorii zobo- 


kiego dotychczas nie ma żadne 
miasto, nie wyłączając stolicy na- 
szej, Komitetowi, który zajmuje się 
sprawą urządzenia tego ogniska, ze 
względu na stojące na jego czele 
osobistości, cieszące się bezwzgęd- 
nem zaufaniem i uznaniem całej 
ludności nasześo miasta, oceniają- 
cej należycie ich obywatelską i 


urzędową działalność, kto tylko 
może to pomaga. 
Jedni dają potrzebne fundusze, 


inni dostarczają materjały potrzeb 
ne dla wewnętrznego urządzenia 


podpisane przez dwuch członków 
komitetu, o nazwiskach głośnych 
w Łodzi i każdemu dziecku zna- 


nych, włożył je z powrotem do tej| 


samej koperty i oddał posłańcowi. 


A więc nie odmowa udzielenia 


poparcia, ale wyraźne lekceważe-|nem í swego nieobec. w Łodzi sr 


znany krach waloryzacyjny i sana- 
cyjny, który uniemożliwił nabyw= 
com wywiązać się z postanowień 
umowy dotyczącej kupna nieru- 
chomości, 


Pertraktowano przez kilka dni nad 
zmianą warunków. P, L, w włas- 
ól 


nie i afront, okazany ruchowi har-|nika imieniu zgodził się na zmia- 


cerskiemu, bo trudno przypuszczać |nę warunków i dodat 


by osobom, podpisanym na fiście, 
gdyż tego nie byłaby w stanie u- 


kowa umo- 
wa miała być spisana. Naśle jed- 
nak rzekomo na skutek depeszy z 
Wiesbadenu od bawiąceśo tam 


sprawiedliwić nawet tradycja za-| spólnika p. L. odmówił podpisania 


instalowania w Łodzi 
maszyny parowej, napawająca słu- 


pierwszej|dodatkowej umowy i oświadczył 


że stoi na gruncie umowy pierwot- 


wiązań przedwojennych do 100 
procent, 


$owego w części, dotyczącej wy- 
naśrodzemia kuratora listów za- 
stawnych. 


u A Z A A 


Tęsknota Łodzi za Raarmanem 


Plotki, które szerzy ulica 
Pomagało im niewyjaśnione samobójstwo 
Tajemnica próżnego grobu  na|zwrócić się do komisarza rządu o 
cmentarzu na Dołach nie daje lu-|ochronę i publicznie legitymować 
dziom spokoju, Wczoraj przez cały|się, że żona jego żyje. W dodatku 


f 


nej i w razie jej niewykonania za- 
datek zatrzymuje. 


Umowa naturalnie wykonana 
być nie mogła i nabywcy stracili 
cztery tysiące dolarów, Aby je öd- 
zyskać zwrócili się do Centralne- 
go stowarzyszenia, żądając jako 
członkowie sądu polubownego. 

Trzy terminy naznaczono w tej 
sprawie, ale na żaden nie stawił 
się ani p, L., ani p, B., mimo że 
Na jakich warunkach otrzymają inwalidzi plac obydwaj są w Łodzi i mimo > 

budowlany stowarzyszenie zagroziło wyklu- 
czeniem ich ze związku w razie 

Na posiedzeniu w dn. 20 b. m. Plac ten oddany być może inwa- |niezastosowania się do wezwania. 
magistrat postanowił wystąpić do |lidom z zastrzeżeniem, że zwią-| Obecnie podobno sprawa wyko- 
rady miejskiej z wnioskiem o bez- |zek rozpocznie budowę najdalej | nania represji jest aktualną i zapo- 
płatne oddanie  miejscowemu|w ciągu roku, ukończy zaś ją w! wiedź wykluczenia ze związku ma 
związkowi inwalidów pod budowę |ciągu 5 lat od chwili podpisania |być zrealizowaną. Ze zrozumia- 
własnego domu placu miejskiego | umowy i że wartość budynku prze jłych względów sprawa ta budzi nie 
przy przedłużeniu Alei Unji, o po- | wyższać będzie conajmniej 10-cio- |słychane zainteresowanie w sfe- 
wierzchni 5.600 metrów kwadr. |krotnie wartość placu. rach kupieckich naszego miasta, 

pzm a an tembardziej, że i orzeczenie sądu 

polubownego w tej sprawie wy- 

czekiwane było z zaciekawieniem, 

gdyż podobnych spraw wiele jest 

niezałatwionych pomiędzy kupca- 
mi. 


szną skądinąd dumą każdego akojo 


towarzy: 


ogniska, inni wreszcie dają potrzeb 
na robociznę. Harcerstwo cieszy | narfusza wspomnianego 
się sympatią całego społeczeństwa | stwa. 


nosze © zona 


Magistrat daje plac, ale żąda 
gmachu 


Protesty przeciwko noweli 


do podatku obrotowego 
Protestuje ogół kupiectwa 


fb) Dziś, w niedzielę, odbędzie |omawiana będzie sprawa noweli 
się zebranie kupców i przemysłow |do podatku przemysłowego i sta- 
ców, zwołane przez zarząd stowa- | nowiska, jakie winno zająć kupiec 
rzyszenia kupców i przemysłow- |two w stosunku do tej noweli. 
ców (Południowa 15), na którem 


Giełda pracy 
Wolne miejsca na prowineji 


Do państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy zgłoszono zapo- 
trzebowanie robotników z nastę- 
pujących miejscowości: 

Kraków: zakłady przemysłowe 
„Tęcza” poszukują farbiarza o- 
dzieżowego, do Krakowa również 
potrzebne są 4 lutowaczki do wy- 
robu baterii kieszonkowych i lam- 
pek elektrycznych, 


Starogard: poszukiwanych jest 


Likwidowanie zatargu w tramwajach 


Rada nadzorcza tramwai zadecyduje 
60 chłopców od 16 do 18 lat i 120 


(p) Na odbytej wczoraj konferen dować zlikwidowanie zatargu. dziewcząt lub kobiet do sezono- 
cji przedstawicieli dyrekcji tram-| Po,zaznajomieniu się z propozy-| wych robót rolnych 
wajów łódzkich z przedstawicie-!cjami, przedstawiciel dyrekcji tram} Pułtusk: Huta szklana w Wysz- 
lami związku pracowników tram-!wajów oświadczył, że przedstawi|kowie poszukuje kilku robotni- 
wajowych, inspektor pracy Wojł- |je radzie nadzorczej, która zbierze a a wieże ia 3 
kiewicz zakomunikował obecnym | się w połowie przyszłego tygodnia. rt troid a o 
propozycje, które mogłyby spowo- | 


mężczyźni i kobiety do robót rol- 
AAA A y ga i 
i . . p ! 


nych sezonowych. 
TA CENSZY: Gniezno: kilkudziesięciu robot- 
państwowego. Robotnicy powinni 
Sobota, 28-g0 lutego iT 0.7 | | 
w Sali Filharmonii: bbc] 


a" ników leśnych dla nadleśnictwa 
posiadać siekierę, piłę i łopatę. 
W i KI D | M k 


$| Środa: poszukiwanych kilkana- 
$| ście robotnic do robót rolnych. 
Dochód przeznaczony jest na uruchomienie i utrrymanie 
kolonji letaich dla najbiedniejszych dzieci. 


IT.0.Z.. 


M iBaczność, nanie domu! 


| Sony i gospodynie mamy również 

na składzie 

Wydział opieki społecznej po- 
W | daje do wiadomości, iż miejskie 
BB | biuro pośrednictwa pracy fe'iotr- 
kowska 92, w podwórzu) poleca, 
oprócz służby domowej, również 
gospodynie i bony. 

Miejskie biuro pośrednictwa 
'|oracy otwarte jest codziennie od 


z śodziny 11 do 4 po południu . 


Tow. Ochrony Zdrowia Ludn, Żyd. 
w Polsce, oddział w Łodzi. 


[1.0.7 


tycznej nocy pilnowali 
grobu, zeznali, że tajemniczy pan 


dzień krążyły na ten temat fanta- 
jstyczne pogłoski, podawane z ust 
do ust w jakiemś gorączkowem 
podniecenia. ` W myśł tych pogło- 
sek jeden z obywateli łódzkich 
miał poćwiartować swoją żonę 
po dokonaniu tego morderstwa 
chciał ją pokryjomu pochować na 
cmentarzu katolickim na Dołach. 
Ponieważ policjanci, którzy kry- 
próżneżo 


wa. 


przyjechał na cmentarz powozi- 

jem, zaprzężonym w białego ko- 
nia, poczęto w Łodzi szukać białe- 
go konia. Przypadkowo jeden z 
przemysłowców posiada białego ko 
nia i jednokonny zaprzęg, którym 
często jeździ po mieście. 

To wystarczyło, by w ciągu dnia 
|powstała kryminalna plotka, im 
dłużej kolportowana, tymbardziej 
szczegółowa. Doszło do tego, że 
w godzinach popołudniowych 
wspomniany przemysłowiec musiał 


traf chciał, że przy ulicy Pomor- 
skiej 185 wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie w godzinach popo- 
łudniowych życie, niejaki Piaskow 
ski, z przyczyn dotychczas nie wy- 
isśnionych. Mieszkanie wspomnia- 
nego pfzemysłowca znajduje się w 
pobliżu domu, w którym mieszka! 
samobójca, Nic łatwiejszego, jak 
doszttkać się jakiegoś związku mig- 
dzy jednym a drugim wypadkiem 
W mig też z Piaskowskiego zrobio- 
no stangreta, czy stajennego owe- 
go białego konia i samobójstwo je- 
go tłomaczono obawa przed odpo- 
wiedzialmością za udział w zbrodni. 

Z miarodajnych źródeł mieliśmy 
sposobność dowiedzieć się, że plot. 
ki te i pogłoski nie mają nic współ 
nego z prawdą i powstały w bujne 
wyobraźmi łaknącego sensacji tło- 
MAL 

W sprawie pustego grobu toczy 
się nadal śledztwo, lecz w innym 


a, © NONE 5) 


Delegat, Który winien coś zrobić 
dla Łodzi 


Jest to delegat do rady kolejowej 


Pan minister kolei zwrócił się 
|do magistratu łódzkiego o wybór 
jednego delegata gminy m. Łodzi 
(i jednego zastępcy) do państwo- 


wej rady kolejowej na trzechlech 
1925—1927. Sprawa wyboru za: 
łatwiona będzie przez radę miej- 
ską. 


| 


ESEA | OZON c 


Rarolew otrzyma bruki 


Przeznaczono na 


Na podstawie opinji delegacji 
wydziału finansowo-obrachunko- 
wego , magistrat postanowił w ro- 
ku bieżącym wydatkować 50.000 
zł. na zabrukowanie ważniejszych 


to 50 tys. złotych 


ulic dzielnicy Karolew, w myśl pe. 
tycji, zgłoszonej do rady miejskie, 
przez zamieszkałych tam obywa- 
teli, 


Trybuna 


publiczna 


Sprostowanie wyjaśnienia dra Engla 


W związku z wyjaśnieniem dr. 
Engla, pozwalam sobie zakomuni- 
kować co następuje: 

Doktór Engel, przybywszy do 
mego mieszkania, oświadczył mi, 
iż nie dokona zabiegu, o śle nie 


zapłacę mu natychmiast 150 zło- | 


I tych. 

Nieścisłem jest zatem ta, co pi- 
sze w swem wyjaśnieriu, iż żądał 
tylko 60 złotych, 

Akuszerka, widząc stan chorej 
żony, prosia dr, Engla; aby zg 


dził się przyjąć 60 złotych, lec» 
dr. Engel się nie zgodził, 
Nieprawdą jest również, 'ż dr. 
Engel badał chorą, nie mógł więc 
decydować, czy zabieg jest po- 
ftrzebny, czy nie. 
Oświadczam kategorycznie, że 
|dr, Engel nie chciał zbadać chore: 
(żony mojej, dopóki zgóry nie wy- 
jpłscę mu 150 złotych. 
Racz przyjąć, Panie Redaktorze, 
„wyrazy glębokiego szacunku. 
i 4. Cechanowsid, czi, kasy chor. 


—— 


| NA WADZE TEMIDY. | 


a 


List panny Mili do wojewody 
Pomysłowy wywiadowca policji 


(p) W styczniu 1924 roku woje- 
woda łódzki otrzymał list, zarzuca- 


jący mu, że toleruje w najbliższem | wiadowca doszedł do przekonania, 


otoczeniu gmachu województwa 
szynik, w którym codziennie się 
awanturują pijacy. 

List był napisany w tonie, nie 
nadającym się do powtórzenia, a 
podpisany był nazwiskami trzech 
osób, które jednak okazały się 
fikcyjne. 

Województwo przekazało st 
urzędowi śledczemu z poleceniem 
stwierdzenia autora, Przez dłuższy 
czas Śledztwo nie dało żadnych 
wyników i prawdopodobnie skoń- 
czyłoby się na niczem, śdyby jeden 
z wywiadowców nie wpadł na po- 
myst, w gruncie rzeczy bardzo pro- 
sty, niemniej jednak świadczący o 
bystrości tmysłu jego autora, 

Wywiadowca ten, wychodząc z 
założenia, że autorem listu mogła 
być tylko osoba zainteresowana w 
ewentualnem zamknięciu szynku, 
zainteresował się właścicielem nie- 
ruchomości, w której mieści się 
szynik i jego rodziną. 

Pod jakimś pretekstem wywia= 
dowca zaszedł do stróża domu i za- 
żądał księgi meldunkowej, wiedząc 


22, M. — 


Dzisiejsza pogoda. 


Kaomuntkat naństwawewny instytu- 
L3 
tu metcorologicznego, 


Rano lekki mróz, zachmurzenie dosyć 
duże miejscami, zwłaszcza na południu 
kraju, śniegi. Wiatry północo-wschodnie 
i wschodnie 


Osobiste 
Choroba kurafora szkolnego 


(b) Kurator okręgu szkolnego 
r. Jarosz przerwał ną kilka dni 
urzędowanie z powodu choroby, 


O 50.000 złafych 


Wydzfał handlowy magisirafu 
powiększa kapifał 
Zgodnie z wnioskiem p. ławni- 
Muszyńskiego, magistrat po- 
stanowił udzielić zwrotnej, podle- 
|gającej oprocentowaniu, pożyczki 
na powiększenie kapitału obroto- 
wego wydziału handlowego. Z o- 
gólnych jednak względów oszczę- 
dnościowych, suma projektowanej 

Prokurator Skabiczewski, popie-| pożyczki musiała ulec pewnej re- 
rając oskarżenie, uznał tłomacze-l dukcji i określona została narazie 
nie się oskarżonej za moment ob- | cyfrą zł. 50.000. 


ciążający, stwierdzając, że osoba 
inteligentna, a zwłaszcza kobieta, K 5 h krzywdzi 
lisfonoszów 


listu takiego nie powinna była na- 
pisać, wiedząc o tem, że zawiera w 

Oblecując im prawo bezpłatnego 
przejazdu 


sobie obrazę władzy państwowej i 

domagał się dla Szumirajówny ka- 

ry 3-miesięcznego więzienia. (-) Listonosze łódzcy skarżą się 
Sędzia Zaborowski, który spra-|że z dniem 20 lutego dyrekcja tram 

wę tę rozpatrywał w trybie uprosz| Wajów łódzkich zabroniła im ko- 

czonym, skazał autorkę listu na jTzystania z bezpłatnych przejaż 

1200 złotych grzywny, a w razie | dów w wagonach tramwajowych, 


ście do województwa i charakter 
pisma w książce meldunkowej, wy 


że autorką listu mogła być tylko d 
wspomniana Mila Szumirajówna. 
Podejrzenie to potwierdziła eks- 
pertyza kaligraficzna i na tej zasa- 
dzie wytoczono Mih Szumirajów- 
nie dochodzenie o obrazę władzy, 
W czasie rozprawy sądowej o- 
skarżona przyznała się do winy, k 
podając na swe usprawiedliwienie,| * 
it jako osoba z wyższem wykształ- 
ceniem, bo studentk» uniwersytetu 
warszawskiego, nie mogła ścier- 
pieć ciągłych hałasów i awantur, 
jakie miały miejsce w szynku. 


żę meldunki załatwia córka wła- 

śiciela domu, Mila Szumirajówna imo na 3 miesiące wię-; Listonosze twierdzą, że z pczy- 

Porównując charakter pisma w li-| zienia. wileju tego korzystali zawsze i 
ne. ZE wszędzie, gdyż umożliwiał im on 


Artyści ratuja Ł O.F. 


Jak na to za 


OS POLSKI — 1925 r, 


T? 


Pomoc lekarska dla ubezpieczonych 


Prokurator zajmie sie n 


iesumiennymi lekarzami 


Pan wojewoda Darowski energicznie zajmuje się 
strajkiem 


Dziś w południe p. wojewoda 
Darowski odbył konferencię z sze- 
fem sanitarnym D. O. K. IV. na- 
czelnym lekarzem miejskim dr, 
Mittelstädtem i z naczelnym leka- 
rzem kasy chorych dr. Kłuszyń- 
skim w sprawie zapewnienia za- 
rządowi kasy chorych pomocy le- 
karskiej, która pozwoliłaby utrzy- 
mać lecznictwo kasy chorych w 
takich granicach, by potrzeby u- 
bezpieczonych mogły być zaspo- 
kojone. 

Na konferencji tej zajmowano 
się również wypadkami 
pomocy lekarskiej w nastyeh wy- 


odmowy | 


| tem p. wojewoda przekazał p, pro- 
kuratorowi przy sądzie okręgoe 
|wym domiesienie na lekarzy dr. 
‘Józefa Szmerłowskiego, dr. Hen. 
|ryka Gutsztadta i dr. Adolfa En- 
Isla, którzy odmówili pomocy le» 
(karskiej w nagłym wypadku, żąda- 
jac wygórowanego wynagrodzenia 
izgóry. 

| Fakt odmowy pomocy lekar- 
jskiej ze strony wymienionych le 
|karzy został stwierdzony przez 
przedstawiciela wojewódzkiego ue 
|rzędu zdrowia, 

| W przyszłości wszystkie podrb- 
ine wypadki kierowane będą rówe 


padkach. jakie miały miejsce w nież do prokuratora. (PAT). 
ostatnich dniach, W związku zi 
owocne © zozzncwnanini 


Widowiska, koncerty i zabawy 


Teatr miejski 

Dziś po południu, po dłuższej 
przerwie ukaże się kapitalny re- 
kordowy „Gałganek'* Nicodemie- 
go z pp. Jarkowską i Nowakow- 
skim w rolach czołowych, Wie- 
czorem po raz trzeci świetna hu- 
moreska K. Wroczyńskiego i B. 
Winawera „Miss Mary" z pp. Do- 
najewską, Tatarkiewiczem,  Zni- 
czem, Krotkem, Fabisiakiem, Mro- 
zińskim i Wrońskim w rolach 
głównych. Sztuka ta zdobyła sobie 
ogromne prowadzenie dzięki swe- 
mu humorowi i wdziękowi. Jutro i 
we wtorek po cenach najniższych 
dla T. U. R. i związków robotni- 
czych tryskająca humorem kroto- 
chwila M. Maya „To moje dziec- 


szybsze doręczanie poczty adresa-, ko". 


tom. 


reaguje Łódź łódzkich jest niezrozumiałe, gdyż 


| 
| 


Zarządzenie dyrekcji tramwajów Koncerf Selmy Kurz 


Zap 


Bilety do nabycia w sklepie 
W. P. Bermana, Piotrkowska 55. 
W dzień zabawy przy wyjściu od 
godz. 3 p. p. 


Egipt i Palestyna 
W miejskiej galerji sztuki 


Dzisiejsza niedziela jest ostatnia 
obecnej wystawy, która doborem 
tematów architektonicznych, -O= 
sx różnorodną treścią artystycz= 
ną prac p, M, Mutterowej, Behr 
mana i Trębacza, pozyskała sobie 
ltak wielv zwolenników. 


Przygotowania, około otwarcia 
pośmiertnej wystawy Fr. Łubieńs 
skiego. dobiegają końca, Muzeum 
kaliskie ofiarowije ze swej strony 
cenną kolekcję sopolcenych 
prac eitysty. Na poniedziałkowem 
posiedzeniu komitet organizacyje 
ny wystawy oznaczy termin uro= 
czystego otwarcia wystawy jedne» 


w = ; > a owiedziany na piątek, dn. 27|go z niewielu artystów, którz 
„Łódzcy artyści dla łódzkiej or- ,Gorfajn, dr. Chasin), prof. Wacław  stonosze, tak jak i policja pań-|b. m., koncert znakomitej śpie- Eoświęcihi va "YE > i za 


i fi w i r i r i - Pe ; z 
izestry Hllasinonicznej tak brzmi Lewandowski, Henryk Minc, ty stwowa, używali zwykle przedniej, waczki koloraturowej Selmy S ara miastu. Równocześnie z 


hasło wielkiego koncertu-monstre, | gmunt Nowakowski, art, T. M., dr AETA MY , RE i 
który ETE n się w sali filhar- E Prybulski, Konstanty Tatarkie- platformy i nigdy w większej licz-| WYW ołał olbrzymie zainteresow 1-|wystawą pośmiertną Fr. Łubień« 


| ; if ¿tni a iszczać, | ski sd ie się zbi P 
monji we wtorek, dn. 3 marca, z|wicz, art. T, M, Józef Wittlin bie tramwajami nie jeździki, Pobie- 7% które pozwala przypuszcza skiego odbędzie się zbiorowa wy 
udział wybiinietesch ai | (konferencja literacka), Michał raiąc sensie od'80 do 120 złot A ko występ je] stanowić będzie Sen- stawa prac znanego orientalisty— 
„Akces ki z. 5 totka : r PERI Ytl sację artystyczną i ściągnie do'sali Aleksandra Laszeńki. który przy- 


tystycznych Łodzi, które pragną w Znicz, art. T. M. Akompanjować | miesięcznie, listonosze doprawdy filharmoniji wszystkich meloma- wiózł do kraju bogaty plon swych 


ten sposób przyczynić się do zia- 
godzenia ciężkiego kryzysu finan- 
sewego, przeżywanego obecnie 
przez Ł. O. ykonawcami im- 
ponującego prograrmu będą: panie 
Helena Fotygo, Alina Balska, art. 
T. M., Ruth Renee, Sabina Rozen- 
błattowa, sędzina Paulina Rosz- 
kowska, Róża Szyndler-Siissowa i 
Halina Semel-Markowiczowa, o- 
raz panowie: Juljan Birnbaum, 
kwartet łódzki (Minc, Birnbaum, 


Program me 


(0) Program zawodów Ł. K. S. 
ną najbliższy okres przedstawia 
się w sposób następujący: 

Dnia 1 marca — spotkanie Ł. 
K. S-u z klubem robotniczym „Wi 


dzew**, 


W tym samym dniu rezerwa Ł. 
K. S. klasy B-gózegra mecz w 
Lublinie z „Lublinianka“, 

Dnia 8 marca mecz rewanżowy 
Hakoah", 

Dnia 15 marca wyjeżdżają dwie 
drużyny Ł. K. S. do Poznania, 
gdzie rozegrają mecz z „Wartą”, 
Będzie to rewanżowy mecz za po- 
byt Warty“ w Łodzi w czasie 
jubileuszu Ł. K, S, 


Pierwszą zamiejscową drużyną, 
która rozegra z Ł. K, S. mecz w 
Łodzi będzie „Warszawianka”. 
Spotkanie to odbędzie się dnia 22 
marca, poczem następuje okres 
walk o mistrzowstwo Polski. 


z 


Gdzie 


Tylko w Zakładzie Fotograficznym 


będą dyr. Teodor Ryder oraz p 
| Artur Balsam. 
| Niewętpliwie cała kulturalna 
(Łódź przybędzie w komplecie na 
|ten koncert który będzie jedną 
|wielką manifestacją najprzedniej- 
szych naszych artystów, poczu- 


“nie są w stanie płacić za przejazdy nów łódzkich. 


| trtamwaiowe, jeżeli w dodatku prze| 
jazdy le leżą przedowszystkiem w) Dzigi dla dzieci 
ludności, odbierającej c 
Urządzają zabawę 
Dnia 28 lutego r. b. o godz, 3i 


interesie 
przesyłki pocztowe. 


Tak skromne świadczenie 


GŘ 


SPORT. 


|która pierwszy raz zjawi się 


ESTE SA ZA CEZAR GIER | RY NYC — TY OZ RS 


najlepiej i najfaniej fofoyraiować się? | 


wających się do duchowej łączno- 
ści z placówką Ł. O. F 

Bilety są do nabycia w gmachu 
filharmonji przy kasie nr. 2. 


rzecz ogółi dyrekcja tramwajów 
powinna utrzymać nadal w mocy. 


Anel magjsiratu 


Tanim kosztem można wybudować 
skwer 
Wydział gospodarczy magistra- 
7 tu m, Łodzi prosi właścicieli przed 
CZOW É. K. §, siębiorstw, oraz nieruchomości, by 
Pierwsze spotkanie o mistrzow | dla celów upiększenia miasta— 
stwo między Ł. K. S. a „Wisłą”, przyczynóli się do założenia skwe- 
krakowską odbędzie się w Łodzi ru przy kałedrze św. Stanisława 
dnia 29 marca. | Kostki, kierując sziakę do tego 


Dnia 5 kwietnia Ł. K. S., gra w punktu, 
Toruniu z toruńskim klubem spor- 
towym. Miejsce zwózki wskazywać bę- 

W czasie świąt Wielkanocnych |dzie specjalny dozorca. 


wod się wł, dwa mecze Ł. 
„5-14 z „Hasmonea“ [wowską, W ki s 6 

! kinie „Flora“ był 

WIEG 


w 
Uchwalano fam (rzy zwięzłe 
rezolucje 


(p) Wczoraj w lokalu kina „Flo- 
|ra* odbył się wiec „Bundu”, na 
którym omawiano sprawę strajku 


Łodzi. 

Koleine mecze mistrzowskie bę- 
dą następujące: 

Dnia 26 kwietnia Ł, K. S. — 
„Amatorzy“ w Katowicach. 

Dnia 10 maja Ł. K. S. z „Wisła” 
w Krakowie. dnia 17 maja „Ama- 
torzy'' (Katowice) z Ł K., S. w 


Łodzi. dnia 24 maja „Jutrzenxa” rował p. Łatkowski, atakując w 


KŚ. w kodri, [oriey opećb lekarzy 1 nawija 

Rie de oda dnia 21 ia zebranych, by solidaryzowali się 
Pr. dzie do Lodzi dnia 31 MAJA „ę stanowiskiem związków robot- 
i 1 czerwca. |niczych, potępiających strajk, 


Wiec zakończono przyjęciem 
trzech krótkich rezolucji, a miano- 
EP 

1) jeśli lekarze nie skończą straj- 
ku w najbliższych dniach. zwązki 


a 4. a = 
Zjednoczonych Fotografów 50. Z 98. DAP., | robotnicze wystąpią przeciw nim, 
ul. Naraetowicza Nr 13 (daw. Dzielna) | 2) należy rozwiązać sejm, 
UWAGA: Zdjęcia wykonywuje się codziennie od 9 rano do 6 wiecz. | 3) należy rozwiązać radę miej- 


Niepogoda nie robi różnicy 


w zdjęciach, 34—]1 jske 


| Ford w komisariacie | 


I 
i 


NA | pół w lokalu prac. handl., Al. Ko- 


ściuszki 21, odbędzie się zabawa 
dla dzieci p. n. „Dzieci dla dzieci" 
na rzecz towarzystwa przyjaciół 
młodzieży przy społecznem pol- 
skiem gimnazjum męskiem, pro- 
śram bardzo urozmaicony, mnó- 
stwo niespodzianek, kosz szczę- 
pk król migdałowy, zabawa na 
i, 


Zamknięfo ga tymczasem w garażu 


(b) U zbiegu ul. Piotrkowskiej il 


Narutowicza pozostawiono wczo- 
raj bez opieki samochód marki 
„Forda”. 

Ponieważ przez dłuższy czas 
nikt nie zainteresował się samo- 
chodem, policjant dyżurujący u 
zbiegu ulic zawiadomił komisa- 
rjat, skąd przysłano szofera dla 
odprowadzenia samochodu do ga- 
rażu policyjnego. 


Trzeba smag w doma 


lekarzy kasy chorych, którą rełe- |Kfo nie sypia w domu, mieszkania 


nie potrzebuje 


(b) Sąd pokoju III okregu roz- 
patrywał sprawę o eksmisję, wy- 
toczoną przez właściciela domu 
przy ul. Pańskiej nr. 22 przeciwko 
lokatorce tego domu Rubinowi- 
czowej. 

W motywach swej skargi właści 
ciel domu stwierdził, że lokatorka 
nigdy w domu nie sypia, gdyż po- 
zostaje w obowiązku służbowym i 
wobec tego mieszkanie jest jej nie- 
potrzebne, 

Sąd uznał ten motyw za przeko- 


nywujący i eksmisję zasądził, 


! studiów artystycznych, z ojczyzny 
Tutankhamena. 


| Wystawa nosić będzie miano: 
(Egipt i Palestyna. Dyrekcja wy- 
stawy Prze otcje bogato ilu- 
strowany katalog wystawy, 


Dziś, w niedzielę, o godzinie 11 
odbędzie się poranek muzyczny z 
Kónigswiisterhausen, zaś od godzi» 
ny 4 dalsze audycje radjofoniczne, 
które trwają bez przerwy do go- 
i dziny 11 w nocy. dając prawdziwą 

pa raato artystyczną coraz wię- 
|kszemu zastępowi zwolenników 
jzadja. 


Droga służąca 


(Za kilka dni służby 1000 zlofych 
i 111 dolarów 


(b) Motel Cukier, krawiec, za- 
mieszkały przy ul. Cegielnianej 
nr. 43, przyjął w charakterze słu- 
żącej Stanisławę Wojciechowską, 
która legitymowała się metryką, 
jek się później okazało, fałszywą. 

W kilka dni po objęciu służby 
Wojciechowska, korzystając z nis. 
obecności właściciela, włamałte 
się do szafy, skradła 1000 złotych 
w gotówce, 111 dolarów oraz ki 
ka, innych wartościowych przed- 
miotów. 

Urząd śledczy zawiadomiony o 
kradzieży » aresztował rzekomą 
Wo'ciechowską w Widzewie i 
stwierdził, że właściwe jej nazwie 
sko brzmi Marianna Koprowska 
że pochodzi z Rawy Mazowiec- 
kiej i że w kradzieży miała spól- 
niczkę, niejaką Kapcową z Balut. 

Obie aresztowane oddano do 
dyspozycji sądu. 
o ca żniedkaią 


POTRZEBNI 


CHŁOPCY 


Zgłaszać się w Adm. „Głosu Pol- 
skiego”, Piotrkowska 106, 
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22. II, — GŁOS POLSKY— 


RETE upadłości firmy 
Wiener i S-ka“ 


(c) Wydział dba» sądu o- 
kręgowego w Łodzi ogłosił w dniu) 
wczorajszym upadłość w fabryce 


19.000 z 


Upadła firma winna jest apretu- 
rze Szteinberg, Śpiewak i S-ka 
złotych z tytułu zaprotesto- 


wyrobów wełnianych p. f. M. Wie- | wanych weksli, 


ner i S-ka (Piotrkowska 43) i mia. ! 


nował kuratorem masy upadłej | 


W imieniu f. Szteinberg, Śpie- 
wak i S-ka występuje pełnomoc- 


1925 r. 


Tabela wysśranych 


loterii państwowej 


Wczoraj w dziewiątym dniu cią- | 
śnienia piątej klasy państwowej | 
loterji klasycznej, główniejsze wy- ` 
| mechanik na maszyny do szycia zdolny, 


grane padły, jak następuje: 
Po 3.000 zł. nr, 680, 30082. 


_ Gielda 


POTRZEBNY 


za dobrem wynagrodzeniem. Referencia 
[i odpis świadectw, Oferty pod „Mecha- 


Nr 


akai 


pracy. 


OSOBA INTEL IGEN TI? R 


z dobre' rodziny i dobremi świad ct 
mi, mtuzykalna z konwersacią fren u 
ską i niemieckaj może udzielać "a m 


z9 


i Po 2.000 zł, nr .24569. nik* do Adm, „Głosu* 464—2 | cy w lekcjach dzieciom w m'odszya 

pena Duszyńskiego. kę jej adwokat aa , Po 1.000 zł. nr. 7582. | wieku a także i muzyki. Zna sie 
yrok opatrzony został rygo= orma'ne, sądowne  OgIOSZENIE| ho 250 zł. nr, 8744, 30995, 42072, | mama gospodarstwie domowem przyjmie miri 

P 5 8 5 d d ny ą stal b mI 

rem natychmiastowej wykonalno- upadłości firmy M. Wiener i S-ka | 47383. PRZYJMUJĘ DO SZYCIA ZBIERA wire euti ile tub n 


jest b. spóźnione wobec istnienia 


suknie damskie, bluzki, oraz sukienki 


admin gaz ew 


ści. 3 olski“ å M.* 
: stanu niewypłacalności tej firmy z| Po 200 zł, nr. 4638, 6106, 14379, | dziecinne. Wykonuje szybko i akuratnie „Glos Polski* dla L, M 517 
Decyzia sądu spowodowana zo- |pierwsześo półrocza z. r., w któ- |22329, 25733, 29606, 20434, 30671, |no cenach przystępnych. Kliger, ze; sj 
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Tymczasem kto chce może pojechać do Tomaszowa 


4212, 4774, 4867, 5097, 5162, 5164, 


lub na cały dzień. A dla „War 


zaopiekuje się dziećmi, ZEK. do „Gło: 
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udziela wszelkich informacji odnośnie magazynowania towarów celnych we własnych 


i składach wolnocłowych i tranzytowych 


mieszczących się przy ul. św. Jerzego Wè 8 i połączonych własną boczniecą kolejową, 
Na żądanie składa się szczegółowe oferty. = ś 


| Lódź, Piotrkowska Mr. 57. eee Telefon 3-77. | 
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z kaucją 200—300 złotych, względ-| 
nie z poważnem poręczeniem po-/ 


OW 72 Bab sara” i <6 ZEG TGA GZ 
NY REEN mał ` S7 T R 


SEE: E rg NAF: 14% z ke PDS 


od 
20 do N 
Rabatu 


ape fabryka sukna 
w Bielsku 
| scządzona dla wielkich dostaw 


poszukuje zastępcę 


Podziękowanie. 


Wszystkim paniom i panom, którzy gorliwą swą pracą przy- 


trzebni. Zgłaszać się do admini»! dobrze w ad ła. czynili się do uświetnienia naszego podwieczorku, składa ser- 
stracji „Głosu“, Piotrkowska 106. dzach, urzędach i korporacjach. | S deczne „Bóg zapłać“ 
w poniedziałek, od 11—12 w poł,, , Oferty składać do admin. „Głosu || oo ZARZĄD 

|pod „Fabryka sukna 406“. 41—1/|] Z powodu trwającego I Schroniska dla dzieci 


Potrzebni 


Korektorzy. -| 


są wykwalifikowani | Smugowa 4. 


—| Kryzysu 


Underwood, Royal, 


MASZYAY 


administracji „Głosu Polskiego''! 


cedes, Continental, e przedłużam moją 
Uferty proszę kierować do] Bi malt żę > dhner: (IB (M 
MOWE Thales, ema, Odhner. Wyprzedaż inwentarzowa ||, 


sub „Korektor“. | MERLE linka, stoly, szaty, A do dnia 1-go marca r. b. 
| ele, krzesia, tabure P T i s-e 
wW s 2 pj . etażerki, kartoteki. | 
azne dla Pań! Ameryk. cenach konkurencyjnych |; Nigdy tamtej mio kupicie. $ 

Łatwą metodą nauczam w orzaclóca | i na dogodnych warunkach Upraszam o obejrzenie moic Artystyczna Pracownia Kapaluszy 
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Przejazd 20, m, 9. t 
Atelier iw od 10—2 i od a wl 


Rabatu od 


o, 
MEBLE 20 do 50*jo 
Meble tanie i podług najnowszych ; 
świeżo otrzymanych modeli wyko- 
nujemy w naszym zakładzie i udzie- 
Jamy gwarancji za solidne wykona- 
nie. Zakład Stolarski „Franciszek 
Krzyżowski i S-ka", Napiórkow- 
skiego Nr. 7, przy Górnym Rynku 
21—2 
r c c WJyszedłz druku „Adlmanach* 


A |< | |HupieckKi, do którego Aiao s 
ep 


zdolni sprzedawcy 
} 
lub interes dobrze prosperujący do | Kolporterzy 
kupna poszukiwany. Szczegółowe, | 
oferty z podaniem ceny do „Glc- z kaucją 100 Zł. Zgłoszenia piś-| 
su“ sub 40992“. Pošrednicy wy- mienne do „Głosu Polskies go“ pod; 
łączeni. 558—2! SOPO A 


Jajka świeżej 


nadeszły 
po 1 zł. 45 gr. mendel. 


Wiadomość u portjera ul. RA 
kowska 106. 


| 
Í 


JE ślożnaściciecie 
tylko w pierwszorzędnem Atelier 
A PIOTROWSKI 


Piac Wolności NE 6, 


DOGODNEGO KUPNA 


KLUC TKWI W FIRMIE =: MEBLI 
S. SALOMONG WVICZ 
1 NARUTOWICZA 13 (Dzielna) TEL, 37-50. 
Najwytworniejsze MEBLE. Kredyt 6-e miesięczny. 
Ceny znacznie zniżone. Ceny znacznie zniżene. 


| 5 pocztówki, cała figura, 2 złote 


1 Foto. Portret duży, z natury 
| 40x50cm, cała figura, 10 zlotych 
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E W AMERYCE 


Przepowiadaniem konjunktur gospodarczych trudnią się w Ameryce zawodowo organizacje, posługujące się aparatem 
naukowym a nawet uniwersytety 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego) 


(—) W pierwszym dniu nowego”na identycznych z innymi podstą-|mających nastąpić zjawisk, że np.| konjunktury. Płaszczyzny te wv-|lub zarobki osiągnęły 


w danym 


roku pojawia się w Stanach Zjed-|wach, można jednak odróżnić|wydarzenia na rynku pieniężnym |kreśla się na długości linji zasad-|okresie punkt najwyższy, 
noczonych szczegółowe  sprawo-j|dwie grupy zasadnicze: służbę in-| pozwalają wnioskować © najbliż- | niczej (skośnej), która określa nor- 


zdanie z konjunktur i zjawisk go-|formacyjną i służbę przepowiedni |szych konjunkturach na rynku pa- malny 
spodarczych w roku minionym | gospodarczych. Granice jednak po|pierów giełdowych. 
oraz wnioski na rok najbliższy. —|między tymi dwoma grunemi za-|niej praktyce zebrano nieocenio- | konjunktury. 


Być może, że dla wielu wszyst- 


rozwój bogactwa narodo-|ko to wydać się może teorią, oder= 
* s " ” ' , + Å‘ 

W kilkulet-| wego, umiezależniony od wszelkiej| waną od życia praktycznego, ale 

Depresje wykreśla|w kilkuletniej praktyce teoria ta 


Autorem tych sprawozdań i prze-|cierają się w licznych wypadkach.|ny skarb doświadczenia, przy po- się poniżej tej linji, okresy rozkwi-|okszała się bardzo pożyteczną Í 


powiedni jest szef departamentu 
handlu 
Herbert Hoover. 


Służba informacyjna (reporting 


mia i łatwo zrozumiałego zestawia- 


Sprawozdania te w mistrzowski | nia faktów i cyfr dla uwypuklenia 
sposób ujmują wszystkie problemy | żądanego szczegółu. Do tej grupy 
gospodarcze i wyjaśniają nietylko |należy naprz. organizacja Duna 
prosty przyczynowy ich związek, |która łączy sprawozdawczą służ- 


ale 
przyczyny, 

W tym roku Hoover dał spote- 
czeństwu amerykańskiemu obra- 
zek malowany w słońcu i tchnący 
najlepszemi przepowiedmiami na 
rok 19254%y. Hoover mianowicie 
stwierdza, że handel światowy wo- 
góle nie doszedł jeszcze do obro- 
tów przedwojennych i pozostaje o 
około 15 procent w tyle, handel 
zaś zagraniczny w Stanach Zzedno 
czonych przekroczył poziom przed 
wojenny o 20 procent, biorąc pod 


mienie wielkich problemów, lep- 
szą ocena czymników stabilizacji i 
postęp w kierunku redukcji zby- 
tecznych kosztów w drodze dosko- 
talenia metod pracy, administra- 
cji przedsiębiorstw i stosowania 
naukowych wynalazków. 

Jeśli możemy utrzymywać zarob 
ki naszych robotników o 100 pro- 

nt powyżej normy przedwojen- 
nej, podczas gdy koszty utrzyma- 
nia wzrosły tylko 72 proce t, a 
wskaźnik cen hurtowych wynosi 
zaledwie 50 procent ponad stan 
przedwojenny, to składamy dowód 
olbrzymiej zdolności produkcyjnej 
naszych przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych i wspania- 
tych rezultatów zasady wolnej kon 
kurencji. 

Nasi przemysłowcy, kupcy i ban 
kierzy oraz wysocy urzędnicy pań 
stwowi wiele się nauczyli w ostat- 
nich czterech latach i umieją nale- 
życie doceniać drogi, wiodące nie 
do gospodarczo szkodliwej i nie- 
bezpiecznej nadmiernej ekspansji, 
lecz do zdrowego dobrobytu spo- 
łeczeństwa. W tym kierunku ce- 
chuje ich wyrobione poczucie od- 
powiedzialności. Nasza gospodar- 
cza służba informacyjna (wywiad 
konjunkturowy), postawiona zosta 
ła na takim poziomie, że jest w 
stanie dość wcześnie sygnalizować 
zbliżanie się niebezpiecznych prą- 
dów". 

Wywiad konjunkturowy (econo- 
mic service) posiada już dzisiaj dla 
amerykańskiego życia gospodar- 
czego bardzo duże znaczenie, acz- 
kolwiek na kontynencie europej- 
skim stosunkowo mało jeszcze jest 
znany. Służba ta rozwinęła się ze 
zwykłego wywiadu handlowego i 
posiada dzisiaj organizację, rozpa- 
rządzającą olbrzymim aparatem 
statystycznym i naukowym, roz- 
rzuconym we wszyslkich stanach 
centrach życia gospodarczego. Or- 
śenizacje te w niektórych wypad- 
kach pobierają po kilkaset dola- 


także i głębsze i ogólniejsze| bę gospodarczą ze służbą czysto 


iniormacyjną w dziedzinie zdolno- 
ści kredytowej. Poza Dunem pra- 
cują jeszcze w tej grupie inne or- 
ganizacje, jak Bradstreet i Moody. 

Statystyka nie kłamie, jak twier 
dzi się ogólnie, pozwala tylko nie- 
wtajemniczonym wyciągać fałszy- 
we wnioski. Kupiec przeto i prze- 
mysłowiec nie potrzebuje gołych 
dat statystycznych, ale ich inter- 
pretacji i wniosków, jakie można 
wysnuć z nich w odniesieniu do 
najbliższej przyszłości. Zrozumie- 
nie tej potrzeby stało się moty- 
wem do onganizacji służby przepo- 


mocy którego organizacje te są 


Stanów Zjednoczonych |services) ogranicza się do zbiera-|w stanie oddać olbrzymie usługi, | najbliższego, 


[Dwie najważniejsze organizacie, 
które prac na takich podsta- 
wach są: Brookmire Service i Ha- 
vard Economic Service. Ta ostat- 
nia jest wydziałem naukowo-han- 
dlowego fakultetu uniwersytetu 
Havarda. 

Największem jednak  zmacze- 


niem į uznaniem świata gospodar- 


ua 


tu powyżej. Forma 


ljeszcze okresu gospodarczego jest 


" ._1 E m boi 
nieznana, wielkość jej jednak 


na w dość dokładny sposób w każ- 
„dej chwili określić, Kryzys gwał- 


jtowny wyrazi się w długiej i wą- 


skiej płaszczyźnie rod linją zasad- 
niczą, kryzys powolny, chronic7= 
ny, zajmie długie, ale płytkie pole. 


Granice dla każdego okresu, dla 


czego w Ameryce cieszy się Bab- każdej płaszczyzny określa się na 


son Statistical Organization w Bo- 
stonie, która posiada własną teorię 


interpretacyjną t. zw. teorję pła-| 
qodzsiaruzemod  qomjąshizsm 23M r| 
szczyzn konjunkturowych (area-! 


theory) i nią się w swych pracach 
kieruje. 

Teoria ta wychodzi z założenia, 
że naturalne prawo o działaniu i 
przeciwdziałaniu musi mieć swoje 
znaczenie także i w dziedzinie zja- 


podstawie każdorazowego baro- 
|metru gospodarczego, pod którym 
jrozumie się dane statystyczne naj- 
charakterystyczniejsze dla każde- 
|go okresu. Im więcej tych dat i im 
skrupulatniej zostały zebrane, tem 
dokładniejsza jest krzywa kon- 
junktura wijąca się dookoła zasad- 
| niczej. linj rozwoju gospodarczego. 


Nowe budowie, zbiory, obroty 


wiedniowej (forecasting service). |wisk gospodarczych. Jest jednak |badkowe, imigracja, handel zagra- 


Jakie jest znaczenie stwierdzo-|stwierdzonem, że ani po gwaltow= 


niczny, Stopa procentowa, ceny 


nych poszczególnych zjawisk, jaki|nym kryzysie nie musi nastąpić |*WaTów. dochody kolei, kursy 


jest przyczynowy między niemi|okres gwałtownego ożywienia 
związek, w jaki sposób można wy- |rozkwitu, ani też po długim okre- 


kreślić krzywą konjunktury i prze- 
widzieć jej rozwój w najbliższej 
przyszłości? Oto problemy, jakie 


sie rozkwitu gospodarczego, taki 
sam okres stagnacji i zastoju, Je- 
żeli natomiast bierze się pod uwa- 


1 


akcji, stanowią najistotniejsze 
składniki barometru gospodarcze- 
go, którym posługuje się organi. 
zacja do swych wykresów, 


Kupiec i przemysłowiec na za- 


należało rozwiązać, kładąc pod- gę jedynie sumaryczny efekt zia- | sadzie tych wykresów może wy- 
waliny pod przepowiednię gospo- wiską zarówno w postaci czasu, ciągać wnioski, posiadające olbrzy 


darczą. Jedni usiłowali i usiłwją jak intensywności, to znajduje się mie znaczenie 


dla praktycznego 


problemy te rozwiązać przy po- całkowite potwierdzenie teorji. że ekonomisty, Wie on np. że z chwi- 
mocy teorji o kolejności zjawisk |działanie i przeciwdziałnie równo- lą, gdy jakaś płaszczyzna zakre- 


(lag theory), Mianowicie stwier- 
dzili oni, że niektóre zjawiska sta- 
nowią zapowiedź 


a ZNWEBEPTEEKEPSPUWERUTZRY TEE TEPEE ZN TTYPTEPETNES AREST TGA CO YTOZ O YTTOWU DJAK IO j warowe 


ważą się, 


W ten sposób pojęta teoria znaj- nic muszą 
innych późniejidute swój wyraz w płaszczyznach zjawisk 


| słoną została już od pewnych gra- 


nrzejawić się 


pewne 
1 


a, wie że np. kursy s 


> 


Stan rachunków Banku Polskiego na dzień 10 lutego 


Pokrycie banknotów w złocie wynosi około 60 procent 
(-) Ostatni wykaz rachumków złocie wynosi przeszło 64 procent. 1.357.839 złotych od dnia 1 lutego. | 


Banku Polskiego wykazuje nastę- Pokrycie dlatego jest stosunkowo 


pujące pozycje: 


tak duże, że Bank Polski wlicza 


Jako natychmiast płatne zobo-| 


wiązania figurują w wykazie po- 


płaszczyzny | zyskała 
5 i z gi © T 
ale niezamkniętegojtek że trzeba brać ją na serjo. 


moż» {myslowc 


sobie rozgłos i uznanie, 


Wejdźmy np. w położenie prze» 


e) 
d 


, który znalazł się wobec 
żądań podwyżkowych ze strony 
swych robotników. Czy ma ustą 


pić, czy też żądaniom się przeciw- 


stawić. Jeżeli znajdujemy się w 


i 


| 


Złoto w sztabach i monetach w nie również i swoje należności zycje rachunków żyrowych w ośól-| 


104.356.295.52 złotych. 


|zagraniczne, czego właściwie nie 


nei sumie 85.285.360 


Waluty, dewizy i należności za- praktykuje się w innych bankach zobowiązania w walucie zagranicz- 


graniczne 237.979.428.21 złotych. 


Razem obydwie te pozycje, któ-|słem tego słowa znaczeniu uznaje |cia złotego, w sumie 


emisyjnych, a za pokrycie w ści- 


nej, które zmniejszają stan pokry- 
12.891.367 


re w myśl statutu Banku Polskiego|się tylko istniejący zapas złota w | złotych. 
stanowią ustawowe pokrycie zło-|sztabach i monetach oraz pełno- 
tem dla emitowanych banknotów,|wartościowych walutach zagranicz|kowi tytułem kredytu bezprocen- 
towego 38.590.712 złotych, przy» | 


wynoszą 342.335.723.79 złotych. 
Obieg banknotów w dniu 10 Iu- 


nych. 
Portfel wekslowy Banku Pol- 


Skarb państwa winien jest ban- 


czem zadłużenie to w pierwszej 


tego wynosił: 528.817.705 złotych, |skiego w dniu 10 lutego wynosił| dekadzie lutego powiększyło się 
czyli że pokrycie w eifektywnem |271,781,454 złot. i powiększył się o |o 20.133.163 złotych. 


Zachwianie się franka 


Jego przyczyny i skutki 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego") 


Spadek franka francuskiego w 
ubiegłym tygodniu wywołał żywe 
zainteresowanie na wszystkich 
rynkach pieniężnych świata. O 
przyczynech spadku mowa jest w 
następującej depeszy Havasa z N. 
Jorku: 

„Herald podaje, że spadek kur- 
su franka francuskiego spowodn- 
wany został masową ucieczłtą ka- 
pitałów francuskich, O spekulacji 
narazie mic nie słychać. Katastro- 
fa, jaka dotknełae w ostatnim roku 
spekulantów, nakazuje jm skrajną 
ostrożność ze względu na prawdo- 


rów rocznie tytułem abonamentu | Podobieństwo ponownej i skutecz- 


i 


za dostarczanie swych sprawozdań! 
i opinji, Żadna z nich nie pracuje| 


nej interwencji rządu francuskie- 


z 
) 


'zdaniu tygodniowem stwierdza, że 
barometr giełdowy wskazuje na 
burzę. Rezultat konferencji Her- 
riota z gubernatorem banku fran- 
cuskiego trzyman 7 jest w tajemni- 
cy. Opinja publ'czna żywo omawia 
jostatni wykaz banku francuskiego. 
„według którego instytucja ta zna- 
łazła się znowu na granicy usta- 
|wowych limitów. Bank stara się 
za pomocą wszelkich środków 
technicznych nie przekroczyć 
przyznanych mu kontyngentów. 

1 


„Temps' broni instytucją i pi- 


„Banque de France” jest 


Isiaj dla państwa osłatniem źró- 


„Iemps” w ostatnie sprawo- | 


dłem publicznego kredytu. Niebez- 


dzi- | 


piecznie jest powątpiewać w do- 
brą wolę banku dla obrony walu- 
ty Oznaczałoby to, że tracimy o- 
statnią nadzieję na sanację finan- 
sów, 

„Journal des Debats“ stwierdza. 
że spekulacja nie odegrała żadne; 
ruli przy obecnym spadku franka. 
Zagranica spekulowała nawet o- 
słatnio na zwyżkę, a nie na zniżkę. 

Prasa opozycyjna zarzuca rzą- 
dowi, że prowadzi złą poritykę fi- 
nansową i podrywa zaufanie do 
państwa. 

Nie brak również głosów, że od- 
powiedzialność za spadek franka 
spada na Angiję, która tym sposo- 
|bem chce zdobyć poparcie Francji 
|w. sprawie iej 


złotych, aj 


okresie ruchu zwyżkowego to nie» 
rozsądnem byłoby przeciwstawiać 
się żądamiom, gdyż ostatecznie 
podwyżka będzie musiała być 
udzieloną, w międzyczasie zaś mo- 
gą powstać poważne straty, czy 
to w postaci przerwy w pracy, czy 
w postaci zniechęcenia u robotni- 
ków, które odbije się na toku pro+ 
dukcji, 

Jeżeli jednak punkt kulmina= 
cyjmy w polityce zarobkowej zo» 
stał już przekroczony, zgoda na 
podwyżkę byłaby również błędem, 
bowiem późniejsza redukcja za- 
robków połączona będzie z więk» 
szymi trudnościami i szkodami, niż 
odrzucenie żądań, 

Tygodniowe sprawozdania, za» 
wierające wnioski, wyciągane 2 
wykresów, stanowią dla zaintere= 
sowanych sfer wskaznik o olbrzye 
miej doniosłości. Organizacja wys 
pracowuje oprócz sprawozdań i 
przepowiedni ogólnych, także i 
sprawozdania i przepowiednie dla 

oszczególnych gałęzi przemysło= 
wych i dla poszczególnych dziele 
nic Stanów Zjednoczonych. Na ż1= 
sadzie takich specjalnych sprawo= 


kcjijzdań mogą np. wielkie domy to» 


skierować swą działal» 


[ność w łą stronę, w której istme- 


je największe prawdopodobieńw 
stwo powodzenia, 

Przepowiednie opracowuje się 
na dalsze okresy. Babson 
Service glosi tezę, że odbudowa 
owojenna w dwuch trzecich ” - 
stala już uskuteczniona i że droga 
do normalnych warunków, ım dłuż 
sza jest już poza nami, tem będzie 
i sjsza. 

Tak samo jak przepowiednie 
meteorologiczne nie zaoszczędza- 
ją rolnikowi pracy, tak samo i prze 
powiednie konjunktr”owe nie re 
dukują wysiłkr gospodarcze:a 
przemysłowca i kupca, dają mu 
jedynie możność wyciągania wła- 
ściwych wniosków i planowego 
prowadzenia swej działalności. 

Stany Zjednoczone stanowią 
szczególnie pol 'ny grunt dlə roz- 
woju takiej służby, gdyż są one 
dła siebie samych wystarczającym 
niemal rynkiem o olbrzymiej zdol- 
ności pojemczej, Handel zagranicz 
ñy Ameryki stanowi bowiem 10-i4 
procentowy ułamek iej wewnętrz= 
nych obrotów. Z drugiej strony 
zaś życie gospodarcze St. Ziedno- 
czonych przerywane jest okre- 
sami przysłowiowo gwałtownych 
kryzysów. Powstała przeto potrze 
ha zorganizowania takiej służby i 
potrzeba ta została zaspokojon .. 
Informacje poszczególnych orga- 
nizacji mie ograniczają się tylko da 
zamkniętego koła klienteli i abo- 
nentów, ale za pośrednictwem 
prasy dmchodzą do wiadomośc! 


tal.że i 


ogółu i temsamem stają się czyn- 
nikiem 


stabilizacji i wychowania 
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22. 


BILANSE ZŁOTE 


w przemyśle włókienniczym 


Potwierdzają one całkowicie kryt 
przedsiębiorstw ogołoconych z kapitałów 


obrotowych 
Bilans złotowy Tow. akc. F. W. Schweikerta 


W ostatnich numerach „Monito-, Reszta w wysokości 


1.230.498 


ra Polskiego" i „Dziennika Urzę- złotych, zaczerpnięta jest z nastę- 
dowego Ministerstwa Skarbu" znaj|pujących pozycji passywów. 


dujemy pierwsze bilanse złotowe, 
a między mimi również i bilanse 
w złocie towarzystw akcyjnych 
6 dozę włókienniczego w 


Nie należy się łudzić, by biłanse 
te miały przedstawiać” prawdziwy 
stan rzeczy w pazedsiębiorstwach 
łódzkich, przepisy bowiem ustawo- 
we w sprawie sporządzania bilat- 
sów złotych zmuszają niejednokrot 
mie do nieścisłego przedstawiania 
pewnych szczegółów, w każdym 
razie jednak na zasadzie tych bi- 
lansów można chociaż w przybli- 


wierzyciele 845,292 
akcepty własne 195,661 
dywidenda niepodnies 78.000 
rezerwa podatkowa 13.877 


tantjemy 
fundusz specjalny do dys 
pozycji akcjonarjuszów 78.000 
oraz legat na cele dobro- 
czynne 8 10.000 
Z powyższego widać, że pomi- 
mo, iż do obrotów wciągnięto 
wszelkie będące chwilowo do dys- 
pozycji towarzystwa fundusze, sto- 
sunek kapitału obrotowego do ka- 
itału lokacyjnego jest wysoce nie- 


żenia wyrobić sobie pogląd na|korzystny i przedstawia się jak 


istotne materjaln 


e położenie włó-|7,349.885 do 2.292.199, czyli, że ka- 


kienniczych towarzystw akcyj-|pitał obrotowy stanowi zaledwie 


nych, 


31 i pół procent kapitału lokacyj- 


Jako jeden z pierwszych ukazał|nego, względnie kapitał lokacyjny 
się w „Monitorze Polskim” bilans|stanowi 320 procent kapitału obro- 
złotowy na dzień 1 stycznia 1924 r. |iowego. 


tow. akc, wyrobów wełnianych 
F. Wilhelma Schweikerta w Łodzi, 
któremu poświęcamy kilka uwag. 

Tow. akc, F. Wilhelma Schwei- 
kerta posiadało przed wojną kapi- 
tał zakładowy w wysokości 3 mil. 
bonów rubli, podzielony na 6 ty- 
sięcy sztuk akcji, po 500 rubli każ- 
da. W kwietniu 1919 r. kapitał ten 
przewalutowany został na 60 mil- 
jonów marek, w ten sposób, że za 
każdą 500-rublową akcję wydano 
akcjonarjuszom akcję 10.000-mar- 


bowa oraz wy o dodatko- 
wą emisję akcji w ilości "5,000 
sztuk po 10,000 marek każda, za 
które akcjonarjusze zapłacili war- 
tość nominalną. W ten sposób ka- 
pitał akcyjny towarzystwa podnie- 
siony został do 75 miljonów marek, 
? w bilansie złotowym na dzień 
1 stycznia 1924 r, kapitał ten figu- 
ruje w sumie 7.500.000 złotych, 
czyli wyszło ono z okresu inflacyj- 
nego i wojennego z kapitałem 
zredukowanym, Kapitał bowiem 
przedwojenny, przeliczony po kur- 
sie złota, odpowiadałby sumie 
7.980,000 złotych, do czego doli- 
czyć należałoby jeszcze 15 miljo- 
nów marek polskich, wpłaconych 
przez akcjonariuszy w 1919 roku, 
które, przerachowane  choci» -by 
tylko podług ro: zenia z dnia 
14 maja, dałyby około miljona zło- 
tych. Strata więc na kapitale ak- 
cyjnym wynosi okrągło około pół- 
tora miljona złotych. 

Kapitał rezerwowy i amortyza- 
cyjny figurują w bilarsie w sumie 
891.655 złotych, a więc również 
znacznie uszczuplone w stosunku 
do zasobów przedwojennych. Prze- 
niesienie zysku z roku 1924 okre- 
ślono na 19.931 złotych. 

Razem przeto kapitał własny 
tow, akc, Schweikerta z poczat- 
kiem roku 1924 przedstawiał się 


w sposób następujący: 


kapitał akcyjny 17.500.000 zł. 
= zapasowy 430.000 zł. 
m amortyzac, 461.655 zł, 
przeniesienie zysku 19,931 zł, 


czyli razem 8.411.586 złotych. 


Z kapitału tego uwięzione są w, zycji. 


stałych lokatach następujące su- 


kerta należy do najstarszych towa- 
1.377.818. 


Jak w takich warunkach musi 
przedstawiać się rentowność przed 
siębiorstwa, nie trudno wyliczyé.ł 
Aby należycie oprocentować cały 
posiadany kapitał, zarobić na ko- 
szła administracyjne i na odsetki 
od kapitału obcego, należałoby 
przynajmniej kilkanaście razy obrój 
cić tym tak małym, w porównaniu 
z lokacyjnym, kapitałem obroto- 
wym, co w przemyśle włókienni- 
czym, a szczególnie w jego gałęzi 
wełnianej, i w okresie kryzysu, ja- 
ki przeżywamy, jest wręcz ' 


czone, 

Płynność bilansu pozostawia 
również bardzo wiele do życzenia. 
Jako zobowiązania, płatne natych- 
miast, lub przynajmniej w okresie 
kilkku zaledwie miesięcy, figurują 
w bilansie następujące pozycje: 


akcepty 195.661 
wierzyciele 845.292 
rezerwa podatkowa 13.871 
dywidenda 78 000 
tantjemy 10.000 


razem — 1,142.830 
Na pokrycie tego mamy w ak- 


tywach; 
kasa 6.399 
weksle 97.117 
papiery wartościowe 16.294 
dłużnicy 323.754 
towary 1.150.497 
razem — 1.594.061 


Pokrycie to jest wprawdzie wy- 
starczające, ale płynność jego, zwła 
pozycji najpoważniejszej 


I gdyby nie fakt, że pozycja „wie- 
rzycieli* obejmuje najprawdo 

bniej długi przedwojenne, spłacal- 
ne w okresie kilku, a może nawet 
kilkunastoletnim, bilane musiałby 
sprawić, zwłaszcza na wierzycie- 
lach, bardzo niekorzystne wraże- 
nie, bo przecież nawet pozvcia 
„akceptów"” w wysokości 195,661 
złotych nie znajduje po stronie ak- 
tywów natychmias. lub przynaj- 
mniej bardzo łatwo płynnych po- 


Tow. akc. F. Wilhelma Schwei- 
rzystw akcyjnych przemysłu weł- 


yczną sytuację | zobowiązania, 


1.810.721 |nianego w Łodzi, gdyż jako towa- 
maszyny i inwentarz  4.161.346|rzystwo akcyjne istnieje od roku 
czyli razem — 7,349.885 złotych, | 1899, Miarą przedwojennej ren- 
co stanowi 87.3 procent ogólnego|towności towarzystwa jest cyfra ʻe- 
kapitału własnego, a 97.9 procent|go zysków z roku 1913 w wysoko- 
kanifału akcyjnego, ści 431.895 rubli, a więc 
Jak widać z powyższego, tow.|1 milion dzisiejszych złotych. 
akc. Schweikerta prawie cały swój| Jeżeli więc firma taka, jak tow. 
własny kapitał ma uwięziony w lo- |akcyjne Schweikerta. nie może po- 
katach i posiada tylko minimalne jszczycić się lepszym bilansem po- 
własne środki obrotowe. inflacy'nym, ieżeli zamiast spodzie- 
Środki te, a mianowice: wanych „zysków inflacyjnych", w 


materjały 698.138 bilansie swym wykazuje dużą stra- 
towary 1.150.497 | tę kapitału wogóle, a kapitału o” -o 
kasa 6.399 towego w szczególności, to wnosić 
weksle 97 117|należy z tego, że okres rzekomej 
papiery wartościowe 16.294 | konjunktury inflacyinej nie wzbo- 
dłużnicy 323.754 | gaci} znów tak bardzo przemysłu 


eazem — 2.292.199 złotych, slano-|i postawił go w niezwykle trudnej 
wią w przedsiębiorstwie w 60 pro- |sytuacji w zmienionych wartnkach 
centach kapitał obcy, bowiem na | goenodarczych. 

ogólny kapitał obrotowy 2.292.199| Z biłansu tego widać, że osólne 
wolna od lokat część własnych ka-|narzekanie przemysłu na brak ka- 
pitałów wvnosi tylko 1,061,701 zło- | pitałów obrotowych iest uzasad- 


„tych. mione i że kryzys, jaki przeżywa 


Il. — GŁOS POLSKI — 1928 r, 


Mr 52 


przemysł z powodu braku kredy- 
bów i zastoju w sprzedaży jest rze- 
czywiście ciężki, Nic przeto dziw- 
nego, jeśli niektóre przedsiębiar- 
stwa zmuszone są ogłaszać niewy- 
płacalność lub prolongować swe 
chociaż posiadają 


O handlu i o lichwie 


Jak wiadomo, rząd wyypowie- 
(dział się przeciwko zniesieniu usta 
wy o walce z lichwą i spekulacją, 


bardzo wartościowe i duże aktywa | widocznie doświadczenia lat ubieg- 


lokacyjne. 
K.T. 


0—— 


Rynek pieniężny. 


Warszawska nieda urzpdowa. + 
WARSZAWA, 2l-go lutego (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 


10,000 | nia były następtijace: 


GOTÓWKA, 
Dolary —— 
Franki franc, —— 
Funty ang. —.— 


CZEKI 
Belgja 26.14 
Londyn 24.78 
Holandja 208 98 
N. York 5.185 
Paryż 27,30 
Praga 15,40 
Wiedeń 7.315 
Włochy 21,32 
Szwajcarja 99.95 
Sztokholm —.— 
Kopenhaga 92.57 
Miljonówka —— 
8 proc. pożyczka złota —, — 
Pożyczka dolarowa 3,85 
4 i pół proc. listy zastawne 
mskie 35.00 
5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 26.50 
4 i pół proc. obl. m. Warsza* 
wy przedwojenne 23.00 
Pożyczka konwersyjna 5,50 
10 proc, pożyczka kolejowa 8,80 


lehia akciowa. 


zie 


/.  1,30—1,50—1,45 
Brown Bovery 1,40 


Borkowski 1,55—145—1,60 
Haberbusch 7,60—7,50 
Pustelnik 1,40—1,50 

Zgierz 1,30 

Wfdt 0,18 

Elektryczność 3,20—3,30 
Siła t Śwtatło 0,40—0,44 
Czersk 0,77—0,85 

Michałów 0,57—0,58 

Łary 0,24 

Węzie! 4,25—4,15 

Cegielski 0,78—0,76 

Lipog 1.20—1,16—1,17 
Norblin 1.20—1,17—1,19 
Ostrowieckie 9,60—9,35—9,45 
Rohm 0,67 

Starachowice 2,80—2,72—2,80 
Zieleniewski 15—15,25—15,15 
Żyrardów I 17, II 15—1450—14,75 
Syndykat Rolniczy 2,25 
Mirków 3 

Spirytus 3,90—3,85 


Notowania olełdowe w Parmin. 
PARYZ, 21 go lutego. (Pat) — Zam- 
knięcie gieldy. 


Londyn 80.80 
N. Jork 19.09 
Belgja 

Hiszpanja = — 
Włochy 78 20 
Holandja 764,65 
Norwesja 261 25 
Szwecja 513 25 
Rumunja 9,40 
Praga 

Wiedeń 27,— 


Notowania miełdowe w Londynie. 


LONDYN, 21 go lutego (Pat)— Zam- 


knięcie gieldy, 

N. jork 476.86 
Francja 91.05 
Belgja 94,45 
Włochy 1163 
Szwajcarja 24.79 
Hiszpanja 35.55 
Portugalja . 
Holandja 


tych nie przekonały jeszcze rządu, 
że walka z lichwą jest bezsktutecz- 
na i szkodliwa. Podczas inflacji 
rząd systematycznie zmniejszał war 
tość swego pieniądza i jednocześnie 
pragnął przy pomocy represji i kar 
uirzymać wartość waluty papiero- 
wej, Było to rzeczą niemożliwą, mi. 
mo wszystko ceny podnosiły się, 
kwitła spekulacja, a kary za lich- 
wę w rzeczywistości płacił konsu- 
ment, na którego kupcy przerzuca- 
li ryzyko, związane z uprawianiem 
swego procederu, walka z lichwą 
zwróciła się więc przeciwko tym, 
których rzekomo miała bronić. 
Obecnie mamy stałą walutę, spe- 
kulacja i łatwe zyski należą dù 
przeszłości, kupcy najbardziej cier 
pią z powodu kryzysu, uginają się 
pod ciężarem podatków, ale rząd 
wciąż jeszcze uporczywie trzyma 
się zasady walki z lichwą, wciąż 
chce się wprowadzić do obrotu po- 
jęcie „godziwego zysku”, Podczas 
inflacji spekulacja była nieuniknio- 
nym skutkiem polityki emisyjnej 
rządu, spekulacja ustała, 


ny; w tych warunkach zdaje się 
szerokim rzeszom konsumentów, 
że walka z pośrednictwem, walka 
z lichwąę i kontrola zarobków ku- 
pieckich są najlepszym środkiem 
na obniżenie kosztów utrzymania. 
Trzeba przyznać, że jest to zupeł- 
nie błędne zdanie, rozbieżność cen 
hurtowyych i detalicznych jest wy- 
nikiem braku kapitałów, drożyzny 
kredytu, wysokich taryf kolejo- 
wych i pocztowych, wygórowane- 
śc opodatkowania handlu. Do tego 
odać należy, że nasz handel jest 
zbyt słabo rozwinięty, zbył biedny 
| małokulturalny, dlaego też jego 
pośrednictwo jest drogie. Wzmoc- 
nienie handlu może polepszyć sy- 
tuację gospodarczą, walka zaś z 
handlem nie pomoże, musi ona po- 
forszyć ogólny stan gospodarczy 
kraju, Dlatego też ta cała waika 
z handlem jest niezmiernie szko- 
dlvwa, koszta jej zapłacą wszystkie 
warstwy, mie wyłączając rolników. 

Handel naogół niema u nas do- 
brej opinji, stosunek do niego rzą- 
du i społeczeństwa jest nieprzychyl 
ny, z jednej strony jest to wpływ 
starej, przestarzałej, dokapitalisty- 
cznej gospodarki, z drugiej strony, 


kiedy |jest to wynik dość mglistych, nieo- 


przeprowadzono reformę walutową | kreślonych pojęć quasi - socjalisty- 
a w normalnych mniej więcej wa-|cznych, W umyśle przeciętnego in- 
runicach walka z lichwą jest jesz- teli$enta łączą się w sposób dość 
cze bardziej zbyteczna i tak samo swoisty argumenty krytyki socjali- 


szkodliwa, jak podczas konjunktu- 
ry inflacyjnej. 

Warto zastanowić się nad teore- 
tycznem uzasadnieniem walki z H- 
chwą. Kto żąda od kupca, aby za- 
dowolnił się „godztwym zyskiem”, 
kto chce ograniczyć jego zarobki, 
powimien jednocześnie zabezpie- 
czyć mu to minimum zarobku, — 
W wiekach średnich, pod powaśą 
ustroju cechowego, przy braku ka 
pitałów i ograniczonym rynku zby- 
tu moża było mniej więcej regu- 
lować produkcję, ustalać ceny wy- 
tyczne i mówić o godziwym zysku, 
W naszych warunkach jest to o- 
czywiście niemożliwe, wobec tego 
powstaje pytanie, jak można pod- 
czas koni ograniczać zyski, 
kiedy nikt nie uczestniczy w stra- 
tach kupca podczas kryzysu. — 
W wiekach średnich ustalano nie 
tyłko maksymalne, lecz i minimal- 
ne ceny na towary, te ostatnie mia- 
ły na celu zapewnienie zarobku 
rzemieślnikom, była w tem pewna 
k-gika, obecna walka z lichwą jest 
nielogiczna, jednostronna, a prze- 
dewszystkiem niewykonalna, 

Zresztą w obecnych warunkach, 
kiedy między handlującymi toczy 
się ostra walką k jna, a 
zarobki są minimalne, walka z li- 
chwą staje się rażącym anachroni- 


zmem, 
Handel apełnńa swoją bardzo wa- 


MEA 
mie gospodarezym, walka z han- 
dlem musi wprowadzić zamęt w 
stosunki gospodarcze, traci na tem 
nczywiście konsument, społeczeń- 
stwo. 

Naogół narzeka się na wielką 
rozbieżność cen hurtowych i deta- 
licznych, zwraca się uwagę, że dro- 
ga od producenta do konsumenta 
jest zbyt długa, że pośrednictwu 
przyczynia się do wzrostu drożyz- 


stycznej z przeżytkami psycholo- 
g} szlacheckiej, ta mieszanina by- 
najmniej nie świadczy ani o dojrza- 
łości gospodarczej, ani o postępie 
społecznym. W Prusach nawpół fe- 
odalnych urzędowa nauka społecz- 
na walczyła z kapitalizmem i libe- 
relizmem, stworzyła ona własną do 
ktrynę, która była swego rodzaju 
drugą edycją państwa policyjnego. 
Walka Rosji bolszewickiej z han- 
diem i z kapitalizmem też nie jest 
zwiastunem postępu społecznego, 
jest to raczej reakcja Rosji chłop- 
skiej, małokulturalnej i niekapita- 
listycznej przeciwko postępowym 
formom zachodniej arki spo 
łecznej, Właśnie dlatego trudno wi- 
dzięć w walce z handlem czynnik 
postępu. £ 

- U nas nałeży zwrócić uwagę na 
jeszcze jeden fakt. Polskie sfery 
handlowo » przemysłowe są słabe, 
bo wałczą z „wrogiem wewnętrz- 
nym", walka z handlem żydowskim 
przeszkadza normalnemu funkcjo- 
nowaniu życia gospodarczego. -— 
Akcja sanacyjna rządu zbytecznie 
zaostrzyła przesilenie gospodarcze, 
ponieważ ubocznie dążyła ona do 
zmniejszenia znaczenia handlu nie- 
rdzennie polskiego. Otóż takie ze- 
spolenie (czy świadome, czy nie, 
to rzecz drugorzędna) uzdrowienia 
skarbu z walką z „wrogiem we- 
" jest oczywiście szko- 


zm, prowadzi to do zbyt wielkiej i 
zbytecznej ingerencji pozie kre 
puje inicjatywę prywatną, stwarza 
sztuczne tamy i... podnosi koszta 
utr mia. 

alka z handlem test monsensem 
za który drogo płaca wszyscy bez 
różnicy wiary, pochodzenia i stanu. 
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Notawania złotego, 


W dniu 21-tym lutego 1925 r, 


Urzędowa gieta ndańska, 


GDANSK, 21 Intego (Pat), Na 
dzisiejszem EG gieldy gdańskiej 


Kas > matan notowano w guldenach gdańskich: 
New-|jork 19.25 | 100 złotych polskich 101,68 — 102.21 
Zarych 100.00 | 100 rażą rentowych 126.059 —126.691 
Ryga 100,— | 100 dolarów 528.44—529.07 
Asię i Tn Czek na Londyn 25.20 
erlin .50— j 
przekaz na Warszawe 80.50 Telegraficzna wypłata na: 
„ na Poznań 80.50 Warszawę 101 29—101 81 
„ "na Katowice 80.50 Zurych 101.55 — 102.05 
Wiedeń czeki 15,610—15710 Paryż 27.61—97.74 
bankn. 15,550— 15,670 
Gdańsk 101.69— 102,21 
telegr, wypł. n| Warsz. 


101.29—101,81 


-Garaż= 


możliwie w śródmieściu 
poszukiwany. 


Oferty pod „50—06“ do- administracji 
Polskiego“, 


„„ Głosu 


Nr. 52 
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22 I. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 
73332922 2222222222/3322 h 


ś Sala Filharmonii 7 * OSTATNI 


l 


A Niedziela 22 lufego 0 g. 11 w. | 


REDUTA KARNAWAŁOWA 4 


na rzecz szkoły dla głuchoniemych 


Nisbywałe atrakcje, niespodzianki, dwie orkiestry, jazzband, kotyljon, zdjęcia fot. na sali, walka balonów, Panów obow. strój wieczorowy 
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SKŁAD SUKNA 


«M.I.fiarpowscy 


Łódź, Piotrkowska 37 (w podwórzu) 
telefon 11-68 


poleca 


MATERJAŁY SEZONOWE 


fabryki sukna 


Sp. Akc. A. G. BORST w Zgierzu, 


Bogato zaopatrzony dzial detalicznej sprzedaży 
po cenach ściśle fabrycznych. 
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a 
KLINIKA 
Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57. 


(hirorgiczna. 


Dr med. Michał Kantor 
(Godziny przyjęć od 1—2-ej). 


położniczo=Ginokologiczna. 


Dr. med. Szariota Eigerowa 
Dr, Reitler Kuriańska 
Dr. med. Juliusz Baum 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitier-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
Dr. med Szarlota Eigerowa 
Dr, med. Juljusz Baum 5 

intormacje od Ś-oj do 7-ej. 


Najtańsze źródło! 


Wielki wybór maszyn najlepszych 
systemów, nowe | używane. 


Taśmy I gat i inne przybory do 
maszyn. 
Nauka pisania na muszynach. 


Reperacja maszyn wszelkich sy- 
stemów, 


Komunikaf, 


Poznaj siebie. Kim je- 
ateś! Kim być możesz? 
Charakter, zdolności, 
rzegnaczenie. Jeśli Gi 
brak energji, równowa 
gh tożeli nie wiesz jak 
yé., postępować. aby 
zwycięsko przeciw -ta 
wić pie losowi zwróć się 
Św pana Szyllera-Szkol 
Wae znawcy duez, a 
į fura prac naukowych, 
Nadeéli; eharaktor ni- 
gma swojego iab sainte- 


Adolf Goldbeg, piętro. Te. stai |; roty wiesse are 
9 piętro. Te. 57-54 pisz rok, miesiąc uro- 

dzenia, kawal*r żona | 

ty, wdowiec. ‘le osób 

najbliższej roc iny Na | 


tych danych otrzymasz 
listem noleconrm nan 
kowa szczegółową ana 
lize charakteru. okres 
lenin ważniejszych zda: 
rzon życiowych Od: 
nowiedai na 6zczcrze 
zadane pytanie, rów 
nież hor- sk sp ułoż av 
przoz słynne med'um 
Msa Fvigny. Analizę 
horoskop wywyla się 
otrzymaciu Zł 3, 
Jeżeli wziąć pod uwa- 
Ke, że wy konanie âna- 
lizy wymaga poważnej 
umysłowej pracy, koss- 
ta ogłoszeń, pocztowe 
„et, wytej oznaczona 
suma nie jes zbyt wy- 
goka; Osobiście przyj: 
muje 127 pp. Doświad 
czenia naakowe pana 
Sz(llera-Szkolnika, za” 
s.czycone chwalebny" 
mi protokółami natiko 
węch towar:ystw War: 
sŁawy, świadectwa!ńi 
najwybitniej3< yéb po- 
was świata lekarskie 
ga | odezwami prasy, 
Książki nadzwyczaj cie 
kawe) tresci naukowo- 
p0n6:8)406) «"atalog 
ilustrowany darmo Na 
przesyłke dołączyć zoa- 
czek pocztowy Adres: 
WARSZAWA PSYCHO 
GRAFOLOG SZYLLER- 
SZKOLNIK, PIĘKNA 25- 
nokój 14. telefon504-09 
133-4 


-L AO EA 


(r, Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 
Leczsn:=e Roltgonem 
kwarcowa lampą 


przyjm. od 10—12 


Leczenie zębów i jamy ustnej 

Piofrkawska Nr. 86 — dam Pelersilge. 

Porada bezpłatnie! Porada bezpłatnie! 
wyjęcie zęba 2 złote. 


Przyjmuje od godziny 9 rano do 8 wiecz. bez przerwy 


Kupimy za gotówkę 


samochód 


4-0 lub 6-cio osobowy, kryty, mało używany, zdatny 
do dalszych codziennych podróży. Reflektuiemy tylko 
na pierwszorzędne marki. Wyczerpujące oferty z po- 
daniem ceny nadsyłać: Łódź, Narutowicza 68. 501-3 


Dlaczego 
uskarżasz się stale na 


podagre i reumatyzm 


swoim znajomym uszy napełniasz 
tak, Ż 


KJ © ai saa 


Aa ldź iepiej do najbliższej apteki i kup nasz 
==: miljonini skuteczny, daleko znany 


R —:— 5—7. 
B ap” CAPSINAP wa | Nawrot >67. 
Ab r mama pue, zana Telefon 28-07. 
a doznasz natychmiastowej uigi. jedyni wytwórc 
DR. BEHRING i SKA, ByDGoszcz. M ADR ES Y 
A Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlo 
| Wojciechowski, Łódź, Piotrkowska 80.—Lidwik cpn pokojów 


z meblami, bez me- 
bli, sklepów wol 
nych oraz więk 
szych mieszkań u- 
dzieiamy i przyj- 
mujemy.„, Ogniwo”, 
Sienkiewicza 67 


do m hi - 


M i Syn, ŚP. Akc. Łódź, Piotrkowska 107 1539 11 


Od zaraz 


świeżo wykończony nowoczesny budynek fae| Specjalista chorób 
bryczny, położony w centrum miasta o konstruk- medea Poj 
cji częściowo żelazne-*"tonowej, nadający się na 4-yjleczenie światłem 
zespoły przędzalni lub na tkalnię do warsztatów | ("pa kwarcowa) 
ewent. na inne cele, Bliższe szczegóły: Narutowicza ołudniowa 23 
Nr, 35, m, 1 S $ Telefon N 40—26, 

ar g 91—11 Przyjm.: 8-10 i 4-8, 


larzadzajacy domami 


polak, zamieszkały w Berlinie, po: 
szukuje jeszcze kilka domów do 
zarządzania. Może wykazać najlep- 
sze referencje. Do 27.2 r. b. pozo- 
staję w Łodzi, Łaskawe zgłoszenia 
pod „H. G.“ do Adm., „Głosu“ 88-2 


Przyjmuję zarząd domów w Ber- 
linie. Udzielam hipotek gotówko- 
wych na 8 od sta. 

Ernest Schichtmeyer Sp, z ogr. odp. | 
Berlin— Charlottenburg 
Windscheidstrasse 19. 


samsa lonio fla prmyrhnd acych 


przy ul., 


teleton 16 44 


Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. Bronikowski, choroby gardła, 


od 10—11 i 2—4. 


Dr. J. Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry 


od 4-6 


367-6 Tum 


Ronstantynows"iet, 
Zachodniej (wejście od ul. Zachodniej 27) 


ła nadchotący sezon do nabycia wszędzie tylko wyroby: 
ZAKŁADOW CHEMICZNYCH œ 


„ZABŁOCIE” Sp. Akce. w Żywcu 


;„LUSTOL” Luksusowe lakiery emaijowe, niedoścignione w jakości 
nadzwyczaj trwale, o wysokim połysku 

„BLASK* Najlepsze i najtrwalsze bursztynowe lakiery do podłóg 

LAKIERY SPIRYTUSOWE prędko schnące do wszystkich czlów 


FARBY OCHRONNE przeciw rdzy najlepsze w całym świecie, 
do Konstrukcji żelaznych i maszyn wedlug ort. 
Dr, Liebreicha 1434—1 


Wyłączny przedstawiciel ne Łódź I okolicę 


JULJAN ERLIC Sk Łódz, co Ma 151, Telefon 452, 


Te * FIE 
— Krotu, szycia — 


m A SZKOŁA i robót ręcznych 
A. KOYOLTYSKIEI, Piotrkowska 15%. 


ie od d od 5 Szkoła wydaje 


ZA 


Zapisy ucze 
dectwa Dla niezamożnych t'zen'c nauka robót ręcz= 


rych "==" 


róg świa 


m 


ia bielizny za volata ŁO zł. nies'ęcznie. 537 


dr. E. Ekkert 


| Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


| nych i szy 


nosa i uszít 


[ Nasiona wszelkie 


Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci oraz narzędzia (ogrodnicze 
od 5—6, poniedz środy, soboty. ż (08 eeg | Kilińskiego 1i 
Dr. Golc, choroby weneryczne i skóry polecają składy ETI iar 


od 4 1 pół do 10 ı pól, 


od 11—2 


nomedz środy, platki. 
LeKarz-dentysta Goebel, choroby zębów 


=. p ~ 
L. Jas nskieqo 
prowadzone od roku 1870 w Leczy- 
cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeia 10 


| przyjmuje od 12-=3 
|ı od 7 — 9 wiecz 


i trzębski, choroby oczu Panie od 5—4. 
| Dr. BEE od 10—11 Y od 3—5, Cenniki na żądanie bezplatnie. 1416—18 
Dr. Koliński, choroby oczu | 
U od 9 If, wtorki, czwartki, soboty. | 
Dr, Knichowiecki, choroby dzieci + Ważne dila Pań!|_ Pr. med. s 
„, Od 121 pół do 2 Znana nauczycielka naucza kroju 6 bersztajp 
Dr. Kołudzki, choroby wewnętrzne | szycia w przeciądu jednego miesiąca . 


od il i pół do 1 i pół. 


za 45 złotych. Uwaga: brzyjmują rów |Choroby oczu. 


Dr. Misjon, choroby wewnętrzne eż lekcję * niedz hyh AAAF Traugurta(Krótkajiź 
od »>— R s F 
Dr. Marynowski, choroby kobiet i akuszerja ||'!1—'2 i od 2—5. gre | Pe eee 
od 8-11. 
Dr. Pogorzelski, choroby kobiet i akuszerja Sprzedam 
| ke; choroby kobie do 7 ~- Dr 
If Dr. Szwanke, choroby kobiet i akuszerja | = 
A EAI E n 2 Krosna tKackie|) \ aitrech 
Dr. Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe angielskie, 52”, kolorówki z ma-ļ| Akusz. i choroby 
DŁ F Ki, ch R szynkami, lub zamienię na gładkie kobiece. 
r. zavisi, c ak e IRAACZLO 64”, Warunki do omówienia. Zgło- | Przyjm. od 10—11 
EE Ho st Ling TE szenia do „Głosu“ sub „Kolo- i 4—6. 
| ADA 3 ZŁOTE. I rówki“. 1379-2 | Plotrkowska Z6. 


Mięjsti Kinemetogra! Osa! Ui 


Woday Rynek N 44. 


Od dnia 16 do 22 lutego 1925 sz 
ostatni tydzień . 


Dla młodzieży dozwolone 


Cyrano de Bergerac 


Wielki tim według nieśmiertelnego 
dziela Edmunda Rostanda. 
Ceny miejsce l. 0.70 gr, Il, 0.80 gr 
IL, 0.30 gr. Początek o g 515.50 w 


Dla dzieci i młodzieży — 


1) 
film naukowy. 

Nie igraj z wodą, koti 
medja w «-ch częściach. 
Jaś i Małgosia, 
w 2-ch aktach. 


Gdy ludzie mają pe- 
cha, komedja w 2 częściach. 


Ce ny nią pei L 0.25 gr., ll. 0.20 gr 
1. J10 gr. oczątek o g. 5 i 4.50 pp 


bajka 


3) 


| 
j 


Maszyny 
doszycia 


„Bürgera“ 


Ceny przystępne. Wa* 
runki dogodne. 


Piotrkowska 82 w podwórzu 
zĆ śoSTEŚ0 O OAREPE = OZACAE 


ZB A wt DN A Tc An DE ZAK A Sza WIO 


Polowanie na Czapie, 


_ Do rejestru Spółdzielni zapisano pod 
r. 224 następująca spółdzielnię, zareje- 

trow aną dnia 7 lipca 1924 roku: 

Bank Kupiecki w Brzezinach - Łódz- 
kich. Spółdzielnią z ogramiczoną odpo= 
wiedzialnością. Siedziba spółdzielni w 
Brzezimach, st. Brzezińskie, woj, Łódze 
kie. Członkowie spółdzielni odpowiadają 
za zobowiązania spółdzielni do wysoko= 
ści dziesięciokrotnei w stosunku zade- 
klarowanych udziałów, Udzial członka 
wynosi 500 złotych, płatny jednorazowo. 
Celem spółdzielni jest prowadzenie 
wszelkiego rodzaju oporacji bankowych. 
Zarząd stanowią: Chi Mojsze Gotlieb, 
Jan Ciesielski, Jakób Sułkowicz, Maury= 
cy Frankenstejn, Bencjon Dominic. Za- 


j tas an Pow 
HE Nens TZ 
7 ŹMŁ. 


i 5 = 


UWAGA: 
śrowych 


W celach oszczedno- 
iyka Wwyruściia na fv- 


bz 
a 


nek ASt 9 W A s w 4 

as NŚ, NETAN 44) di zel j | stępco mi są: trzeci I ostatni. Czas trwa- 

; 8 Sa 8 j nia spółdzielni nieograniczony, Wszy- 
Ilstkie ogłoszenia spółdzielni winny być 


MARY“ ir. 4 


zawiera 7 puszek malych i kosztu e 
S0 gr,w sprzedaży detalicznej 7514 


umieszczone w czasopiśmie „Głos Pol- 
ski" w Łodzi. Zarząd składa się z 3 
członków i 2 zastępców, wszelkiego ro 
dzaju zobowiązania w imieniu spółdziel- 
ni podpisuje dwóch członków zarządu. 
rok obrachunkowy zgodny z kalenda- 
rzowym, specjalnych ograniczeń upraw= 
nień zarządu statut nie przewiduje, 
likwidacja zgodnie z ustawą. 
Wydzłał Rejestru Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi.  1535—1 


i 


Pracownia sutien damskich 


E. ZABŁOCKIEJ 


(Zamenhota 17, m. 29). 


Suknie balowe i wieczorowe, Wy- 
tworny krój, staranne wykończenie. 50-2 


Do Rejestru Spółdzielni zapisano pod 
nr. 239 następującą spółdzielnię, zareje= 
strowamą dnia 10 lutego 1925 roku: 

„Łódzkie Towarzystwo dla Przemy: 
słu Włókienmiczego Spółdzielnia z odpo- 
wiedziałnością udziałami". Siedziba spółe 
dzielni jest m. Łódź, Traugutta 9. Człon 
kowie spółdzielni odpowtadałą za wbo- 

wiązania spółdzielni do wysokości wpła- 
onych udziałów. Celem spółdzielni lest 
zakup surowców dla mniejszych i śred- 
nich wytwórców, orgamizacia zbytu wy- 
tworów na zasadach komisowej sprze- 
daży i ewehtualne wytwarzamie tkanin 
na maszynach. Udział członka wynosi 
złotych 2500. płatny w cjągu 3-ch m'e- 


Komunikat. 


Związek Zaw. Pracow. Handi, f Biurowych 
=S m, Łodzi === 
(Al. Kościuszki Nr. 21) 
Komunikujemy niniejszym człon: | * 
kom Związku naszego, iz z dniem 
1-go marca r. b. organizujemy wy- 
kłady buchalterji i arytmetyki han- 


dlowej. 
Udziela informacji i 


przyjmuje 


zapisy (jedynie od członków Związ- ,sięcy. Zarzad stanowia: Aleksander 
ku) do dnia 28-go marca r.b. kan- (Bornstein, Łódź, Trauyutta nr. 9 | za- 
stępca: Samnel Bornstein. Czas trwania 


celarja od g. 11— 1/2 i od 5—9 w. 


spółdzielni nieograniczony. Wszystkie œ 


Zarząd. O. głoszenia spółdzielni winny być umiesze 
czone w /£czasopiśmie „Glos Polski“ w 
s ję Zarząd składa się z I członka ! 
g = X : - K zastępcy, wsz e rodzaju zob» 
8 S = 1 ap: 4 Q 4 PO K 0 J Ez mia w imieniu spółdzielni polp'su- 
<> je jeden członek zarządu, rok obrachum- 
EN (z) S tiulowych bież zgodny z kalendarzowym, special- 
Bu a atanitiGaośh Ryc o ajea P kute a: zarządy 
- = c i zewidoje, wila 2 
ai O R olety s01-4|2 wszelkiemi wygodami Sant wwie n wśdacja zgod 
Ao e k w solidnym domu poszukiwane; POZA Hamdłowego Sądu 
© Daj 
o” ka Portiery. możliwie zaraz, Oferty sub „M. J.“ =P: 15363 


22. II. — GŁOS POLSKI — 


1925 r. 


*. aiz" c zb EWY 9 TA JE 
a GÓDALKY RATS LE" IŁ RR FZ RZĄ E 
/ u W A t 5 


UA ' MUZA OE OWA zk 102 TIRa 
SG i, EN asy t ak SP WEZ 


Bufet. Dancing. 
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guzojfojojii 51mjedi su Bosid wukzoodzoj m 'q gz wud 
Giura PORAD 


i LEGER PRAWNYCH „WIEDZA” 


Łódź, uł. Piotrkowska 90a. I-sze piętro. 
Biuro czynne codziennie od 9 rano do 8 wieczorem 
Właściciel biura: rutynowany znawca prawa, dyplomowany 

„_..... ia stopień notarjusza Antoni Kozanecki 
UDZIELA porad prawnych, PISZE rekursy, podania odwo- 
tania, prywatne umowy wszelkich spółek, projekty spółek 
akcyjnych i z ograniczoną odpowiedzialnością, oraz innych 
iktów notarjalnych; załatwia zlecenia we wszystkich spra- 
vach podatkowych, spadkowych, administracyjnych, skarbo. 
wych, hipotecznych, notarjalnych, majątkowych, długów 
przedwojennych, mieszkaniowych, wieczystych dzierżaw, 
3 zaginionych na wojnie i innych. 
V Tłumaczy z języków obcych, 2) Przepisuje na maszynach 
Szybko. uczciwie i po niskich cenach, 556—! 


Dia niszamożnych porady bezpłatne, 
Wystrzegać sią ulicznych doradców | pokątnych pisarzy. 


fe f - 


*„US0i95* *ujupe Op Qepef"s „Uaygazdą* qas Aj1ajQ 
"Iogomtoptfa qoAńqdjudUB|SO sargua OJUPSŁĄ 


E f OE: 
Dyrekcja Kancertów; Alfred Strauch, Tel, 14-85, 


SALA FILHARMONII 
dnia 27 lutego 1925 r. 


Piatek, o godzinie 8.30 wieczór 


Tylko jeden Koncert 
Wykonawczyni programu: 


mak 


Genjalna śpiewaczka koloraturowa z > 
Primadonna Opery wiedeńskiej | 


| Pro gram: MOZART: Wesele Figara, BEL- 
LINI: Purytanie. HANS PFITZNER: Słysza- 


łam ópiew słowika BRAHMS: Serennda. S% 
RYSZARD STRAUS= Pieśni. DONIZETTI: $ 
Arja oszalałej Łucji (z akompanjamentn tletu) A 
JOH. STRAUS: Wale „Nad pięknym modry i 


Dunajem“, . 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji JSB 
od godz, 10.30 do 1.30 i od 3.30 do 7-ej w. (8 


Wzłaścicie! Zaxładu Krawięcxiejo 


R. REITBERGER 


Łódź, ul. Piotrkowska 123 


powrócił z Paryża 


Redaktor i wydawca Parceli Sacha, 


PAC UDA PAW CAJ © 


Muzyka. 


L 3 


PB 


"Poi A 
AUT 


FOTOG 
| tylko w pierwszorzędnym Atelier „A. PIOTROWSKI", Plac Wolności 6. | 
A o szt. pocztówek podwójnie retuszowanych cała figura 2 zł. i 
| | F oto-P ortret duży z natury 40x50 cm. cała figura 1O ZŁ. 4 


Pa Zdjęcia wykonywa osobiście znany operator p. F. BUCHCAR, 


| bmi Je TYRASPOLSKI 


Zakład czynny codziennie od 9-ej do 7-ej. 


mon PF ) Eo 12% BY 


II-gi dzień 


A AWR 
ELU z T, 


RA 


na WP Ept 


Hf 


Zakład czynny codziennie od 9-tej do 7-ef. 


IP ZET 


FUJCIE SIĘ 


wę 4 
y 


1000 
2 fa 


cennych 
ntów. 2 


Początek'o godz. 12 w poł. 


Wygrane przedmioty otrzymuje się natychmiast. 
Los służy za bilet wejścia. 


ZAWIADOKIENI 


NAJNOWSZE MODELE WIOSENNE! 


cena 


K. KAUFMAN, Piotrkowska 58, 


2156 zł. 


Od 15 b. m. został otwarty zakład 

mój MrawiecKki damskKi. Na 

składzie bogaty wybór angielskich i kra- 
& jowych materjałów na obstalunki, jak 
również kolosalny wybór 
palt i kostjumów. 


l-sze piętro, front. 
Tel. 659. 1549 


E. Q. H 


1557—1 


; 


ADC 


dalszy ciąg tego 


LOKAL handlowy 


w centrum miasta, 


składający się z sali 33x18 mtr., z instalacją 
elektryczną, zdatny na urządzenie dużego 
przedsiębiorstwa handlowego jest do wyna- 
jęcia od dnia 1-go marca. 

Informacji udziela biuro zakładów elek- 
trotechnicznych A. Meistra i S-ka, ul. Piotr- 
kowska 158, telefon 24-61, codziennie od 
godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 531-2 


Szkoła plastyki I Tańców rytmicznych 


Zenobji Janczewskiej 
zatwierdzona przez Depart: Szfaki M. W. R, i 0. P. 


wydaje świadectwa. Zapisy w poniedziałki i czwartki od 
godz. 6—9 w. Cegielniana 58, z bramy, lewa ofic, Il p. 

Rozpoczynają się nowe komplety, — Dla 
pań początkujących zniżka, 523— | 


(szkoła miejska). 


NA WYPŁATĘ 


Mianutaktura 
Galanterja 


Jedwab 

Firanki 

Swetry 
Piotrkowska 37 


(w podwórzu) 
21 


Dr. mod. 


A. Banasz 


UROLOG 
(choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych) 
Przyjmuje od godz. 
5 do ĉ-ej pp.i ad 
godz. ? i pół do 

8 i pół. 
Ul. Monteegyt 13 

Tet: 33-88 


Nauka | Wychow. 


jpsielskiego kon- 
wersacji i litera- 
tury ndzielą ruty- 
nowany nauczyciel. 
N «Cegielniana 12, 
m. 4 od 5-5 pop. 

480—5 n 


zeman lekcji an- 
gieiskiego lub 
francuskiego udzie 
d stenografji syst. 
abelsberger - Po- 
lin Wisioms Ce- 
sieśntana 51, m 25. 


474—2-8 ` 


Ogłoszenia Grodna |= 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
5 groszy za wyraz. Na 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


roju i szycia wy: 
ucza pracownia 
ubiorów damskich 
i dziecinnych w 
ciągu dwu miesi 
cy za 45 złotych. 
Pańska 75 m. 52, 


otic, Il wejście, 
parter. Tamże do 
wynajęcia kostju- 
my maskaradowe. 
530— t-n 

oszuizuję rodowi- 
tego nauczyciela 

(ke) niemi eokiogo, 


PREZYDJUM 


Walnego Zgromadzenia 


członHów StowarzyszeniaKomiwojażerów 
„ P, ma zaszczyt zawiadomić p.p. członków, iż 

psa padl Uą odbędzie się 
w lokalu Stowarzyszenia (nl. Sienkiewicza 3/5) we wto» 
rek, dnia 24 lutego b. r. o godz. 18-ej. 


PREZYDJUM. 


prena przyje 
muje lekcje. — 
Ceny przystępne, 
Sub. „Praca” 
468-5-n 
je owana nat- 
czycielka udzie 
la lekcji polskiego 
i francuskiego po 
2 zlote. Oferty sub. 
„Tanio* 495-1-n 


utynowana nau- 
czycielka fran- 
cuskiezgo ma wol- 
ne godziny, Cena 
przystępna. Pań 
ska 55. m. 3. 58 3-n 


niki udziela ma- 
tematyki, fizyki 
chemjł. 6 Sier- 
pnia (Benedykta) 
M 18, m. 1. 4/82n 
W RT jednogodzin- 

nych lekcjach, 
pod gwarancją wy- 
kluczającą 
lutnie wszelkie ry- 
zyko wyucza prak- 
tycznie na šamo- 
dzielnego buchal- 
tera-bilansistę(kę) 
b. rzeczoznawca 
ksiąg handłowych 
z wyższem Wy- 
kształceniem, Nie- 
samodzielnym bu- 
chalterom Zzainte- 
resowanym udziela 
instrukcji w spra- 
wach zaprowadze- 
ma!zamkięcia 
ksiąg, Sporządza 
dzania bilansów, 
reorganizacji i re- 
gdulowania niepra 
widłowo prowadzo- 
nych ksiąg, techni- 
Ki, rewizji ksiąg i 
bilansów | t. p 
Informacje; 10—11 
rano, 5—9 wiecz, 
Piotrkowska 185, 
oc. l p. 5i8-0 n 


orspetycji udzią 
i la studertl-a ma - 


erip suh „Rodo- | tematyki, 1 zł. go- 


witys da „(iłosie*, 
545-=1=R 


i 


W drukarni „Giosu Polskiego" Piotrkowska 8G. 


dzina, 


Oferty sub 


„F. f” 527—1—k 


abso- | J 


kupno | sprzedał 


grees maszyny 
do szycia sprze- 
daje na raty Rosen, 
Piotrkowska NM 88. 
514—1-k 
pereg tanio sprze 
dam: 1) do zasa- 
dzenia na wiosnę 
drzewka 5-cio let- 
nie akcjowe, jesia- 
nowe, klonowe i 
świerki zwyczajne 
i srebrzyste w 
większej ilości, 2) 
20 próżnych uli 
systemu warszaw- 
skiego i 5 uii z 
pszczołami. Pryde- 
ryk Glass, stacja 
kolejowa Andrze- 
jów 523—1 —k 
I AŻ rower dam- 
ski w dobrym 
stanie, Oferty 
wraz z podaniem 
ceny przesłać do 
Adm. „Glosu* pod 
Damski”. (8 l-k 
ebie nabyć, za- 
i mienić, vdświe- 
żyćtanio i na raty 
można w stolarni 
Lubelska 6, przy 
Napiórkowskiego. 
ui=l=K 

upię Samochod 
ń miaiy, używany 
w dobrym Stanie. 
Ulteriy du „Ułosu* 
sub. „Samocuód* 
dl —1-k 
osprzedunia 
szala lausonu aū- 
gieiskiego, Wiado- 
mość: uk Wiznera 
„e 12, IV p. Wag- 
ner, wlö—l-k 


przedam 2 maszy- 
ny do SZyCcia ga= 
plinetowe, $raino= 
lon koncertowy Z 
płytami, rower, na 
taty, Plocna Jè 1, 
Królikowski, 54-1k 


przedam Sklep Z 
) mieszkaniem. — 
Wiadomość: Mie 
dziana 9, u krawca. 
5:95—1-K 

m 

qen stojący, kre- 
dens, maszynę 
„Singera“ i biblijo 
tekę sprzedam ta- 
nio. Krucza M 4, 
m. 18, 470-2-k 


interesy handlowe 


uta szklana, kom- 

pietna do pu- 
szczenia w ruch, 
ó morgi gruntu w 
dużem mieście fab 
rycznem Kongre- 
sówki zaraz do 
sprzedania. Oferty: 
Częstochowa, Bu 
ro Ogłoszeń «Res 
nome". 540—2—h 


angielskich A 


È UP ge 
a s 


M 


z 


1558—4 


KARL FREUND 


Melbourne wzywa Gustawa Rajcha, 
kolegę szkolnego z Tomaszowa lub 
rodzinę Jego o ile pochodzą z pro- 
stej linji od Jana, syna Marcina 
Rajcha:o nadesłanie. dowodów w 
celu odebrania spadku w gotówce 
i realnościach, pozostałej po Wilja- 
mie Rajch w Australji, —l 


z o EA, 


Lokale, mieszkania 


okój z kuchnią, 

przedpokojem w 
Piotrkowie zamie- 
nię na pokój z 
kuchnią w Łodzi 


pokoje, kuchnia, 
wygody i jeden 
pokój z kuchnią 
do oddania zaraz, 
Zgłoszenia przyj- 
muje „Ogniwo*, ul. 
Sienkiewicza 67, 
520—1-m 


Doniesienia term, 


poa panna (izr.) 
s dobrego do» 
mu, sympatyczna i 
posażna, poznała 
by tą drogą intel, 
pana na stanowi- 
sku. Cel matry- 
monialny. Oferty 
meanonimowe pro= 
"A skiadać do 
„Głosu* pod „Ho- 
532—1-d 
ij P EA 
Najniżs ze ceny! 
Najdozodniejsze 
warunki! Wiosna 
się zbliża. Jest to 
pora gdzie każdy 
powinien mieć coś 
noweg olecam 
dla pan} Gabardi 
ny, bostony, towar 
w piękne kraty- 
ryps, Szewioty, po- 
peliny, krepde chi, 
ne, tafta, mesalina, 
chermez, aksamit, 
welwet, Dla pa- 
nówl Bostony, kam 
czę gabardiny, 
spodniowe, płót- 
no białe widzew- 
skie żyrardowskie, 
purpur,materacowe 
zetiry, obrusy, bia- 
łe, kolorowe, go- 
belinowe,sukienne« 
Prześcieradła, ręcz 
niki, chusteczki, e- 
tamina,batysty. Fi- 
ranki, kapy. Go- 
towe damskie i mę- 
skie . pończochy, 
dzienne i nocne 
koszule, skarpetki 
krawaty. Kołdry 
pluszowe, watowe, 
pikowe i dużo in- 
nych artykułów. 


mo”, 


Leon  Rubaszkin, 
Kilińskiego 44. 
520—5—d 


racownia Sukien. 
p Najnowsze mo- 
dele od 7 złotych 
Lipowa 77. S$ 1d 
będ - dekorator 
przerabia mate- 
race, kozetki,krze 
sia, zakłada tiran- 
ki, przyjmuje ob- 
stalunki o t0 proc, 
taniej. Uwaga: tyl- 
ko Cegielniana 64, 
185—1-d 
iechociaek Ud- 
daję wille, pen- 
sjonaty na lato, — 
Oferty do „lilosu* 

sub, „Okazja* 
515—1-d 


Lagubione dokun, 


isarski Wiady- 
p sław zgubił ksią 
żeczkę beztermi- 
nowego urlopu, 
rocz. 189%. 436 2.7 


go Antoni 
zgubi! książecz- 
kę wojskow: 
1901. - 


Tocz, 
11 -Śez 


Jesineto zobowią- 
zanie na jedną 
akcję Banku Pol- 
skiego, wydaneTa- 
dewszowi Slomce 
przez Zrzeszenie 
Pracowników tejże 
instytucji.  98-5-z 


krawiec 


damski 
giye palta 


pię- 
tro, pr. otic, 42 


mą P iacyki 
i kuchenki 


= kafli | wo— 


Beia Rożmiństy 
Glówna 5L 


Udziałowioc 
zdolny sprzedawca 
z malym kapitałem 
do interesu agèn- 
turowego poszuki- 
wany, możliwie za 
znajomością obc, 
jazon. Szezegó. 
owe oferty z po- 


do , 
„Udział”. 1521—1 


Robótki 


ręczne 


wszelkiego rodza- 
ju wyncza. Piotr- 
kowska i91 m. 8, 
od 10—4. 1404—1 


H. Szumacher 


Choroby skórne i 
i weneryczne. 


6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: co: 
dziennie od Dee) 
do 7 i pół po poł. 
w niedziele i świę- 
ta od ll-ej do l-ej 

564 — 
man M nn EE TZN, 


— Dr. med. 


Niewiażski 


Choroby skórne i 
weneryczne, 
Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popol. 
Slenkiew leza 34 

1565—11 


Dr. Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


Sienkiewicza 52, 
(róg Nawrot) 


12—2 i4—7. Panie 
4—5. 138 


Dr. Boleslaw RON 


Choroby usza, nosa 
gardła i chirurg: 
4]. 


Piatrkowska 113. 


YTY EED WDT S ASOS I A ga 
Radakior odpowiedzialny W4ładysiaw fiażaiski 


